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Konferencja pmsown w Ambasadzie PRL w Rzymie

Wizyta t  Gierka w Watykanie
Rozmowa z papieżem Pawłem VI

RZYM PAP. 1 bm.," po zakoń- czasie kiórego Paweł VI I Edward skl dla papieża Pawła VI i jego potwierdzonego spotkaniem I se- 
czeniu wizyty oficjalnej we W ło- Gierek wygłosili przemówienia, wkładu w dzieło pokoju, jest kon kretarza KC PZPR Edwarda Gier- 
szech I sekretarz KC PZPR Ed- jest kontynuacją aktywności Pol- sekwencją rozwijających się co- ka z kardynałem Stefanem Wy- 
ward Gierek złożył wizytę w Wa- ski na arenie międzynarodowej — raz lepiej stosunków naszego kra- szyńskim. To doniosłe wydarzenie 
łykanie i odbył rozmowę z papie- służącej sprawie odprężenia i po ju ze Stolicą Apostolską I stanu
żem Pawłem VI. Spotkanie to, w koju, jest wyrazem szacunku Pol- stosunków państwa z Kościołem (Dokończenie na str. 3)

W pracy dla Polski Kościół jest gotów wnieść

PO zakończeniu w izyty  
o fic ja lne j we Włoszech, I  
sekretarz KC  PZPR Ed­
ward G ierek złożył w izytę  
w  Stolicy Apostolskie j i  od 
b y ł rozmowę z papieżem 
Pawłem  V I.

CAF-M atuszewski-te lefoto

jej rozwoju i pomyślności 
jednoczy się cały naród

do społeczeństwa polskiego 
swój pozytywny wkład

(Przemówienie Edwarda Gierka) (Przemówienie papieża Pawła VI)
W ASZA ŚW IĄTO BLIW OŚĆ!

PRAGNĘ przekazać wyrazy 
głębokiego szacunku i  najlepsze 
życzenia narodu polskiego, 
w ładz naczelnych Po lskie j Rze­
czypospolite j Ludow ej dla Wa­
szej Św iątobliwości — człow ie­
ka, którego wielkość uznawana 
jest przez współczesnych. Jes­
tem  przekonany, że historia  tę 
ocenę u trw a li i potom nym  prze 
każe.

Powszechnie znane jest bo­
w iem  oddanie Waszej Sw iątobli 
wości celom i wartościom służą 
cym  dobru ogólnemu. Powszech 
nie dostrzegana jest też kon­
sekwencja, z jaką Wasza Świą­
tobliwość podejm uje tru d  t ra f­
nego odczytywania znaków na­
szego czasu.

Rozmowa nasza potwierdza 
oczekiwania i daje podstawy do 
zadowolenia. Wykazała ona bo. 
w iem  daleko idącą zgodność w 
ocenie zarówno problemów, któ 
ry m i żyją dziś narody, ja k  i 
dw ustronnych stosunków, k tó ­
rych  rozwój rysuje się opty­
m istycznie.

9
Znamieniem głównym  dzisiej 

szcgo czasu jest powszechność 
dążenia do sprawiedliwego po­
ko ju , przemożna siła, z jaką dą­
żenie to się u jaw nia. W ie lk im  
wydarzeniem  dla narodów Eu­
ropy  była konferencja w  H e l­

sinkach i  je j A k t  Końcowy, pod 
k tó rym  w idn ie je  również pod­
pis wybitnego przedstawiciela 
Waszej Św iątobliwości, a rcy­
biskupa Agostino Casoroli.

Doniosłe zasady ustalone w 
Helsinkach zostały przyjęte 
przez narody z nadzieją i  prze­
konaniem, że będą w  całości 
konsekwentnie przestrzegane z 
m yślą o w ie lk ie j sprawie, spra­
w ie bezpieczeństwa i  współpra­
cy w  Europie. Narody pragną 
umocnienia procesu odprężenia, 
oczekują zahamowania wyścigu 
zbrojeń, skutecznego zapobieże­
nia rozprzestrzenianiu b ro ili nu 
k learnych, zakazu tworzenia no 
wych instrum entów  niszczenia, 
rozładowania istniejących arse­
nałów. Dlatego w łaśnie m ój 
k ra j w  pełn i popiera nowe pro­
pozycje ZSRR w  tych donios­
łych sprawach. Narody dążą do 
rów nopraw nej i  lo ja ln e j wspó- 
pracy po to, by w spólnym i s iła . 
m i stawie czoło wszelkiemu złu 
nękającemu ludzkość, w ye lim i­
nować plagi głodu i chorób, usu 
nąć dyskrym inację, zapobiec de 
w astacji środowiska natura lne­
go.

Prawo do życia w  pokoju to 
na jbardz ie j fundam entalne pra­
wo każdego człowieka i każde­
go narodu. T ym  właśnie k ie ru ­
ją  się k ra je  socjalistyczne w 
swej polityce, poświęcając spra 
w ie odprężenia i  współpracy

(Dokończenie na str. 3)

EKSCELENCJO!

PR ZYBYW A PA N  do nas z 
Polski. Już samo to sprawia, 
że pańska w izyta  jest nam m i­
ła, gdyż im ię  pańskiej Ojczyz­
ny przepełnia nasze serca uczu 
ciam i i  wzruszeniami, ja k ie  nie 
w ie le innych im ion  mogłoby 
wzbudzić.

Polska bowiem jest nam ba r­
dzo droga: i  to nie ty lko  ze 
względu na osobiste wspomnie­
nia, k tóre nas z nią wiążą, 
wspomnienia, które — choć do­
tyczą niedługiego okresu w na­
szym życiu, okresu tak  już zre 
sztą od nas odległego — wciąż

(Dokończenie na str. 3)

Pierwsze upominki
od młodzieży 

z SP nr 10
„MAŁY PODAREK —  

DUŻO RADOŚCI"
BARDZO  „gorący”  b y ł wczo­

rajszy dzień, rozpoczynający te­
goroczną zbiórkę noworocznych 

(Dokończenie na~str. 2)

W  dniach 29— 31 bm.

Prezydent USA 
odwiedzi Polskę
P R E Z Y D E N T  S ta n ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h  A m e r y k i ,  J im m y  
C a r te r ,  z ło ż y  o f ic ja ln ą  w iz y tę  
w P o ls c e  w d n ia c h  29—31 g r u d  
n ia  b r .  J a k  w ia d o m o , w iz y ta  
ta  m ia ła  o d b y ć  s ię  w  p ie r w ­
s z y c h  d n ia c h  g r u d n ia  b r .  Z o ­
s ta ła  p rz e s u n ię ta  n a  t e r m in  
p ó ź n ie js z y  n a  p o d s ta w ie  w z a ­
je m n e g o  u s ta le n ia .

20 dni ogniowej próby stoczniowców „G ryfii”

„Sztukowanie“ statku
—  CHCE pan pisać o „G ö t- 

zu” ? Z w yk ła  robota. Na jw aż­
niejsze to przeciąć i  wstaw ić 
now y „kaw a łek ” !

W  tym  zdałoby się lekcewa­
żącym stw ierdzeniu k ry ła  się 
jednak duma kadłubowców 
Szczecińskiej Stoczni Remon­
tow ej z udanej technicznie 
skom plikowanej roboty. Zacz­
n ijm y  jednak od początku. 
Szczecińska Stocznia Remonto­
wa podpisała kon trak t na prze 
dłużenie jednostk i zagranicz­
nej m/s „G ötz von B e rlich in - 
gen”  o nośności 3 700 DWT. 
Stocznia przeprowadziła już po 
dobną operację na m/s „W iła ”

należącym do PLO. B y ł to  sta­
te k  m niejszy i  problem y tech­
niczne choć też skom plikowa­
ne nie budziły  ty lu  obaw. Tu 
podstawowym  zagadnieniem 
b y ł te rm in  — całość przedsię­
wzięcia ma być wykonana w  
20 dn i i  to  łącznie z próbam i 
m orskim i.

N ic więc dziwnego, że ka­
p itan  „Gótza” , a także ponie­
któ rzy  w  samej stoczni k rę c ili 
g łowam i. Kap itana specjalnie 
głowa o to nie bolała, gdyż 
wysokie ka ry  za niedotrzym a­
nie te rm inu  satysfakcjonowa­
ły  arm atora. Stoczniowcy po­
stanow ili zaryzykować. Dewizy

liczą się bardzo a tu  zaistnia­
ła możliwość podreperowania 
p lanu dewizowego zakładu. 
Szczegółowo rozpracowano plan 
b a ta lii o zastosowanie nowej 
technologii i  o czas. Zaczął się 
on liczyć 24 listopada.

Obok stoczniowców znaczny 
udział w  zaprogramowaniu 
przedsięwzięcia ma B iu ro  P ro - 
jektowo-Technologiczne M or­
skich Stoczni Remontowych 
„P rorem ”  Oddział w  Szczecinie. 
Rozmawiamy z k ie row n ik iem  
oddziału mgr. inż. Zdzisławem 
P orczakifm  i  autorem doku-

(Dokończenie na str. 2)

W wolną od pracy sobotą
CZYNNE BĘDĄ WSZYSTKIE SKLEPY w godz. 12— 17 i ZAKŁADY USŁUGOWE w godz. 9— 14 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego na terenie miasta Szczecina i województwa. Z A P R A S Z A M Y !
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Pierwsi 
moli pacjenci 

s z p i t a l a  

w Zdrojach
J A K  p o in fo r m o w a ł n a s  z -c a  d y ­

r e k to r a  W y d z ia łu  Z d r o w ia  i  O p ie ­
k i  S p o łe c z n e j U  rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  w  S z c z e c in ie  d r  B . S zcze ­
p a ń s k i,  20 g r u d n ia  b r .  o t w a r t y  zo ­
s ta n ie  n o w y  s z p ita l w  Z d r o ja c h .  
B ę d z ie  to  p ie rw s z y  n o w o c z e s n y  o -  
b ie k t  s z p i ta ln y  z b u d o w a n y  w  Szcze­
c in ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d w u d z ie ­
s tu  la t .  S z p i ta l  p rz e z n a c z o n y  je s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  d la  d z ie c i.  B ę ­
d z ie  to  o d d z ia ł p e d ia t r i i  o g ó ln e j o 
100 łó ż k a c h ,  p s y c h ia t r i i  d z ie c ię c e j (o  
72 łó ż k a c h )  o ra z  n e u r o lo g i i  d z ie c ię ­
c e j  (40 m ie js c )  — łą c z n ie  212 m ie js c  
d la  m a ły c h  p a c je n tó w .  D la  szcze­
c iń s k ie j  p e d ia t r i i  o z n a c z a  to  o g ro m ­
n y  k r o k  n a p rz ó d .

W  r o k u  p r z y s z ły m  n a  te re n ie  te ­
go ż  s z p ita la  o t w a r t y  b ę d z ie  o d d z ia ł 
p o ło ż n ic z y .

K o le jn e  e ta p y  b u d o w y  s z p ita la  
r e la c jo n o w a l iś m y  n a  ła m a c h  „ K u r i e ­
r a ” . O s ta tn io  t r w a ją  ta m  in te n s y w ­
n e  p ra c e  w y p o s a ż e n io w e . M e b le , łó ż  
k a  o ra z  a p a r a tu r ę  m e d y c z n ą  p o m a ­
g a ją  t r a n s p o r to w a ć  ż o łn ie rz e  G a r n i­
z o n u  S z c z e c iń s k ie g o . P r z y  u p r z ą ta n iu  
s a l i  p r z y g o to w y w a n iu  w n ę t r z  n a  
p r z y ję c ie  m a ły c h  p a c je n tó w  p r a c u je  
p o  g o d z in a c h  n o r m a ln e j  p r a c y  p e rs o  
n e l  s z p ita la  d z ie c ię c e g o  z u l .  W o j­
c ie c h a . E k ip y  u s te r k o w e  u s u w a ją  
o s ta tn ie  n ie d o ró b k i .  T u  i  ó w d z ie  
je s t  jeszcze  n ie s z c z e ln a  in s ta la c ja  
c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia , to te ż  c z a ­

sem  p r z e rw a n y  z o s ta je  d o p ły w  c ie r  
p ła  do  k a lo r y f e r ó w  i  c ie p łe j  w o d y  
d o  k r a n ó w .  U s u n ię c ie  ty c h  is to t ­
n y c h  u s te re k  n a le ż y  d o  p r a c o w n i­
k ó w  S P IS iE . C zas  n a g l i  — do  20 
g r u d n ia  z o s ta ło  r ó w n o  18 d n i !

( ła w )

N A  Z D J Ę C IU ;  d e le g a c ja  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  10, k tó r a  w  ty m  
r o k u  ja k o  p ie rw s z a  w p is a ła  s ię  n a  z a s z c z y tn ą  l i s t ę  o f ia r o d a w c ó w .

F o to :  Z . J o d k o w s k i

Plsrfisze npsninki
(D okończen ie  ze Str. 1) N a to m ia s t d z iś  c h c e m y  n a p is a ć  o

p ię k n e j  i n ic ja t y w ie ,  ja k ą  p o d ję l i  
u p o m i n k ó w  d l a  d z ie c i ,  k t ó r y m  to ln ie r z e  c z lo n k o w ie  K o ła

o p i e k u j e  s ię  P o l s k i  K o m i t e t  P o -  ^ T k f ‘. T % o TS S r i f ? g a P"y 
m o c y  S p o łe c z n e j .  M im o  iż  n a s z  w o p . o  te j  in ic ja t y w ie  o p o w ie -  
p u n k t  z b i ó r k i  c z y n n y  b y ł  o d  d z ła ł n a m  p rz e w o d n ic z ą c y  k lu b u  

g o d z .  8 , j u ż  d u ż o  w c z e ś n ió j  m o -  “ o t o '  hm. K lu b
g l i ś m y  p o w i t a ć  p ie r w s z y c h  o -  „ T R O T Y L E ”  o rg a n iz u je  d la  w s z y s t-  
f i a r o d a w c ó w :  d e le g a c ję  S z k o ły  £ ic h  c h ę tn y c h ,  p ie s z y  r a jd  p o  o k o -
P o d s t a w o w e i  n r  10 n r z v  n i  l łc a c h  S zczec *n a - O  b o g a ty m  p r o -  t - O d S ta w o w e j  n r  1U p r z y  U l. g r a m ie  r a jd u  n a p is z e m y  oso b n o , 
K a z i m i e r z a  K r ó l e w ic z a .  P r z e k a  d z iś  t y l k o  in fo r m u je m y ,  że je d -  
z a n o  n a m ,  d o p r a w d y  o l b r z y m i e ,  z w a r u n k ó w  u c z e s tn ic tw a  je s t
s to s y  p o d a r k ó w  d l a  s w o ic h  n i e -
znanych rów ieśników. i t p .  Z e b ra n e  u p o m in k i  p rz e k a z a n e

S P  n r  10 z r o b iła  d o b r y  p o c z ą te k , b ę d ą  P o ls k ie m u  K o m i te to w i  P o -  
b o w ie m  p o te m  ju ż  n ie m a l d r z w i  m o c y  S p o łe c z n e j ja k o  „ M a łe  p o -  
s ię  w  p u n k c ie  z b ió r k i  n ie  z a m y k a -  d a r k i ” !
ł y .  S p o łe c z n ic y  z P o ls k ie g o  K o rn i-  „ T R O T Y L O M ”  d z ię k u je m y  za c ie  
te tu  P o m o c y  S p o łe c z n e j m ie l i  d o -  k a w ą  in ic ja t y w ę ,  w s z y s tk im  u c z e s t-  
s ło w n ie  p e łn e  rę c e  r o b o ty  z p r z y j -  n ik o m  r a jd u  ż y c z y m y  m i łe j  z a b a - 

p r z e rw a n y  z o s ta je  d o p ły w  c ie r  m o w a n ie m  i s o r to w a n ie m  d a ró w , w y ,  a p o  r a jd z ie  12 b m . w  p o n ie -
----- . - * - - * - *  ----------------------- 'P e łn ą  l is tę  o f ia r o d a w c ó w  z a m ie ś -  d z ia łe k  s p o tk a m y  s ię  w  n a s z y m

c im y  w  p o n ie d z ia łe k , a d z iś  c h c e -  p u n k c ie  z b ió r k i ,  b y  ju ż  ty m  r a ­
m y  w s z y s tk im ,  k tó r z y  ju ż  w  p ie r w  z e m  o s o b iś c ie  p o d z ię k o w a ć  za  w y -  
s z y m  d n iu  o d p o w ie d z ie l i  n a  a p e l n i k i  z b ió r k i .
„ K u r ie r a ” , j a k  n a jg o rę c e j  p o d z ię -  P r z y p o m n i jm y ,  że c h o ć  ju t r o  ¿est
k o w a ć !

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  t . X I I

M /s  „ C h o c h l ik ”  ze S z w e c ji ,  
m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  z 

B re m e n ,
m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  ze Ś w i­

n o u jś c ia ,
m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  z 

M a r o k a ,
s/s „ P s t r o w s k i”  z D a n ii,  
s /s  „ K a t o w ic e ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  2 .X I I
M /s  „ K w id z y ń ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j  ”  d o  A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y "  do  

R o t te r d a m u ,
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  N o r w e ­

g i i .
m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n ii,
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  3 . X I I
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a "  z 

D a n i i,

s /s  „ G n ie z n o ”  ze  S z w e c ji ,
s /s  „ S o łd e k ”  ze s to c z n i,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  ze S z w e c ji ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  3 .X I I

M /s  „ C h o c h l ik ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii,
m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  d o  

W e n e c ji ,
m /s  „ H u ta  L e n in a ”  d o  G d a ń ­

s k a ,
s /s  „ C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  4 .X I I

M /s  „ K o s z a l in ”  z  M a n c h e s te ­
r u ,

m /s  „ L ę b o r k ”  ze S z w e c ji ,  
m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  z 

D a n i i,
m /s  „ O b r o ń c y  P o c z ty ”  z N a r  

v ik u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  4 .X I I

M /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo , 
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  

D a n i i ,
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  F in la n ­

d i i .

w o ln a  s o b o ta , na sz  p u n k t  z b ió r k i  
p r z y  u l .  S z y m a n o w s k ie g o  3 je s t  
c z y n n y  od  go dz . 8 do  18. P o d a je ­
m y  je s z c z e  n u m e r  k o n ta ,  n a  k t ó ­
re  m o ż n a  p rz e k a z y w a ć  p ie n ią d z e  
na  „ M a ły  p o d a re k ” :

N B P  1 O M  S zcze c in  
n r  81012-547-132 

P K P S  — „ M a ły  p o d a r e k ”

„B a H yk  i js g o  w ę d y  

d o p ły w o w e "

Sesja naukowa
W  S A L I  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m *  

k u  ro z p o c z ę ła  s ię  d z iś  ra n o  ses ja 
n a u k o w a , z o rg a n iz o w a n a  p rze z  
S T N  p o ś w ię c o n a  p ro b le m a ty c e  gos 
p o d a r k i  w o d n e j n a  B a ł t y k u  1 r z e ­
k a c h  b ę d ą c y c h  je g o  d o p ły w a m i.  
P r o g r a m  te g o  in te re s u ją c e g o  s y m ­
p o z ju m  p r z e w id u je  d y s k u s ję  n a d  10 
r e fe r a ta m i  o m a w ia ją c y m i m . in .  
s p r a w y  z a n ie c z y s z c z a n ia  w ó d  d o p ły ­
w o w y c h  Z a to k i  P o m o r s k ie j,  b ila n s e  
w o d n e  w  z le w n ia c h  rz e k  p ó łn o c n e j 
c z ę ś c i n a szeg o  w o je w ó d z tw a ,  w y k o ­
r z y s ta n ie  r y b a c k ie  ś c ie k ó w  ja k o  
s p o s o b u , o c h r o n y  ś r o d o w is k a  m o r - ,  
s k ie g o  p rz e d  z a n ie c z y s z c z e n ie m , ba ­
d a n ia  h y d ro c h e m ic z n e  n a  B a ł t y k u  
o ra z  a k l im a ty z a c ję  n o w y c h  g a tu n ­
k ó w  r y b  w  z b io rn ik a c h  w o d n y c h .

(a w a )

List z Lublina

Czekając
„ D o  w ę g la  c o ra z  b l iż e j ” , „ W ę g ie l  

tu ż , tu ż . . . ” , „ K u r z a w k a  p o k o n a n a ”
— w o ła ją  n a g łó w k i  lu b e ls k ie j  p r a ­
sy.

P o  p rz e z w y c ię ż e n iu  k u r z a w k i ,  
k tó r a  t a k  d a ła  s ię  w e  z n a k i  p r a ­
c o w n ik o m  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t 
G ó rn ic z y c h  z M y s ło w ic ,  p ra c a  r u ­
s z y ła  w e  w z m o ż o n y m  te m p ie  i  za 
p e w n e  n a  e f e k t  k o ń c o w y  ju ż  d łu ­
g o  c z e k a ć  n ie  p r z y jd z ie .

K ie d y  p rz e d  m ie s ią c e m , w  p o ­
c z ą tk a c h  l is to p a d a  b r . ,  d e le g a c ja  
g ó r n ik ó w  s k ła d a ła  m e ld u n e k  o  za 
k o ń c z e n iu  „ o p e r a c j i  k u r z a w k a ” , 
s z y b  n r  1 m ia ł  g łę b o k o ś ć  610 m . 
113 m  d z ie l i ło  o d  p ie rw s z e j w a rs t­
w y  w ę g la , a le  je szczó  n ie  t e j  za ­
s a d n ic z e j,  n a d a ją c e j s ię  d o  c e ló w  
e k s p lo a ta c j i ;  d o  p e łn e g o  su k c e s u  
b ra k o w a ło  je szcze  220 m .

J e d n o c z e ś n ie  z  s z y b e m  n r  1 t r w a  
b u d o w a  s z y b u  n r  2 D o ś w ia d c z e n ia  
z d o b y te  p r z y  b u d o w le  s z y b u  n r  1 
b a rd z o  s ię p r z y d a ją :  w ła ś n ie  b u ­
d o w n ic z o w ie  s z y b u  n r  2 z w a lc z a ją  
k u r z a  w k ę . G łę b ie n ie  s z y b u  n r  3 
m a  s ię  zaczą ć  je s z c z e  w  ty m  r o k u .

K U R Z A W K A .  Jeszcze p rz e d  
p ie rw s z y m  w ę g le m  W y d a w n ic tw o  
L u b e ls k ie  p r z y g o to w a ło  i  w y d a ło  
z b ió r  r e p o r ta ż y  p t .  „ L u b e ls k ie  
p rz e d  w lo śm le ” . 13 a u to ró w -d z ie n n i-  
k a r z y  z L u b l in a  i  W a rs z a w y  — 
w ś ró d  ty c h  o s ta tn ic h  d w ó c h  z n a k o  
m it y c h  W o jc ie c h ó w  — A d a m ie c k i  
i  B ie łż y ń s k i — z a p re z e n to w a ło  sw e  
s p o s trz e ż e n ia , c zę s to  c z y n io n e  na  
g o rą c o

W a r to  n ie c o  u w a g i p o ś w ię c ić  te ­
m u , co  p rz e z  w ie le  n o c y  sp ę d z a ło  
se n  z p o w ie k  b u d o w n ic z y c h . O c z y ­
w iś c ie , je ś l i  w  n o c y  spa ć  m o g li ,  
b o  p ra c a  o d b y w a ła  s ię  p rz e c ie ż  na  
z m ia n y .

—  C z y m  je s t  k u r z a w k a ?  R e p o r ­
t e r  T a d e u s z  J a s iń s k i o d n o to w a ł 
s ło w a  je d n e g o  z  in ż y n ie r ó w .  W e ­
d łu g  d e f in i c j i  s k ła d a  s ię  o n a  z 
d r o b n o z ia r n is ty c h ,  lu ź n y c h  o sa d ó w
—  p ia s k ó w  i  m u łó w  — n a s y c o n y c h  
w o d ą . K ie d y  t y l k o  tę  m ie s z a n in ę  
n a ru s z y ć  p r z y  r o b o ta c h  g ó r n i­
c z y c h , w y le w a  id ę  o n a  ze  ś c ia n  
w y ro b is k ,  z a g ra ża  lu d z io m  i  s p rz ę ­
to w i .  J e s t g ro ź n a . G d y b y  n ie  u -  
ja r z m ić  j e j  p rz e z  m ro ż e n ie , p o  
d o jś c iu  d o  je j  p o k ła d ó w  o g ro m n e  
la w y  p ły n n y c h  p ia s k ó w  i  m u ’ 6 w  
w y p e łn ia ły b y  n ie u s ta n n ie  o tw ó r ,  
co  w ię c e j — s z u k a ły b y  n a w e t  u j ­
śc ia  na p o w ie r z c h n i z ie m i.  T e  
d w ie  g r u b e  w a r s tw y  k u r z a w k i  — 
p ie rw s z a , k tó r ą  m a m y  ju ż  poza 
sob ą  i  ta , k tó ra  w ła ś n ie  p rz e d  n a ­
m i ( in ż y n ie r  w y p o w ia d a ł te  s ło w a  
p rz e d  p o n a d  r o k ie m  —  d z iś  o  o b u  
k u r z a w k a c h  w  w y p a d k u  s z y b u  n r  1 
m o ż n a  j u t  m ó w ić  w  czas ie  p rz e ­
s z ły m )  s tw o r z y ły  w ie le  n ie d o g o d ­
n o ś c i i  n ie b e z p ie c z e ń s tw .

A B Y  o b ra z  b y ł  p e łn ie js z y ,  p r z y ­
to czę , co  do  m n ie  p o w ie d z ia ł m g r  
in ż . W a ld e m a r  M a je w s k i :

—  P ie rś c ie ń  m r o ż e n io w i,  a lb o  
In a c z e j,  lo d o w y  p ła s z c z ... W o k ó ł  
k a ż d e g o  s z y b u  w y d r ą ż y l iś m y  po 
44 o t w o r y  i  m r o z im y  d o  g łę b o k o ­
ś c i o k . 710 m . O  210 m  p rz e k ra c z a  
m y  w s z e lk ie  d o ty c h c z a s o w e  r e k o r ­
d y . Z u ż y l iś m y  s p o ro  r u r ,  a c a ła  
ro b o ta  w y m a g a ła  o lb r z y m ie j  p r e ­
c y z j i .  O d c in k i  s ta lo w y c h  r u r  s p a ­
w a ło  s ię  w ó w c z a s , k ie d y  k o n ie c  
k a ż d e j r u r y  w y s ta w a ł  z z ie m i i 
te ra z  z k o le i  d ó  te g o  k o ń c a , k t ó ­
r y  w y s ta w a ł,  p rz y s p a w a ło  s ię  r u r ę  
n a s tę p n ą .

G ig a n ty c z n a  p ra c a , czę s to  n o w a ­
to rs k a , w ie lk ie  n a p ię c ie  n e rw o w e .

W A L K A  z k u r z a w k ą  zo s ta ła  o -

na węgiel
s ta te c z n ie  w y g r a n a .  N ie s te ty ,  z jw y -  
c ię s tw a  n ie  d o c z e k a ł g łó w n y  in ż y ­
n ie r  r o b ó t  s z y b o w y c h  w  B o g d a n c e , 
M a r ia n  P u c h a jd a . S e rc e  o d m ó w i ło  
m u  p o s łu s z e ń s tw a , a  p rz e c ie ż  z je ­
g o  w ła ś n ie  im ie n ie m  t y le  t u  s ię  
w ią ż e  d o b re g o !

M . A .  J A W O R S K I

Partia w działaniu

Problemy
szczecińskiego

środowiska
literackiego

K L IM A T  zwiększonego zain­
teresowania władz party jnych  
i lu dz i pracy sprawami sztuki 
i  twórczości, stworzony m. in. 
realizacją długofalowego pro­
gramu pod nazwą „Sojusz .świa 
ta pracy z k u ltu rą  i sztuką”  — 
ma wyraźny w p ływ  na środo­
w iska twórcze. Wprawdzie nie 
sposób jest ustalić dokładnego 
stopnia insp irac ji, niem niej 
fakt, iż w  bieżącym roku ka­
lendarzowym szczecińscy pisa­
rze w yda li 13- nowych ty tu łó w  
jest tego k lim a tu  dowodem.

P O D C Z A S  w c z o ra js z e g o  p o s ie d ze ­
n ia  K o m is j i  Id e o lo g ic z n e j K W  P Z P R , 
k tó re m u  p r z e w o d n ic z y ł s e k re ta rz  
K W  P Z P R  R y s z a rd  R a fa j ło w ic z ,  d y s  
k u to w a n e  b y ły  p r o b le m y  s z c z e c iń ­
s k ie g o  ś ro d o w is k a  l i te r a c k ie g o .  W  
d y s k u s j i  n a d  m a te r ia łe m  p rz e d s ta ­
w io n y m  p rz e z  Z a rz ą d  O d d z ia łu  
Z w ią z k u  L i t e r a tó w  P o ls k ic h  g ło s  zą 
b r a ło  10 p is a rz y  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie le  in s t y t u c j i  k u l t u r a ln y c h ,  ś ro d o ­
w is k  tw ó r c z y c h  i  d z ia ła c z e  p a r t y jn i .  
W y p o w ie d z i d o ty c z y ły  s z e re g u  za ­
g a d n ie ń  o  o g r o m n y m  z n a c z e n iu  d la  
d a ls z e g o  r o z w o ju  l i t e r a t u r y  i  h u m a ­
n is t y k i  w  n a s z y m  r e g io n ie ,  p o c z ą w ­
s z y  o d  s p r a w y  p o w o ła n ia  p is m a  sp o  
łe c z n o - l it e r a c k ie g o  po  k s z ta łt  i  za ­
k r e s  k r y t y k i  l i t e r a c k ie j ,  od  k w e s t i i  
o p ie k i  n a d  m ło d y m i z d o ln y m i p is a ­
r z a m i p o  Ic h  z w ią z k i  z z ie m ią ,  n a  
k t ó r e j  w y r o ś l i ,  o d  u p o w s z e c h n ia n ia  
n o w y c h  k s ią ż e k  s z c z e c iń s k ic h  p o  
p ro p a g o w a n ie  c z y te ln ic tw a  w  za­
k ła d a c h  p ra c y .

R a n g a  n a szeg o  o ś ro d k a  l i t e r a c k ie ­
go , w z ra s ta ją c a  n ie  t y l k o  w s k u te k  
l ic z b y  w y d a w a n y c h  k s ią ż e k , a le  i  
ic h  a r ty s t y c z n e j  o ra z  id e o w e j w a r ­
to ś c i w y n ik a  z a m b ic j i  i  ż y w o t­
n o ś c i g r u p y  p is a rz y , k tó r a  s ta le  p o ­
w ię k s z a  s ię  o n o w y c h  tw ó r c ó w .  P re  
zes o d d z ia łu  Z L P  J e r z y  P a c h lo w s k i 
p o d k r e ś li ł ,  że w c z o ra js z e  s p o tk a n ie  
b y ło  p ie rw s z y m  ta k  p o w a ż n y m  f o ­
r u m  p o ś w ię c o n y m  s p ra w o m  szcze­
c iń s k ic h  p is a rz y . < jf )

„Sztukowanie" statku
(Dokończenie ze str. 1)

m entacji przedsięwzięcia m gr 
inż. Świętosławem Rybniko- 
wem:

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  „G ö tz a ” , je s t  
t r z e c im  p r z e d s ię w z ię c ie m  te g o  t y ­
p u  n a  k tó r e  w y k o n y w a l iś m y  d o ­
k u m e n ta c ję .  P ie rw s z y m  b y ło  p rz e ­
d łu ż e n ie  k u t r ó w  r y b a c k ic h  „ S T O ­
RE?.! 4 B ”  r e a liz o w a n e  p rz e z  S to ­
c z n ię  w  D a r ło w ie ,  d r u g im  p r z e d łu ­
ż e n ie  m /s  „ W is ła ”  p rz e z  S z c z e c iń ­
s k ą  S to c z n ię  R e m o n to w ą ; b ę d z ie  
te ż  p rz e d łu ż a n a  s io s tr z a n a  je d n o s t ­
k a  m /s  „ S y r e n k a ” . D o k u m e n ta c ję  
k la s y f ik a c y jn ą  d la  m /s  „ G ö t z  v o n  
B e r l ic h in g e n ”  d o s ta rc z y ł a r m a to r .  
K o n ie c z n e  r y s u n k i  ro b o c z e , k o n ­
s t r u k c y jn e  n a  p o k r y w y  lu k o w e  
o ra ^ . ca ło ś ć  d o k u m e n ta c j i  n a  te c h ­
n o lo g ię  i  p rz e d łu ż e n ie  w y k o n a l iś ­
m y  w  s z c z e c iń s k im  o d d z ia le  n a sze ­
g o  b iu ra .  W a r to  p o d k re ś U ć , że b y ło  
to  p ie rw s z e  w  k r a ju  p rz e d łu ż a n ie  
s ta tk u  w  c a ło ś c i „ n a  w o d z ie ”  (p o ­
p r z e d n ie  w s ta w k i  p rz e n o s z o n o  p r z y  
p o m o c y  d ź w ig ó w ) .  J a k  w y g lą d a ła  
o p e ra c ja ?  Po p r z e c ię c iu  s ta tk u ,  
część  d z io b o w a  z o s ta ła  z w o d o w a ­
n a  i  w y h o lo w a n a  z  d o k u ,  u t r z y m u ­
ją c  d o k  w  z a n u rz e n iu  w p ro w a d z o ­
n o  w c z e ś n ie j z w o d o w a n ą  z  in n e g o  
d o k u  w s ta w k ę , w y n u rz o n o  d o k  u -  
s ta w ia ją c  n o w ą  część  k a d łu b a  w e 
w ła ś c iw y m  p o ło ż e n iu  i  p r z y  p o ­
n o w n y m  z a n u rz e n iu  d o k u  w p r o w a ­
d z o n o  część d z io b o w ą .

—  Z a p la n o w a łe m , t e  o p e r a c ja  p o ­
w in n a  p o t r w a ć  o d  «—« g o d z in  —

s tw ie r d z a  in ż .  R y b n ik ó w  —  z  g o ­
d z in ą  r e z e rw y  n a  e w e n tu a ln e  n ie ­
p rz e w id z ia n e  w y d a rz e n ia . T r w a ła  
G,5 g o d z in y . W  e fe k c ie  o t r z y m a n o  
s ta te k  d łu ż s z y  o  12 m e t r ó w ,  o b e c ­
n ie  m a  o n  100 m , a  n o śn o ść  z 3 700 
D W T  p o w in n a  w z ro s n ą ć  d o  4 245 
D W T . T a  o s ta tn ia  z o s ta n ie  s tw ie r ­
d z o n a  w  w y n ik u  o d p o w ie d n ic h  
p r ó b .

OPERACJĘ przedłużania w y 
konano w  niedzielę 27 lis topa­
da. Około godz. 17 było już po 
wszystkim  i  spawacze weszli na 
kad łub laszować styki. Rano 
następnego dnia rozpoczęto spa 
wanie kadłuba. K adłubow nia 
pow inna zakończyć swe prace 
do 6 grudnia. Obecnie m ów i 
siąp że na g łównych robotach 
ma wyprzedzenie ok. 1 dnia. 
Z  poważniejszych prac w  ub. 
w to rek  pozostawała ty lk o  zręb- 
nica luku. Trzeba sobie jed­
nak zdawać sprawę, że kad łub 
nie jest pusty — biegną tam  
liczne uk łady przewodów elek­
trycznych i  ru r, trzeba także 
dokonać konserw acji i  m alowa 
nia. Równolegle wykonywane 
są także prace dodatkowe zle­
cane przez arm atora, zaistnia­
ła  np. konieczność w ym iany 
grodzi poprzecznej. D latego też

praca trw a  tam  przez całą do­
bę, przy ścisłym przestrzega­
n iu  harmonogramu.

Przeprowadzenie przedsię­
wzięcia było efektem  rzete l­
nych przygotowań. Ludzie pra­
cow ali z pełnym  poświęceniem, 
tak  ja k  obecnie dają z siebie 
wszystko by dotrzymać kon­
traktow ego term inu.

—• P R Z E D  p o d ję c ie m  p r a c y  ro z m a  
w ia l iś m y  z n a s z y m i p r a c o w n ik a m i 
— p o w ie d z ia ł n a m  z a s tę p ca  k ie r ó w  
n ik a  K a d łu b o w n i  m g r  in ż .  J e rz y  
W le k l iń s k i ,  je d e n  z  g łó w n y c h  b o ­
h a te r ó w  o p e r a c ji  — m ó w i l iś m y  o 
p o d ję ty m  r y z y k u  i  p o tr z e b ie  o so ­
b is te g o  z a a n g a ż o w a n ia  k a ż d e g o  p r a  
c o w n ik a .  N ie  z a w ie d l i ,  t r u d n o  n a ­
w e t  k o g o ś  w y ró ż n ia ć .  S p ra w d z i l i  
s ię  w  r ó w n e j  m ie rz e  p r a c o w n ic y  
b r y g a d  m is t r z ó w  W ło d z im ie rz a  
D ą b ro w s k ie g o  i  W ito ld a  K a le c z y c a  
ja k  i  m is t r z ó w  J a n a  P u za cza  i  A n ­
d r z e ja  R y b a c k ie g o . W ie le  w y s i łk u  
w ło ż y l i  ta k ż e  te c h n o lo g  H e n ry k  
S ta s ia k  i  b u d o w n ic z y  W ła d y s ła w a  
D y b s k a . T rz e b a  r ó w n ie ż  p o w ie ­
d z ie ć  o  z a a n g a ż o w a n iu  p e rs o n e lu  
p o m o c n ic z e g o . B y  o szc z ę d z ić  czas 
z o r g a n iz o w a liś m y  w y d a w a n ie  g o rą ­
c y c h  p o s i łk ó w  w  p o m ie s z c z e n iu  so­
c ja ln y m  — s to łó w c e  n a  s ą s ie d n im  
d o k u .  „ Ś n ia d a n ie ”  t r z e c ie j  z m ia n y  
p rz y p a d a  o  g o d z . 2. I  n a  d ru g ą  w  
n o c y  p r z y je ż d ż a ją  n a sze  p a n ie  b y  
w y d a w a ć  r o b o tn ik o m  g o rą c ą  z u p ę . 
T o  te ż  s ię  l ic z y .  P rz e ła m a liś m y  ta k  
że  t r a d y c je  p r a c y  » m ia n a m i.  G d y

h a r m o n o g r a m  w y m a g a  ro z p o c z ę c ia  
t a k ie j  c z y  in n e j  r o b o ty  n p .  o 17 
z a c z y n a  s ię  j ą  o 17.

T Y LK O  w  warunkach pełnej 
m obilizac ji i  konso lidacji zało­
gi, podporządkowaniu się g łów ­
nemu celowi, udało się stocz­
niowcom tak  zaawansować frra 
ce, że dotrzymanie term inu 
kontraktow ego w yda je  się bez­
sporne. Casus „Gotz”  jest w ie l­
ką lekcją możliwości technicz­
nych i technologicznych a ta k ­
że organizacyjno-w ykonaw - 
czych Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej. Udana przebudowa 
— przedłużenie statku te j w ie l­
kości — pozwala stwierdzić, że 
stocznia dysponuje nową spe­
cja lnością. Zastosowanie te j 
technologii jest obecnie m ożli­
we w  stosunku do każdej je d ­
nostki mieszczącej się na do­
kach pływ ających posiadanych 
przez SSR.

— CZY m ieliście w ą tp liw oś­
c i co do powodzenia sprawy?

— T y lko  tremę, ja k  przed 
każdym  nieznanym przedsię­
wzięciem —  s tw ie rdz ił inż. 
W lek lińsk i.

Edward W IT U S Z Y N S K I

1 osoba zabita, 6 ramych

Czcfcwe zderzenie
pociągów

pod Nowogardem
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 5.30 n a  

s z la k u  k o le jo w y m  w  o d le g ło ś c i 1 k m  
o d  s ta c j i  P K P  — N o w o g a rd ,  n a  s to  
j ą c y  p o d  s e m a fo re m  p o c ią g  o so b o ­
w y  r e la c j i  K o ło b rz e g  —  S z c z e c in  
n a je c h a ł  p o c ią g  t o w a r o w y ,  z d ą ż a ją ­
c y  ze  S z c z e c in a  d o  K o ło b rz e g u .  W  
w y n ik u  c z o ło w e g o  z d e rz e n ia , m a ­
s z y n is ta  p o c ią g u  o s o b o w e g o  3 4 - le tn l 
K a z im ie rz  Z ie l iń s k i  z K o ło b rz e g u  
p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .  S ze śc io ­
r o  p a s a ż e ró w  p o c i « u  d o z n a ło  o b r a ­
że ń . T r z y  o s o b y  p o  o t r z y m a n iu  
p ie rw s z e j p o m o c y  o p u ś c i ły  s z p ita l,  
s ta n  p o z o s ta ły c h  w y m a g a  d łu ż s z e j 
k u r a c j i .

K a ta s t ro fa  p o c ią g n ę ła  za  sob ą  
s t r a t y  m a te r ia ln e ,  p rz e k ra c z a ją c e  2,5 
m in  z ł.  P r z e r w a  w  r u c h u  p o c ią g ó w  
t r w a ła  o k o ło  6 g o d z in .

D o c h o d z e n ie  w s tę p n e  p o z w o li ło  u -  
s ta l ić  p r z y c z y n y  t ra g ic z n e g o  w  
s k u t k a c h  z d e rz e n ia . O k a z a ło  s ię , że 
z a ró w n o  m a s z y n is ta  p o c ią g u  to w a ­
r o w e g o , B o le s ła w  K o z y ra  j a k  i  je g o  
p o m o c n ik .  Z b ig n ie w  Ż o łd k ie w ic z ,  po  
p r z e je c h a n iu  s ta c j i  P K P  w  G o le ­
n io w ie . . .  z a s n ę li. P r o w a d z o n y  p rz e z  
n ic h  p o c ią g  m in ą ł  s ta c ję  w  N o w o ­
g a r d z ie  m im o  z n a k u  „s to D ”  ł  w je ­
c h a ł n a  t o r ,  n a  k t ó r y m  s ta ł p o c ią g  
o s o b o w y . K o z y rę  i  Ż o ła d k ie w ic z a  za 
t r z y m a n o  d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to ­
ra .  Ś le d z tw o  w  to k u .  (aO)
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Przemówienie Edwarda Gierka
(Dokończenie ze str. 1)

wszystkie s iły  i  starania. Radzi 
jesieśmy, że dla tego dzieła po­
w sta je dziś w ie lka  koa lic ja  po­
ko ju , jednocząca ruchy społecz­
ne i narodowowyzwoleńcze, s i­
ły  polityczne, wszystkich ludz i 
dobre j w o li powodujących się 
oddaniem te j najwyższej wartoś

Dostrzegana jest powszechnie 
i  w  pe łn i doceniania postawa Sto 
lic y  Apostolskie j, wsp ierającej 
swym  w ysokim  autorytetem  mo 
ra lnym  tą ogólnoludzką, głębo­
ko  humanistyczną sprawę. W i­
dz im y w  tym  nieprzem ijającą 
zasługę osobistą Waszej Św iąto­
bliwości.

W AS ZA ŚW IĄTO BLIW O ŚĆ!

PO LSKA, państwo o tysiąclet 
n ie j ch lubnej h is to rii, ma szcze­
gólny ty tu ł do wypowiadania 
się w  kw e stii sp raw ied liw ych 1 
poko jow ych stosunków między 
narodami. W  dobie w a lk  niepo­
dległościowych Polacy w yp isa li 
na swych sztandarach szczytne 
hasło: „Za wolność waszą i na­
szą” . U m iłow anie wolności na­
ród nasz zaświadczył w  okresie 
w o jn y  z h itle row ską  agresją 
bezgranicznie o fia rną i niężną 
w a lką  swych żołnierzy i  p a rty ­
zantów na o jczystej ziem i i  na 
polach b itew nych w ie lu  k ra jó w  
Europy — pod Lenino, Monte 
Cassino i  w  B erlin ie . Ceną w o l­
ności by ła  zagłada przeszło sześ 
ciu m ilionów  Polek i  Polaków, 
a wśród n ich tysięcy zamęczo­
nych przez okupanta duchow­
nych kato lick ich .

Wychodząc zwycięsko z te j 
najcięższej próby dziejow ej, na­
ród polski pod ją ł budowę no­
wego życia w  swym  niepodleg­
łym  1 suwerennym  państw ie o 
historycznie uzasadnionych, 
spraw ied liw ych granicach. Pom 
ny nauk h is to rii, w yb ra ł socja­
lis tyczny system społeczny i 
sprawdzoną orien tację w  p o li­
tyce zagranicznej oraz tak ie  so­
jusze, k tóre  dają niezawodne 
gwarancje bezpieczeństwa i raz 
w o ju . Budowaliśm y na zglisz­
czach, wśród ru in  i mogił. Osiąg 
nęliśm y wiele. D źw ignęliśm y na 
sze miasta i wsie ze zniszczeń, 
rozbudowaliśm y przemysł, roz­
w inę liśm y naukę i ku ltu rę . Każ 
dy Polak ma dziś zapewnioną 
pracę, a cała młodzież szerokie 
m ożliwości kształcenia się. W  
ska li powszechnej realizowane 
są prawa socjalne, opieka zdro­
wotna, zaopatrzenie emerytalne. 
K sz ta łtu jem y humanistyczne, 
oparte na zasadach sp raw ied li­
wości stosunki społeczne. P rzy­
w iązu jem y w ie lką  wagę do u- 
m acniania rodziny i wychowa­
n ia  m łodej generacji, do u trw a ­
lan ia  kształtowanych przez całe 
pokolenia wartości m oralnych, 
upowszechniania k u ltu ry  i wza 
jem ne j życzliwości w  stosun­
kach m iędzy ludźm i.

Wszystko to zostało osiągnięte 
uporczywą pracą i stanow i 
przedm iot dum y naszego naro­
du. M am y jednakże nadal w ie le 
do zrobienia, aby zaspokoić 
wciąż rosnące potrzeby społe­
czeństwa, jego aspiracje m ate­
r ia ln e  i . ku ltu ra lne . Tym  spra­
wom  nasz naród I w ładze na­
szego k ra ju  poświęcają wszyst­
k ie  w ys iłk i.

W  pracy dla Polski, dla je j 
rozw oju  i pomyślności jednoczy 
się cały nasz naród. Ta pa trio ­
tyczna jedność, wznoszącą się 
ponad różnice światopoglądowe, 
jest dla naszego narodu i d la 
s ił politycznych stojących u ste 
ru  naszego państwa nakazem 
łrs to ryczn ym  i dobrem na jw yż- 
szym. K ie ru ją c  się tym , u trw a ­
la m y w  duchu tra d ycy jn e j po l­
sk ie j to le ranc ji stan, którego ce 
chą jest to, że m iędzy Kości'»lam 
i  państwem nie ma k o n f lik tu ; 
m am y wolę współdziałania w 
urzeczyw istn ianiu w ie lk ich  ce­
ló w  narodowych. Jednoczącą 
nas w szystkich sprawą —  ja k

to podkreś liliśm y wspólnie % 
prymasem Polski, kardynałem  
Stefanem W yszyńskim  w  kom u 
nikacie o naszej rozmowie — 
jest troska o pomyślność naszej 
O jczyzny, P o lsk ie j Rzeczypospo 
l i te j Ludowej.

Znana jest w  naszym k ra ju  
sym patia Waszej Św iątobliw ości 
dla Polski, d la  naszego narodu. 
O dwzajem niam y ją, dając w y ­
raz przekonaniu, że sympatia 
ta  zawsze towarzyszyć będzie 
Polakom, że auto ryte t m ora lny

Waszej Ś w iątobliw ości i  p o lity ­
ka S to licy Aposto lsk ie j wspie­
rać będą nadal sprawę pokoju 
i  współpracy m iędzy narodami.

W ASZA ŚW IĄTO BLIW O ŚĆ!

PRAG NĘ zwrócić się z proś­
bą o przyjęcie te j oto rzeźby. 
A rtys ta  dał je j im ię „Ośw ięcim  
ska gehenna” . To w ie le sym­
bolizu je z przeszłości polskiego 
narodu i  m otyw ów szacunku 
wobec osoby, k tó re j ten dar o- 
fia ru jem y. i

Wizyta w Watykanie
(Dokończenie ze str. 1)

jest też przejawem polityki Pol­
ski Ludowej konsekwentnie umac­
niającej jedność wszystkich Pola­
ków.

G O D Z IN A  9.30. P rz e z  P la c  Ś w ię ­
te g o  P io t r a  p rz e je ż d ż a  k o lu m n a  a u t ,  
n a  j e j  c z e le  c z a r n y  s a m o c h ó d  *  
b ia ło - c z e r w o n ą  f la g ą .  S a m o c h o d y  
w je ż d ż a ją  w  o b rę b  m ia s ta  w a ty ­
k a ń s k ie g o  p rz e z  b ra m ę  p o d  d z w o n ­
n ic ą . Ż o łn ie r z e  G w a r d i i  S z w a jc a r ­
s k ie j  w  g a lo w y c h  m u n d u r a c h  p r e ­
z e n tu ją  b r o ń .

O tw ie r a ją  s ię  d r z w i  d o  p r z y le g łe j  
b ib l io te k i  p a p ie s k ie j ,  g d z ie  o c z e k u je

T a d e u s z a
F r e lk a ,  J e rz e g o  W aszcz 
ja  S z c z e p a ń s k ie g o , S ta n i 
c z y ń s k ie g o , K a z im ie rz a  !

Przemówienie papieża Pawła VI
(Dokończenie ze str. 1> dobra, w pracy i wo lnym  oso­

bistym  zaangażowaniu się na 
jeszcze pozostają n iem n ie j głę- rzecz prawdziwego i  pełnego 
bokie I n iem n ie j żywe. rozw oju , k ra ju .

W naszej pam ięci żyw y pozo- Zostaliśm y po inform ow ani o 
staje zwłaszcza obraz w ie lk ie j in ic ja tyw ach, ja k ie  podejm uje 
i  p iękne j W arszawy, W arszawy Pan, dla op ieki nad rodziną, 
naszej kap łańsk ie j m łodości również poprzez troskę o roz- 
Niszcząca naw ałn ica w o jny  prze w ó j budownictw a m ieszkanio- 
w a liła  się nad nią, gasząc n ie- wego dla m łodych małżeństw, 
zliczone życia ludzkie  1 nie po- a także o przedstawionych 
zostawiając w  n ie j praw ie ka - przez Pana zamierzeniach, do- 
m ienia na kam ieniu. Jednakże tyczących podniesienia poziomu 
później wo la ludu polskiego — moralnego młodzieży. To uzna- 
tak  boleśnie dotkniętego, lecz n j e> ja k ie  okazuje Panu rów - 
nieugiętego, an i przez ten, an i n iez Kościół w  Polsce, oznacza 
inne trudne momenty swego zarazem pragnienie poparcia po 
tysiącletn iego by tu  narodowego dobnych w ysiłków , które odpo- 

sPra'v iła , ze naród uznał za w iada ją  naszym głębokim  tros . 
punkt honoru uczynię wszyst- kom oraz troskom  h ie ra rch ii 
ko, aby z prochów na nowo paóskieg0 k ra ju .
powstało to  miasto, sym bol je -  .. ....................................
go jedności i  jego w o li życia. Kościoł K a to lic k i me prosi o 
Ktoś, kto  dziś patrzy na to  P rzyw ile je  dla siebie, lecz je - 
m iasto, n iem al nie może roz- dyn,e 0 Prawo Pozostawania 
poznać w  n im  dawnych ran. sob? J 0 to, aby mógł bez prze- 
A le  to nie dlatego, by w y  m a- szkód rozw ijać sobie właściwą 
zać wspomnienia s trasz liw e j działalność, zgodnie ze swą isto 
w o jny, a przede w szystkim  o- tą, i ze swoją m isją. O tym  
strzeżenia ja k ie  z n ie j płyną, w szystkim  m ie liśm y okazję 
lecz aby potw ierdzić ciągłość pom ówić w sposób bardzie j kon 
h is to rii, tkw ią ce j korzeniam i w  k re tn y  podczas rozmowy z Wa- 
stulecir.ch i  skie row anej ku  szą Ekscelencją, rozmowy która 
przyszłości, ciągłość, k tó re j nie dała nam możliwość przystąpie- 
zdoła.ią przerwać nawet n a j-  n ia wspólnie do oceny proble- 
burzliwsze wydarzenia, i k tó rą  mów, dotyczących życia haro- 
Polska pragnie zachować, pozo dów oraz do podkreślenia pozy- 
stając w ie rna  sw o je j w łasnej tywnego rozw oju stosunków po 
tożsamości narodowej. m iędzy Stolicą Apostolską a Pol

I  to jest, Ekscelencjo, d rug i ską. W yraz iliśm y w  toku te j 
powód, k tó ry  sprawia, że Pol- rozm owy życzenie oraz — z na 
ska jest k ra jem  tak nam dro - szej strony — pragnienie współ 
gim , h is toria  Po lsk i bowiem  — pracy, ażeby w  k lim acie  nace- 
począwszy od swego zarania — chowanych zaufaniem stosun- 
jest głęboko przepojona chrześ- ków m iędzy Kościołem i  pań- 
c ijaństwem . A również i  d la te- stwem oraz przy uznaniu w łaś- 
go, że naród polski trw a le  za- ciwyeh zadań i  m is ji Kościoła 
chow yw al najściślejsze w ięzy we współczesnej rzeczywistości 
ze Stolicą Apostolską, k tó ra  z k ra ju , działać na rzecz te j „ jed  
tak  w ie lu  powodów pozostaje ności Polaków w  dziele budo- 
mu wdzięczna, i  k tó ra  ze swej wan ia  pomyślności Po lskie j Rze 
strony pragnie okazać mu za w - czypospolite j Ludow e j” , co jest 
sze swoją szczerą i  uczynną również życzeniem Episkopatu, 
przyjaźń. T y lko  w  ten zresztą sposób

Jeszcze dz is ia j stosunek do Kościół będzie w  stanie pe łn ie j 
Kościoła Ka to lickiego oraz do wnosić ów w kład, k tó ry  prag- 
S to licy  Aposto lskie j — stanow i nie dać i którego oczekuje się 
jedną z cech charakterystycz- od niego. W kład, k tó ry  będzie 
nych życia polskiego, ja k  Pan, m ia ł tym  większe perspektywy, 
Ekscelencjo, wspom inał o tym  by okazać się skutecznym, im  
niejednokrotn ie, w yrażając ży- lepsze zaistnieją inne jeszcze 
ozenie, aby stawał się coraz w a run k i, sprzyjające wysokie- 
bardzie j popraw ny i konst^uk- m u poziom owi m oralnem u spo- 
tyw n y  dla dobra całe j wspólno- łeczeństwa, począwszy od w y- 
ty  narodowej. chowania i kszta łtowania m ło .

Sądzimy,^ iż możemy ze spo- dzieży w  szkołach i instytucjach 
kojem  stw ierdzić, że w  m ilc n ij-  państwowych, aż po w a run k i 
nych dz idach  nańskiegp k ra ju , środowiskowe i sytuacje spo- 
znaczonych tak  zm iennym i i  leczno-gospodarcze k ra ju  i jego 
często tru d n ym i ko le jam i losu, ludności. Z całego serca w yra - 
działalność Kościoła K a to lic - żamy życzenie, aby trudności 
k iczo rozw ija ła  się niezm iennie napotykane w te j dziedzinie zo 
w  sensie pozytywnym , w  in te - st ał y szybko i  w  sposób zado- 
resie narodu — również poza w a la jący przezwyciężone, dla 
dziedziną ściśle re lig ijną , w  dobra narodu polskiego, 
szczególności w  dziedzinie k u l-  , , . . . . .  ...
tu ra ln e j i  kszta łtowania ha rtu  , .PoIs.ka «ostatnia i  Szczęśliwa 
moralnego narodu, k tó rv  po trą - « I / 6'™ “ »  interesie pokoju 
f i l  pozostać dum ny i  szlachetny 1 dobre, w spółpracy między na- 
również w  chw ilach swych n a j- r °dam i Europy, 
trudn ie jszych doświadczeń. z  wdzięcznością przy jm ujem y

Jesteśmy przekonani, Iż mo- w yrazy uznania, jak ie  ze- 
żemy w yraz ić  szczerze zanew- chcia ł Pan, Ekscelencjo, wypo- 
nienie, że również dz is ia j Koś- wiedzieć pod adresem dzieła, 
c ió ł jest gotów wnieść do spo- rozwijanego przez Stolicę Apo. 
łeczeństwa polskiego sw ój po- stolską, i  przez nas osobiście, 
zy tyw n y  w kład. Takie  jest jc -  w  służbie poko ju w  Europie i
go pragnienie i  tak ie  jego uz- na świecie. Ponieważ dzieło to
doln-ienie, przede w szystkim  odpowiada głębokiemu przeko- 
gdy chodzi o wychowanie w  po nan iu o obowiązku, ja k i nak ła- 
szanowaniu wartości m ora ł- da na nas samo nasze posłan- 
nych, a wśród n ich  tych  w a r- nictw o, obowiązku odmiennego 
toścl, k tó re  dotyczą e tvk i spo- lecz nieodłącznego od tego, k łó - 
lecrnM  oraz ofiarności we ry  zobowiązuje nas do służby
współdzia łaniu dla wspólnego Kościo łow i Ka to lick iem u, spra­

wie re lig ii i  ludzk im  prawom  
jednostek i narodów. Dlatego 
niestrudzenie zabiegać będzie, 
m y nadał i zawsze, tak  ja k  n a j­
le p ie j pozwolą na to nasze moż 
liwości, ażeby na czas przeciw 
działać ko n flik to m  między naro 
darni, łub by k o n f lik ty  te zna­
lazły spraw iedliw e rozwiązanie, 
by zapewnić i udoskonalić n ie­
zbędne podstawy pokojowego 
współżycia m iędzy k ra jam i i 
kontynentam i. Wśród n ich  nie­
poślednie znaczenie m ają ba r­
dz ie j sp raw ied liw y  św iatowy 
ład gospodarczy; porzucenie wy 
scigu coraz groźniejszych zbro­
jeń, również w  dziedzinie nu­
klearnej, jako przygotowanie do 
stopniowego i zrównoważonego 
rozbro jen ia; rozwój coraz lep­
szych stosunków gospodarczych, 
ku ltu ra lnych  i ludzkich  między 
narodami, jednostkam i i grupa­
m i stowarzyszonymi.

W te j perspektyw ie Stolica 
Apostolska w yraz iła  swoje po­
parcie i  wniosła swój bezpośred 
n i w kład do Kon fe rencji Bez­
pieczeństwa i W spółpracy w 
Europie, obecnie zaś jest głębo­
ko zainteresowana tym , żeby 
cały A k t Końcowy konferencji 
— w różnych swoich częściach, 
któ re  tw orzą um ie ję tn ie  w yw a­
żoną całość i z k tórych żadna 
nie może być bez powodu n ie­
doceniana— doczekała się in te ­
gra lne j i  w ie rne j rea lizac ji ze 
s trony wszystkich sygnatariuszy. 
K iedy patrzym y na przeszło 
dwa lata, ja k ie  upłynęły od pod 
pisania aktu  o-raz na blaski i 
cienie w  jego praktycznym  sto­
sowaniu, wydaje się nam rzeczą 
n iem n ie j konieczną obrócić 
w zrok i  skierować zaangażowa­
nie ku  przyszłości, tak, aby re­
z u lta ty  Helsinek coraz lep ie j 
ro zw ija ły  dynam iczny potencjał, 
ja k i zawarła w  n ich wola i w i­
z ja  polityczna uczestników kon­
ferencji.

L iczym y bardzo na w k ład  Pol 
ski w sprawę pokoju i  dobre j 
harm onii m iędzynarodowej. Po­
łożone między Wschodem i Za­
chodem je j szerokie rów n iny  
zbyt często by ły  polem k rw a ­
wych w a lk. Z by t często — 
m yślim y zwłaszcza o ostatnim  
w ie lk im  ko n flikc ie  — je j szla­
chetne pokolenia m usia ły przez 
to do tk liw ie  cierpieć. Oświęcim 
pozostaje symbolem te j tragedii 
i agresji, któ ra  ją  wyw oła ła. 
Przeto sama historia  zdaje się 
gwarantować, że Polska będzie 
pragnęła być zawsze — czego 
Wasza Ekscelencja zechciała 
nam dać nowe, uroczyste po­
tw ierdzenie — czynnik iem  po- 
ko ju , oraz pomostem zbliżenia 
i porozumienia a nie teatrem  
zmagań.

Czyż m oglibyśm y zakończyć, 
Ekscelencjo, pięknie jszym  ży­
czeniem dla k ra ju  i  dla naro­
du, któ re  są tak  b lisk ie  nasze­
mu sercu?

Niech Bóg błogosławi Polsee, 
aby była zawsze kw itnąca  i 
szczęśliwa, w  w ierności swoim 
tradcy jom , k tó re  nas tak  ba r­
dzo z nią łączą, i w  zaangażo­
w aniu  na rzecz przyszłości, w 
k tó re j towarzyszą je j nasze ży­
czenia.

Proszę Ekscelencjo, o p rzy ję ­
cie życzeń wszelkiego dobra, 
któ re  k ie ru je m y również dla 
pańskie j m ałżonki i d la wszyst- 
k ich  k tó rzy  Panu towarzyszą..

p a p ie ż  P a w e ł V I .  W  a tm o s fe rz e  p o ­
w a g i ,  w  p o c z u c iu  d o n io s ło ś c i z a ­
c h o d z ą c e g o  w y d a rz e n ia  n a s tę p u je  
w z a je m n e  p o w ita n ie  i  ro z m o w a  w  
c z te ry  o c z y .

P o  z a k o ń c z e n iu  r o z m o w y  w c h o d z ą  
d o  b ib l io te k i  p o z o s ta łe  o s o b is to ś c i 
p o ls k ie  o b e c n e  w  cza s ie  w iz y t y  w  
W a ty k a n ie .  E d w a r d  G ie r e k  p rz e d ­
s ta w ia  p a p ie ż o w i s w o ją  m a łż o n k ę . 
N a s tę p u je  p r e z e n ta c ja  p a p ie ż o w i:  
~  '  W rz a s z c z y k a , R y s z a rd a

W a s z c z u k a , M a c ie -  
S ta n is ła w a  i  r e p -

____ S z a b le w s k ie -
g o  o ra z  u r z ę d n ik ó w  p o ls k ie j  s łu ż b y  
z a g ra n ic z n e j.

W s z y s c y  o b e c n i z a jm u ją  m ie js c a  
w  fo te la c h .  P o ls k i  p r z y w ó d c a  w y ­
g ła s z a  p r z e m ó w ie n ie  w  ję z y k u  p o l­
s k im ,  zaś p a p ie ż  P a w e ł V I  p rz e m a ­
w ia  n a s tę p n ie  w  ję z y k u  w ło s k im .

N a s tę p u je  w y m ia n a  p o d a r k ó w .  
E d w a r d  G ie r e k  o f ia r o w u je  p a p ie ż o ­
w i  p a w io w i  V I  rz e ź b ę  w  d r e w n ie  
d łu ta  A n to n ie g o  R z ą s y  s y m b o liz u ją -  

im ia .
i  je g ó  m a łż o n k a  

o t r z y m u ją  o d  p a p ie ż a  P a w ła  V I  
p ła s k o rz e ź b ę  d z ie ła  w ie lk ie g o  w ło ­
s k ie g o  rz e ź b ia rz a  G ia c c o m o  M a n z u  
p rz e d s ta w ia ją c ą  p a n o ra m ę  R z y m u  
o ra z  o z d o b n e , b o g a to  i lu s t r o w a n e ,  
o p r a w io n e  w  s k ó r ę  w y d a w n ic tw o  
z a w ie ra ją c e  d z ie ła  D a n te g o . P a p ie ż  
o f ia r o w a ł  r ó w n ie ż  E . G ie r k o w i 1 je -  

m a łż o u c e  p a m ią tk o -w e  m e d a le  
w y b i t e  *  o k a z j i  r o c z n ic y  p o n t y f i ­
k a tu .

Jeszcze s e rd e c z n e  r o z m o w y  i  o s ta t 
n ie  p o ż e g n a n ia  z  p a p ie ż e m , p o  c z y m  
p o ls c y  g o ś c ie  w  to w a r z y s tw ie  d y ­
r e k to r a  m u z e ó w  w a ty k a ń s k ic h  A n ­
to n io  R o n c a lł ie g o  i  in n y c h  d o s to j ­
n ik ó w  w a ty k a ń s k ic h  w  a s yśc ie  
s z w a jc a rs k ic h  g w a rd z is tó w  p rz e c h o ­
d zą  p rz e z  n ie k tó r e  s a le  M u z e u m  
W a ty k a ń s k ie g o .  E d w a r d  G ie r e k  z a ­
t r z y m u je  s ię  p rz e d  o g r o m n y c h  ro z ­
m ia r ó w  o b ra z e m  J a n a  M a te jk i  
p r z e d s ta w ia ją c y m  z w y c ię s tw o  k r ó la  
J a n a  I I I  S o b ie s k ie g o  w  b i tw ie  p o d  
W ie d n ie m . O b ra z  te n  o f ia r o w a n y  

p rz e z  p o ls k ie g o  m a la rz a  p a ­
p ie ż o w i L e o n o w i X I I I  w  r o k u  1883, 
c z y l i  w  d w u s e tn ą  ro c z n ic ę  w ie lk ie ­
g o  z w y c ię s tw a  p o ls k ie g o  o r iż a  w  
o d s ie c z y  w ie d e ń s k ie j .  D a r  J a n a  M a ­
t e j k i  m ia ł  n a  c e lu  p r z y p o m n ie n ie  
ś w ia tu  s p r a w y  p o ls k ie j  w  ó w c z e ­
s n y c h  la ta c h  z a b o ru .

M i ja  g o d z in a  12.09 —  w iz y ta  w  
W a ty k a n ie  d o b ie g a  ko s ic a . O d je ż d ż a  
ją c y m  g o ś c io m  z  P o ls k i  k o m p a n ia  
h o n o r o w a  G w a r d i i  S z w a jc a r s k ie j 
o d d a je  p o n o w n ie  h o -n o ry  w o js k o w e .

S P R A W O Z D A W C Y  P A P , Z d z is ła w  
M o r a w s k i  i  W a ld e m a r  K e d a j  p is z ą : 

P rz e d  o d lo te m  d o  W a rs z a w y  E d ­
w a r d  G ie r e k  s p o tk a ł  s ię  w  A m b a ­
sa d z ie  P R L  w  R z y m ie  z d z ie n n ik a ­
r z a m i.  N a  k o n fe r e n c ję  i ic z n le  p r z y ­
b y l i  d z ie n n ik a r z e  w ło s c y  i  k o re s p o n  
d e n c i z a g ra n ic z n i.  P rz e b ie g  k o n fe ­
r e n c j i  u t r w a la ły  l ic z n e  e k ip y  f i lm o ­
w e  i  te le w iz y jn e .

P R A G N Ę  w y ra z ić  —  p o w ie d z ia ł 
n a  w s tę p ie  E . G ie r e k  —  g łę b o k ie  
z a d o w o le n ie  z  K o ń c z ą c e j s ię  d z is ia j  
w iz y t y  w  R e p u b lic e  W ło s k ie j .

N a w ią z u ją c  d o  z ło ż o n e j w  ty m  
d n iu  w iz y t y  w  W a ty k a n ie ,  E . G ie ­
r e k  p o w ie d z ia ł :  d a ła  m i  o n a  m o ż l i ­
w o ść  o s o b is te g o  p o z n a n ia  J e g o  S w ią  
to b l iw o ś c i ,  d o k o n a n ia  w y m ia n y  
z d a ń  w  in te r e s u ją c y c h  na s . s p r a ­
w a c h , a  ta k ż e  w y ra ż e n ia  g łę b o ­
k ie g o  u z n a n ia ,  ja k im  c ie s z y  s ię  w  
P o ls c e  p a p ie ż  P a w e ł V I  i  je g o ,  w y ­
n ik a ją c e  z t r o s k i  o lo s y  ś w ia ta ,  
d z ia ła n ia  n a  r z e c z  t r w a łe g o  p o k o ju  
i  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  n a ro d a m i.

N a s tę p n ie  E d w a rd  G ie r e k  o d p o ­
w ia d a ł  n a  p y ta n ia  d z ie n n ik a r z y .  D o  
t y c z y ły  o n e  p e r s p e k ty w  r o z w o ju  
w s p ó łp r a c y  p o ls k o - w ło s k ie j ,  s to s u n ­
k ó w  W a ty k a n  — P R L  o ra z  m ię d z y  
p a ń s tw e m  i  K o ś c io łe m  w  P o ls c e , j a k  
r ó w n ie ż  p e r s p e k ty w  d a ls z e g o  ro z ­
w o ju  o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie .

W  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  o  d a ls z y  
r o z w ó j  s to s u n k ó w  m ię d z y  P R L  a 
S to l ic ą  A p o s to ls k ą , E . G ie r e k  s tw ie r  
d z i l :  N ie  je s t  ta je m n ic ą ,  że nasze  
k o n ta k t y  ze S to l ic ą  A p o s to ls k ą  są 
a k t y w n e .  O b ie  s t r o n y  d a ją  w z a je m ­
n y m  s to s u n k o m  p o z y ty w n ą  o ce n ę . 
Ic h  t re ś ć  i  f o r m y  u s ta lo n e  w  l ip c u  
1974 r .  s ta ją  s ię  c o ra z  b o g a tsze  
I  b ę d ą  s ię  n a d a l r o z w i ja ć .  W y b ó r  
f o r m y  s to s u n k ó w  n ie  je s t  p rz e d ­
m io te m  s p o ró w  m ię d z y  s t r o n a m i.

K o le jn e  p y ta n ie  b r z m ia ło :  C zy  
p r z e w id u je  s ię  p r z y ja z d  p a p ie ż a  do  
P o ls k i.  W  o d p o w ie d z i E . G ie r e k  
s tw ie r d z i ł :  T a k ie g o  k o m u n ik a t u  n ie  
o g ła s z a m y . Z n a n a  je s t  s y m p a t ia  
P a w ła  V I  d o  P o ls k i,  z n a n a  je g o  
ż y c z l iw o ś ć  I  z r o z u m ie n ie ,  z a ró w n o  
h is to r y c z n y c h  ja k  i  w s p ó łc z e s n y c h  
p o ls k ic h  s p ra w .  Z n a n y  je s t  te ż  sza ­
c u n e k  o k a z y w a n y  p a p ie ż o w i p rz e z  
P o la k ó w . W y ra z iłe m  to  d z iś  o so b iś ­
c ie . B a rd z o  l ic z n e  d o w o d y  se rd e cz ­
n o ś c i z  P o ls k i  o t r z y m a ł  p a p ie ż  z 
o k a z j i  80 -Ie c ia  u r o d z in .  Ż y c z y m y  m u  
w ie lu  s i ł  i  d łu g ic h  la t  p o m y ś ln o ś c i.

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie  o s to ­
s u n k i  m ię d z y  p a ń s tw e m  a  E p is k o p a  
te m  w  P o ls c e , I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  
p o d k r e ś l i ł ,  że  w s z y s c y  P o la c y ,  w ie ­
r z ą c y  i  n ie w ie rz ą c y ,  są z je d n o c z e ­
n i  je d n y m  w ie lk im  c e le m : r o z w o ju  
n a szeg o  k r a ju ,  p o d n o s z e n ia  p o z io m u  
je g o  ż y c ia  i  p o m y ś ln o ś c i n a r o d u  w  
co  w n o s i w k ła d  ró w n ie ż  E p is k o p a t.  
N a  p y ta n ie  o  u d z ia ł o r g a n iz a c j i  k a ­
t o l ic k ic h  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  k r a ju ,  
E . G ie r e k  o d p o w ie d z ia ł,  że w y s ta r ­
c z y  p r z y je c h a ć  d o  n a szeg o  k r a ju ,  
a b y  p rz e k o n a ć  s ię , że  k w e s t ie  te  
z o s ta ły  p o z y ty w n ie  r o z w ią z a n e . 
P o d k r e ś l i ł  ta k ż e ,  że  n i k t ,  ró w n ie ż  
k a t o l ic y ,  n ie  m o ż e  p o z w o lić  n a  p r o ­
w a d z e n ie  s p rz e c z n e j z  in te r e s a m i 
n a r o d u  d z ia ła ln o ś c i.

P O  z a k o ń c z e n iu  k o n fe r e n c j i  p r a ­
s o w e j,  E d w a r d  G ie r e k  z  m a łż o n k ą  
i  p o ls k im i  o s o b is to ś c ia m i to w a r z y ­
s z ą c y m i u d a ł  s tę  w  'h o n o r o w e j  es­
k o r c ie  m o to c y k l is t ó w  n a  lo tn is k o  
C ia m p in o .



K U R I E R  V  SZCZECIŃSKIE ROZMAI l OŚCI V  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI «■ STRONA 4

—  T a k  n a jc z ę ś c ie j r o z w ie w a  s ię  
m i t .  M a lu c h y  s ą  je d n a k  ś w ię c ie  
p rz e k o n a n e , że  M ik o ła j  je s t  p r a w ­
d z iw y .  S ta rs z e , n p .  c z te ro -  i  p ię c io ­
le tn ie  m a ją  ju ż  w ą tp l iw o ś c i .  S p ra w ­
d z a ją  c ią g n ą c  za b ro d ę .

—  M o że  b y ć  k ło p o t l iw a  s y tu a c ja ,  
g d y  b ro d a  s ię  z s u n ie .

—  R o k  te m u  m ia łe m  w ła s n ą , p o ­
m a lo w a n ą  fa r b ą  p la k a to w ą  n a  b ia ­
ło ;  T e r a z  b ę d ę  m u s ia ł  u w a ż a ć .

—  C z y  d o  p a n a  p r z y c h o d z i ł  M i ­
k o ła j?

—  T a k ,  c h o ć  go  n ig d y  n ie  w i ­
d z ia łe m . W  d o m u  m ó w i ło  s ię ;  że 
p r z y c h o d z i  n o c ą  i  k ła d z ie  p r e z e n ty  
p o d  p o d u s z k ę . D o r o ś l i  u t w ie r d z a l i  
n a s  w  ty m  m ó w ią c ,  że  w ła ś n ie  w i ­
d z ie l i  g o  n a  d ro d z e , c z y  w c h o d z ą ­
c e g o  d o  s ą s ia d ó w .

—  S tu d e n c i P A M - u  czę s to  o d w ie ­
d z a ją  d z ie c i w  s z p ita la c h ,  z a b a w ia ją  
je  b a jk a m i  i t d .  C z y  M ik o ła j  te ż  b ę ­
d z ie  o n ic h  p a m ię ta ł?

—  T r a d y c y jn ie  o d w ie d z i m a ły c h  
p a c je n tó w  i  w y c h o w a n k ó w  D o m u  
D z ie c k a , w rę c z a ją c  im  d ro b n e  u p o ­
m in k i .  U e z y n i to  o c z y w iś c ie  s p o ­
łe c z n ie . S ło d y c z e  i  z a b a w k i k u p im y  
ze  s p e c ja ln e g o  fu n d u s z u , c o  p r a w -

O p o yy ieśc i s z c z e c iń s k ic h  ulic

Jak plac parad 
PRZEMIENIŁ SIE W DEPTAK

W „Kurierowej”  kawiarence

MIKOŁAJ
do wynajęcia

DZ IE C I  n ie  p o w in n y  z n a ć ' 
t r e ś c i t e j  r o z m o w y .  W  p r z e ­
c iw n y m  fa z ie  d o w ie d z ą  s ię  
k u  s w e m u  ro z c z a ro w a n iu ,  że 

M ik o ła j  n ie  is tn ie je ,  że je s t  n im  
p r z e b r a n y  s tu d e n t  P o m o r s k ie j  A k a ­
d e m ii  M e d y c z n e j.  W  ty m  r o k u  k i l ­
k u n a s tu  'p rz y s z ły c h  le k a r z y  b ę d z ie  
w rę c z a ć  m a lc o m  p r e z e n ty ,  m .  in .  
M ie c z y s ła w  K u z ic k i,  k tó r e g o  z a p ro ­
s i l iś m y  d o  k a w ia r e n k i .

—  S ą d z iłe m , że M ik o ła j  p r z y jd z ie  
w  d łu g ie j,  c z e r w o n e j s z a c ie , z  d o ­
s to jn ie  ts iw ą  b ro d ą ...

—  N a  t o  je śzcze  za w c z e ś n ie . 
U ja w n ia ją c  s ię  n a  u l i c y  z e p s u łb y m  
d z ie c ia k o m  c a łą  za b a w ę . A le  tu  
m o g ę  s ię  p rz e b ra ć , s t r ó j  m a m  w  
to rb ie .

—  O , t r u d n o  t e ra z  p a n a  p o z n a ć . 
—  W  u b ie g ły m  r o k u  k o le d z y  z 

a k a d e m ik a  te ż  n ie  p o z n a li .  D o p ie r o  
g ło s  m n ie  z d r a d z i ł .

—  C z y ż b y  b y ł  p a n  e ta to w y m  M i ­
k o ła je m ?

—  W  p e w n y m  se n s ie  ta k .
— O d  j a k  d a w n a ?
—  P o  ra z  d r u g i  b ę d ę  ro z n o s i ł  p o ­

d a r k i.
—  Jeszcze  k i l k a  l a t  te m u  n ie  s p o ­

t y k a ło  s ię  M ik o ła ja  n a  u l i c y  c z y  
te ż  w  s k le p ie .  B y ł  o n  p o s ta c ią  s y m ­
b o lic z n ą , le c z  n ie  f iz y c z n ą .

—  J a k  p a n  w id z i,  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
s tu d e n c k a  w y p e łn ia  k a ż d ą  lu k ę  n a  
r y n k u  u s łu g . P o c z ą tk o w o  z a jm o w a li  
s ię  ty m  s tu d e n c i A k a d e m i i  R o ln i ­
c z e j,  te ra z  f i l i a  . .B r a tn ia k a ”  p r z y  
P A M - ie  m a  m o n o p o l n a  M ik o ła je .  

—  M ik o ła je  d o  w y n a ję c ia ?
— O c z y w iś c ie  M o żn a  n a s  z a m ó w ić  

d o  d o m u  na  k o n k r e tn y  d z ie ń  i  g o ­
d z in ę . P ró c z  te g o  r e a l iz u je m y  z le ­
c e n ia  p rz e d s ię b io rs tw ,  ro z w o ż ą c  
p r e z e n ty  p o  m ie s z k a n ia c h  i  w rę c z a ­
ją c  je  n a  im p re z a c h  c h o in k o w y c h  
o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  r a d y  z a k ła ­
d o w e . N o  i  w re s z c ie  z a m a w ia  nas 
W P H W  d o  s w y c h  s k le p ó w  z z a b a w ­
k a m i  o ra z  d o m  to w a r o w y .

— C z e k a  w ię c  p a n a  p r a c o w ity  
o k re s

— O  ta k .  P o d o b n ie  ja k  w  r o k u  u -  
b ie g ły m ,  ta k  i  te ra z  s p o d z ie w a m y  
s ię  s p o r e j i lo ś c i  z a m ó w ie ń . R zecz 
ja s n a  n ie  t y l k o  na  6 g r u d n ia ,  a le  
i  na  k a ż d y  in n y  d z ie ń . D o  w ie lu  
d o m ó w  M ik o ła j  p r z y jd z ie  n p .  w  
w ig i l ię  B o że g o  N a ro d z e n ia .

— I l u  p a n ó w  p r z e o b ra z i s ię  w  
d z ia d k a  z w o r k ie m  p e łn y m  p o d a r ­
k ó w ?

— D z ie s ię c iu ,  m o ż e  je d e n a s tu . P ro  
b le m  je d n a k  w  ty m ,  że  m a m y , to  
z n a c z y  „ B r a t n ia k ”  m a  t y l k o  t r z y  
k o s t iu m y .

—  N ic  p ro s ts z e g o , t r z e b a  u s z y ć  
n a s tę p n e .

— B a , a le  z cze g o . O d  d łu ższe g o  
cza su  s z u k a m y  p o  s k le p a c h  c z e r w o ­
n e g o  a k s a m itu ,  lu b  cze g o ś  w  ty m  
ro d z a ju .  D a r e m n y  t r u d .  W  s k r y to ś c i  
d u c h a  m a r z y m y  o p o m o c y  . .D a n y ”  

— a lb o  ja k ie jś -  s p ó ł d z ie ln i  o d z ie ż o w e j.  
P o d o b n y  k ło p o t  m a m y  z b r o d a m i i 
p e r u k a m i.  N a  szczę śc ie  n ie k tó r ó * 5 a -  
m a w ia ją c e  M ik o ła ja  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  d y s p o n u ją  w ła s n y m i s t r o ja m i.  
In a c z e j  b y łb y  z u p e łn y  k lo p s .

— O k a z u je  s ię , że n ie ła tw o  b y ć  
d ~ iś  M ik o ła je m .

— A le  za to  f r a jd a  w ie lk a .  Ż e b y  
p a n  w id z ia ł  b u z ie  d z ie c i,  g d y  im  
w rę c z a m y  p r e z e n ty .

—  J a k  re a g u ją  w id z ą c  M ik o ła ja ?  
—  R o z m a ic ie . O c z y w iś c ie  są o d ­

p o w ie d n io  p rz y g o to w a n e  p rz e z  r o ­
d z ic ó w  i w s z y s tk ie  c z e k a ją  b a rd z o  
n ie c ie r p l iw ie .  J e d n e  są ja k b y  t r o ­
c h ę  o rz e s tra s z o n e . c z y  te ż  speszo­
ne. In n e  aż sk a c z ą  z ra d o ś c i.  B a r ­
d z ie j  o d w a ż n i m a lc y  p o d c h o d z ą  
ś m ia ło ,  o d p o w ia d a ją  na  p y ta n ia ,  r e ­
c y t u ją  w ie rs z e , n a w e t  ś p ie w a ją  p io ­
s e n k i.  M ik o ła j  w  d o m u  —  to  c a ły  
c e r e m o n ia ł

— C zy  w s z y s tk ie  w ie r z ą  w je g o  
is tn ie n ie ?

— A  p a n  w ie r z y ł?
— D o  c za su , g d y  p o d e jr z a łe m  s w e ­

g o  ta tę  p rz e b ie r a ją c e g o  się w są­
s ie d n im  p o k o ju .

d a  n ie w ie lk ie g o ,  a łe  z a w s z e . P ie ­
n ią d z e  n a  te n  c e l m a m y  z R a d y  
U c z e ln ia n e j S Z S F  i  „ B r a t n ia k a ” .

—  G d z ie  m o ż n a  z a m ó w ić  M ik o ła ­
ja^

—  W  f i l i i  „ B r a tn ia k a ”  p r z y  u l  
D u n ik o w s k ie g o  te le fo n  821-814. Z g łc  
s z e n ia  są p r z y jm o w a n e  c o d z ie n n ie  
w  g u d z . 8— l i i  i  13—15.30, ta k ż e  j u ­
t r o .

(Jas)

Ni e d ł u g a , lecz jakże 
w ie lkom ie jska . Na ty le  
szeroka by doskonale po­

m ieścić w a rtką  strugę pojaz­
dów, o ciągle ludnych chodni­
kach. Tu częściej n iż gdzie in ­
dzie j w  Szczecinie słychać róż­
nojęzyczny gw ar, choć przecież 
obcokrajowcy w  mieście G ryfa  
są s ta łym  elementem portowe­
go kra job razu . Słowem — ale­
ja  dająca jakąś esencję Szcze­
cina tym , k tó rzy  w idzą gródj>o 
raz pierwszy.

W w ieku  X V I I I  po jaw iła  się 
na mapie n a jp ie rw  jako  droga 
oddzielająca miasto od koszar 
i w arow ni, potem jako  rozle­
g ły. wyd łużony plac w o jsko­
w ych parad. Tu w łaśnie m u­
sztrowano zażarcie p rusk i gar­
nizon, k tó ry  później wobec 
w ie lo k ro tn ie  mniejszego od­
dzia łu  Francuzów... skap itu lo ­
w a ł bez jednego strzału. Drogę 
zwano w ięc Placem Parad, 
choć charakter placu z wolna 
zatracił, przekształcając się w 
aleję spacerową. Za czasów 
pobytu  w o jsk napoleońskich tą 
w łaśnie aleją śm igały szwa­
drony kaw a le rii, powozy fra n ­
cuskich dosto jn ików  z przy­
b ranym i w  pióra i w stążki da­
m ami u boku. Na samym skra­
ju  miasta pow sta ł w  ten spo­
sób modny „deptak” .

Zapewne ju ż  w tedy is tn ia ł

k lasycystyczny pałacyk' n  
zbiegu al. Niepodległości z u l. 
Bogurodzicy. W prawdzie dzi­
siejsza elewacja bud ow li po­
wstała dopiero w  końcu X IX  
w ieku , uważa się, że była to 
po prostu przebudowa starsze­
go obiektu. Tak czy ow ak — 
właśnie ów pałacyk PKO  jest 
najsędziwszym  budynkiem  na 
al. Niepodległości.

Latem  1945 roku  ożył ogro­
m ny, neogotycki gmach pocz­
towy. W prow adzili się doń 
szczecińscy łącznościowcy, sa­
modzielnie rem ontu jąc w ypa lo­
ne wnętrza, ocalając to, czego 
nie zdołał s traw ić ogień i  nie 
zdążyli splądrować szabrowni­
cy. Bezcenny wówczas sprzęt 
te lekom un ikacy jny ^ s tanow iły 
stareńkie, podniszczone lecz 
jeszcze nadające się do użytku  
urządzenia telefoniczne. D zięki 
n im  właśnie udało się w  szyb­
k im  tempie uruchom ić łączność 
telegraficzną i te lefoniczną z 
centrum  k ra ju .

Budynek na pewno ciekawy, 
i nawet w  swej ponurości ma­
low niczy lecz w  gronie zabyt­
ków  — młodzieniaszek. Dzie­
więtnastowieczne budownictw o 
reprezentujące s ty l tzw. histo­
ryczny dopiero niedawno 
otrzym ało architektoniczną no­
b ilitac ję .

Najzabawniejsze, że niektó-

(Foto: Z. Jodkowski)

rzy  przewodnicy po Szczecinie, 
p row adzili g rupy wycieczkowe 
pod kw aterę  d y re kc ji łączności 
by pokazać ...średniowieczny 
pałac gotycki.

Najznakom itszym  zakładem 
przem ysłow ym  p rzy tejże alei 
jest oczywiście fab ryka  dżin­
sów „O dra ” , słynąca daleko 
poza Szczecinem i  poza g ran i­
cam i k ra ju . Zakład jest jed­
nym  z powojennych pionierów , 
lecz na dobre p rzeb ił się do 
czołówki k ra jow e j staw iając 
kilkanaście la t «temu właśnie 
na młodzież i  je j gusty.

BO G ATE tradyc je  szczeciń­
sk ie j gastronom ii (nie zawsze 
b y ły  chlubne, ale były...) kon­
tynuu je  „A tla n tycka ”  — ostat­
nio schlebiająca podniebieniom  
zwolenn ików dziczyzny. Loka l 
odegrał dość znaczną rolę w  
obyczajowym  życiu Szczecina. 
B y ł szacowną restauracją dla 
smakoszy, grzeszną, zakazaną 
a trakcją. Te obydwa wcie lenia 
ko le jno przeżył pod nazwą 
„B a jk a ” . W latach pięćdziesią­
tych była to raczej ostatnia z 
„ba jek  z 1001 nocy” . Potem  
podupadłą reputację jad ło­
dajn ia zaczęła poprawiać. 
Przyszła ko le j na następną 
specjalność gastronomiczną — 
ryby, stąd i „A tla n tycka ” , aż 
ostatn io sięgnięto po dziczyznę.

A rch itekton iczn ie  rzecz b io­
rąc jest to na jbardzie j stylow a 
ze szczecińskich restauracji, ze 
wspaniałą secesyjną boazerią.

Poza tym  al. Niepodległości 
żyje w ie lk im  handlem — od 
św itu  do zmierzchu. Na je j 
krańcu znajduje się bowiem  
huczący gwarem superm arket 
„Posejdon” . To również jeden 
z bardziej charakterystycznych 
gmachów Szczecina, choć ar­
chitektonicznie w y ją tkow o ma­
ło urodziw y. Otóż ten dom to­
w a row y (a raczej budynek nań 
przeznaczony) początkowo m ia ł 
in ny  adres. A l. Niepodległości 
bowiem  poza Bramę Portową 
nie sięgła.

- T rudno dziś chodzić po 
Szczecinie nie zahaczając o al. 
Niepodległości.. N ie dlatego, że 
zmusza do tego układ kom un i­
ka cy jn y  miasta, ale po prostu
— aleja ma w  sobie coś urze­
kającego, coś co ciągnie nas 
tam  nieodparcie. (ław)

ST A N  J e z io ra  N o w o g a rd z k ie ­
g o  o d  d a w n a  b u d z i ł  z a n ie ­
p o k o je n ie  m ie s z k a ń c ó w  te j 
c z ę ś c i Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  

N a w e t  n ie u z b r o jo n y m  o k ie m  m o ż ­
n a  b y ło  t u  d o s trz e c  s ta łe  i  s y s te ­
m a ty c z n e  o b n iż a n ie  s ię  lu s t r a  w o ­
d y  i  c o fa n ie  b rz e g u . C z y ż b y  te m u  
z b io r n ik o w i  w o d n e m u  g r o z i ło  w y ­
s c h n ię c ie ?

D o  p r a c y  w k r o c z y l i  s p e c ja l iś c i.  
O b s e rw a c je  o k o l ic z n y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  z n a la z ły  p o tw ie r d z e n ie  w  f a k ­
ta c h .  S tw ie rd z o n o ,  że w  c ią g u  m i ­
n io n y c h  3— 4 la t  lu s t r o  w o d y  o d ­
d a l i ło  s ię  od  l i n i i  b rz e g o w e j o 7 
d o  10 m  o d s ła n ia ją c  w s ty d l iw e  
ta je m n ic e  w ie lu  k ie r o w c ó w ,  k t ó r z y  
p o z b y w a l i  s ię  s ta ry c h  o p o n  1 
ś m ie c i,  w rz u c a ją c  je  p o  p r o s tu  d o  
je z io ra .  P o n a d to  s tw ie r d z o n o ,  że w  
c ią g u  l a t  1975—76 p o z io m  w o d y  o b ­
n iż y ł  s ię  o  1,5 m . P o n ie w a ż  g łę ­
b o k o ś ć  te g o  z b io r n ik a  je s t  p o n o ć  
zn a c z n a  (17 m  w  n ie k tó r y c h  p u n k ­
ta c h )  c a łk o w it e  w y s c h n ię c ie  m u  
n ie  g r o z i ło ,  a le  —  g d y b y  d a le j  to ­
le r o w a ć  te n  s ta n  r z e c z y  —  J e z io ro . 
N o w o g a rd z k ie  m o g ło b y  s ię  p rz e ­
k s z ta łc ić  w .. .  k i l k a  s ą s ia d u ją c y c h  
ze s o b ą  „ o c z e k ” .

F a c h o w c y  u s t a l i l i  p r z y c z y n y  te g o  
s ta n u  rz e c z y . O tó ż  p rz e d e  w s z y s t­
k im  z a w in i ła . . .  susza . A le  n ie  b y ł  
to  c z y n n ik  je d y n y .  R ó w n o c z e ś n ie  
b o w ie m  z w ię k s z y ł  s ię  p o b ó r  (d o  1 
m in  m  sześć .) w o d y  z  J e z io ra  p rz e z  
p rz e d s ię b io r s tw o  S z c z e c iń s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P r z e m y s łu  Z ie m n ia c z a n e g o  
z lo k a l iz o w a n e  w  N o w o g a rd z ie ,  k t ó ­
r e  z u ż y w a ło  Ją d o  c e ló w  p r o d u k ­
c y jn y c h  1 m y c ia  k a r t o f l i .  Z w ię ­
k s z y ło  s ię  ta k ż e  z u ż y c ie  w o d y  d o  
c e ló w  m ie js k ic h .  C o  p r a w d a  n ie

System sterowania przyrodą

Przerzut wody
c z e rp ie  s ię  j e j  b e z p o ś re d n io  z j e ­
z io r a ,  le c z  u ję c ia  te  d z ię k i  p rz e -  
s ą c z a ln o ś c i g r u n tu ,  w y w ie r a ją  t a k ­
że z d e c y d o w a n y  w p ły w  n a  p o z io m  
lu s t r a  w o d y .  I  w re s z c ie  p r z y c z y n a  
k o le jn a :  z b io r n ik  n o w o g a r d z k i  p o ­
s ia d a  w y ją t k o w o  u b o g ą  z le w n ię . 
T y m c z a s e m  in te n s y w n a  p r o d u k c ja  
r o ln a  na  ty m  te re n ie  p o w o d u je  
s y s te m a ty c z n e  o b n iż a n ie  w i lg o c i  w  
g le b ie  1 r o ś l in y  c z e r p ią  Ją z g łę b i 
g r u n tu .

R Z E C Z  ja s n a  n ie  s k o ń c z y ło  s ię  
t y l k o  na  k o n s ta ta c j i  f a k t ó w  i  p o ­
s ta w ie n iu  d ia g n o z y .  S p e c ja liś c i ze 
s z c z e c iń s k ie j p r a c o w n i  C e n tra ln e g o  
B iu r a  S tu d ió w  i  P r o je k tó w  B u d o w ­
n ic tw a  W o d n e g o  „ H y d r o p r o je k t ”  
o p r a c o w a li  p o m y s ł z a s i la n ia  J e z io ­
r a  N o w o g a rd z k ie g o  w o d ą  z p o b l i ­
s k ie j  r z e k i  S ę p ó ln a . N ie  o p o d a l Ja­
z u  s p ię tr z a ją c e g o  j e j  b ie g  m ię d z y  
W o jc ie s z y n e m  a K u l ic a m i,  p o w s ta ­
ła  p rz e p o m p o w n ia ,  k tó r a  t ło c z y  ją  
k r y t y m  r u r o c ią g ie m  d łu g o ś c i 4,2 
k m  d o  Je z io ra  p o d  N o w o g a rd e m . 
N ie ła tw e  to  z a d a n ie  ( m a g is t r a la  
p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta ła  p o d  to r a ­
m i  k o le jo w y m i  1 p o d  m ia s te m )  w y ­

k o n a ła  w  c ią g u  18 m ie s ię c y  ( s k ra ­
c a ją c  o 15 m ie s ię c y  c y k l  n o r m a ­
ty w n y )  za ło g a  R e jo n o w e g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  M e l io r a c y jn e g o  w  N o ­
w o g a rd z ie .

S ę p ó ln a  m a  —  p o za  o k re s e m  le t ­
n ie j  su szy  —  s p o re  n a d w y ż k i  w o ­
d y  s p ły w a ją c e j  b e z u ż y te c z n ie  do  
r z e k i  U k le i  i  s ta m tą d  R eg ą  d o  m o ­
rz a . O d p o w ie d n ie  s te ro w a n ie  p rz e ­
p o m p o w n ią  p o z w o l i  n a  c e lo w e  ic h  
w y k o r z y s ta n ie  d la  z a s i le n ia  J e z io ­
r a  N o w o g a rd z k ie g o  i o k o l ic z n y c h  
te re n ó w  r o ln ic z y c h .  O c z y w iś c ie  — 
bez s z k o d y  d la  s a m e j Ś ę p ó ln e j.

K i lk a  c e ló w  p r z y ś w ie c a ło  p r z e d ­
s ię w z ię c iu .  P rz e d e  w s z y s tk im  b y ło  
to  d ą ż e n ie  d o  s ta b i l i z a c j i  lu s t r a  
w o d y  w  J e z io rz e  N o w o g a rd z k im ,  co  
w y w r z e  p o w a ż n y  w p ły w  n a  o c h r o ­
n ę  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o .  Z a p e w ­
n i  ta k ż e  o d p o w ie d n i za p a s  w o d y  
d la  m ia s ta  1 p rz e m y s łu .  W a r to  d o ­
d a ć . że  ta ,  k tó r a  z u ż y je  s ię  p o d ­
czas  p r o d u k c j i  w  Z a k ła d a c h  P rz e ­
m y s łu  Z ie m n ia c z a n e g o  n ie  je s t  
b e z p o w ro tn ie  s tra c o n a . W ra c a  on a  
k a n a ła m i d o  ja z u  p o w y ż e j  p rz e ­
p o m p o w n i.  ś c ie k i  p rz e m y s ło w e  
u ż y ź n ia ją  g le b ę  w  o k o l ic y  1 p o  ic h

o d f i l t r o w a n iu  w  g r u n c ie  — w r a c a ­
j ą  d o  r z e k i ,  w  te n  sp o só b  p o w s ta ,  
j e  w ię c  o b ie g  z a m k n ię ty .  ^

R ó w n o c z e ś n ie  u d a  s ię  in te n s y w ­
n ie  n a w o d n ić  o b s z a r  o k o ło  600 h a  
te re n ó w  n a le ż ą c y c h  d o  K P G R  
M ię tn o ,  co  p o z w o l i  na  z a s to s o w a ­
n ie  n a j in te n s y w n ie js z y c h  m e to d  
p r o d u k c j i  r o ln e j .  J u ż  d z iś  . z a m o n ­
to w a n o  t u  d e s z c z o w n ie , z ra s z a ją c  
o b s z a r  70 h a .

P r z e r z u t  w o d y  z Ś ę p ó ln e j o tw o ­
r z y ł  te ż  n o w e  m o ż liw o ś c i d la  gos­
p o d a r k i  r y b n e j .  P r o fe s o r  L .  S z la u e r  
z  A k a d e m i i  R o ln ic z e j  s tw o r z y ł  k e n -  
e e o c ję  z o rg a n iz o w a n ia  w  d o l in ie ,  
k t ó r a  b ie g n ie  r u r o c ią g ,  s z e re g u  
s ta w ó w  r y b n y c h .  G r u n ty  te  — z 
u w a g i n a  n ie k o r z y s tn ą  k o n f ig u r a ­
c ję  te re n u  — n ie  są o d p o w ie d n io  
w y k o r z y s ty w a n e  r o ln ic z o .  G o s p o ­
d a r k a  p ro w a d z o n a  b y ła b y  w  o p a r ­
c iu  o  b a s e n y  z p la n k to n e m , d ó  
k tó re g o  h o d o w l i  w y k o r z y s ty w a n o  
b y  ś c ie k i.  P o m y s ł te n  w a r t  je s t  
c h y b a  w y k o r z y s ta n ia .  _

W  N A J B L IŻ S Z Y  p o n ie d z ia łe k  —  
5 b m  — n a s tą p i u ro c z y s te  p rz e ­
k a z a n ie  in w e s ty c j i  d o  u ż y t k u .  J a k  
o b l ic z a  d y r e k to r  W o je w ó d z k ie g o  
Z a r z ą d u  I n w e s ty c j i  R o ln ic z y c h  w  
S z c z e c in ie  S ta n is ła w  G u s to łe k . w  
c ią g u  4 —  n a jp ó ź n ie j  6* m ie s ie rw . 
J e z io ro  N o w o g a rd z k ie  p o w ró c i  d o  
sw e g o  p ie rw o tn e g o  k s z ta łt u .  W a r ­
to  te ż  d o d a ć  na  z a k o ń c z e n ie , że 
t a k i  s y s te m  s te ro w a n ia  p r z y r o d ą  
w c a le  n ie  1est k o s z to w n y .  W y d a t­
k i  na  r e a liz a c ję  c a łe g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia  ( łą c z n ie  z b u d o w ą  de sz­
c z o w n i)  z a m k n ę ły  s ię  w  k w i c ie  
16,5 m in  z ł. ( te n )
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GOM z całego św iata zebrało się na początku września w  ame­
rykańskim  mieście Swansea na pierwszej konferencji, poświę­
conej „M IŁO Ś C I 1 P O Ż Ą D A N IU W y s łu c h a n o  szeregu refera­
tów , poświęconych tak im  sprawom, ja k  sposoby mierzenia m i­
łości, czy romantyczne wyobrażenia o m iłości w p ływ a ją  na na­
szą osobowość oraz ja k  kobiety i  mężczyźni różnią się w  ocenie 
m iłości. Peter Watson, korespondent THE SUND AY TIM ES, 
przed rozpoczęciem konferencji odw iedził "kilka ,¿laboratoriów 
m iłości” , które w  ostatnich 2 la tach sta ły  się popularne w  USA. 
W  artyku le , opublikowanym  w  cytowanej gazecie, Watson pisze 
o kontrowersyjnych odkryciach tych placówek. Poniżej zamie­
szczamy przekład a rtyku łu .

obroż&nic o tym, jakie cechy po- nają się nieporozumienia. Badacz- 
winien mieć jego potencja ły ka przewiduje, iż perspektywy po- 
partner; sq to — jak pisze Glon wodzenia ich małżeństwa nie sq 
Wilson w  swej książce — „listy najlepsze. Obecnie dr Schulman 
warunków". Co więcej, zdojemy prowadzi w tej sprawie szczegó- 
sobie także sprawę z naszych „wa towe badania, 
ronków" i dlatego też można do- W CZASIE małżeństwa wygląd 
prowadzić do „równania’*, okre- zewnętrzny w dalszym ciągu odgry 
ślając swego odpowiedniego port wa poważną rolę. Bez względu na 
nera. to, co pisze się w gazetach, lu-

NAUKOWCY wykazali, łż czło- dzie atrakcyjni tworzą o wiele 
wiek jest raczej skłonny szukać bardziej dobrane pory (naukowcy 
współtowarzyszy życia w gronie zwracali się do badanych, aby

Najbardziej powszechną przy­
czyną rozejścia się jest wzajem­
ny brak zainteresowania — nuda. 
O wieie częściej kobiety zrywają 
jedną miłość, aby zakochać się w 
kimś innym (32 proc. pań czyni 
właśnie w ten sposób, podczas 
gdy tylko 15 proc. panów rzuca 
partnera dla kogoś innego). A jed 
nok kobiety o wiele dłużej leczą 
zranione serce...

Warto zauważyć, iż — jak do 
tej pory — psychologowie nie wy

PRZED dwoma laty senator 
William Proxmire zainicjował przy 
znawonie dość unikalnej nagrody 
za działalność naukową. Co mie­
siąc zaczęto przyznawać pewną 
sumę za najbardziej bezsensowną 
pracę, na którą zmarnotrawiono 
najwięcej państwowych pieniędzy. 
Proxmire Jako pierwszą nagrodził 
procę, popieraną przez Amerykań 
ski Instytut d/s Naukowych a po­
święconą badaniom miłości ro­
mantycznej. Senator oświadczył: 
„Jestem przekonany, łż 200 mliio- 
nr * Amerykanów pragnęłoby, aby 
pewne dziedziny życia w dalszym 
ciągu pozostały własnością pry­
watną; przede wszystkim wcale 
nie chcemy wiedzieć dkiczego 
mężczyzna zakochuje się w ko­
biecie i odwrotnie*'.

Pod względem politycznym, Prox 
mirę oczywiście miał rację. Nie 
wszyscy jednak zgadzają, się z opa 
niomi senatora. Dr Elien Berscheid, 
psycholog, autorka cytowanej pra 
cu, zareplikowata: „Myślę, że se­
nator poznał dokładnie statystyki 
rozwodów w naszym kraju I rozu 
mie, i i  właśnie brak miłości naj­
częściej prowadzi do rozwodu. O 
ile wiem, rozwodził się a ostatnio 
pogodził ze swą drugą żoną. Po­
winien więc wiedzieć — lepiej 
niż ktokolwiek Inny — dlaczego 
wszyscy musimy poznać determi­
nanty uczucia".

„DETERMINANTY UCZUĆ! A"... 
Czy po takim żargonie ktokol­
wiek może sobie wyobrazić psy­
chologa, szepczącego słodkie 
słówka miłości? Studiowanie Ich 
— to już zupełnie inno sprawa.

Dr Glen Wilson, organizator 
konferencji w Swansea, psycholog 
z Londyńskiego Instytutu Psychia 
trii, współautor książki „Tajniki 
miłości", jest zdania, iż kwestia 
badania zarówno miłości jak I u- 
czucia sympatii stanowią najbar­
dziej znaczącą sferę nowoczes­
nych odkryć naukowych w psycha 
logii.

Jak do te] pory wyniki prac dr 
Berscheid 1 jej kolegów nie zmie 
«iły na lepsze stosunków małżeń­
skich, jednakże zainicjowały nową 
dziedzinę dość oryginalnych ba­
dań: w Chicago zaprogramowano 
kompySer, który od tej pory bę­
dzie udzielać wszelkich wyjaśnień 
na temat „procesu zakochiwania 
się*'. W Bostonie naukowcy, po­
siadający licencje „zawodowych 
pomocników", podglądają kocha­
jące się paru, śledzą zakochanych 
przez dziurki od klucza, jedno­
stronne lustra, aby liczyć ile razy 
trzymali się za ręce, Ile razy spój 
rżeli sobie w oczy. Najdziwniej­
szy eksperyment zainicjował jed­
nak Timothy Brock z Ohio, wyna 
lazca niesamowitej „maszyny do 
fizycznego wywoływania uczucia 
przyjemności". Jest to fotel elek­
tryczny, który w momencie podłą­
czenia do sieci, zaczyna falować 
jak niektóre ze starych łóżek w 
tradycyjnych hotelach. Krzesło 
Brock a rzeczywiście doje uczucie 
przyjemność I zostało zaprojek­
towane po to, by osiągnąć dozna 
nia, które powinny zrodzić się z 
kontaktu z partnerem w Innych 
okolicznościach.

Badacze miłości oczywiście za­
wzięcie bronią swych metod. Kry­
tykom wyjaśniają, iż poeci i pi­
sarze Już od wielu wieków ofero­
wali kontrowersyjne recepty mi­
łości. Dlatego też — twierdzą — 
nadszedł czas, oby naukowcy za­
brali głos w tej sprawie i wypo­
wiedzieli się na temat tajników 
miłości. Badania rozpoczęto od 
problemu „wstępnego flirtu ł za­
ręczyn'*.

WYNIKI eksperymentów są dość 
pesymistyczne; sugerują one, f i  w 
naszych działaniach przede wszyst 
kim kierujemy się cynizmem I ego 
izmem. Badania pierwszych dni 
miłości wykazały przede wszyst­

K o c h a , lubi, s z a n u je ?

Lafosrafoiia inif©ś@j
tłumaczyli nam jeszcze czym wieś 
cuwie jesł miłość. Przynajmniej pró 
bują ło uczynić. I tok np. wiele 
eksperymentów wykazało, że ko­
biety są o wiele mniej romantycz­
ne w poglądach no miłość i bar­
dziej pragmatyczne.

Konodyjka Karen Dion, któro 
przewodniczy posiedzeniom w 
Swansea przekonała się, że oso­
bowości defensywne — ludzie, 
którzy zawsze stara-ją się uspra­
wiedliwiać swe postępowanie — o 
wiele częściej spotykają się z nie­
odwzajemnioną miłością. Jednym 
z największych osiągnięć nauka w 
ców jest jednak odróżnienie mi­
łości od sympatii

Zick Rubin z Bostonu wynalazł 
nawet skalę, którą mierzy się te 
uczucia; odkrył on, że miłość I 
sympatia w odczuciu mężczyzn są 
o wieie bliższe niż w przekonaniu 
kobiet. Mężczyźni są o wiele szczę 
¿IlWsi w momencie, gdy się zako­
chują; kobiety z drugiej strony o 
wiele bardziej lubią swych partne 
rów, niż są to w stanie odczuwać 
panowie, jednakże kochają takie 
inne kobiety o wiele silniej niż 
mężczyźni mężczyzn.

kim dwie rzeczy: po pierwsze, że 
wygląd zewnętrzny nie jest spra­
wą najważniejszą, jednakże w wie 
lu, zbyt wielu przypadkach decy­
duje o wszystkim. W czasie jed­
nego z eksperymentów, w czasie 
„komputerowego dansingu" (oso­
bie, która zgłosiła się na badania

Ozy przedWE8iistwa 
się przyciągają?

K R Ó T K O  m o ż n a  p o w ie d z ie ć : 
N IE .  B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  
p rz e z  je d e n  z  k o m p u te ró w  w y  
k a z a ły ,  i ż  im  w ię c e j  w s p ó ln e ­
g o  m a ją  ze sob ą  p a r tn e rz y ,  
t y m  b a r d z ie j  p ra w d o p o d o b n e  
je s t  ic h  m a łż e ń s tw o . P o d o b ie ń  
s tw a  w  p r z e d s ta w io n y c h  p o ­
n iż e j  d z ie d z in a c h  —  a  n ie  u z u ­
p e łn ia n ie  s ię  —  d e c y d u ją  o  p o  
w o d z e n iu  z w ią z k u :

A  z a in te re s o w a n ie  s p o r te m  
A  w z ro s t
A  u m iło w a n ie  s z tu k i  I  m u z y k i  
A  p o tr z e b a  c z u ło ś c i 
A  o s o b o w o ść  d o m in u ją c a  —  o - 

s o b o w o ść  u le g ła  
A  s p o k ó j — n a p ię c ie  p s y c h i­

czne
A  tr z e ź w o ś ć  —  b e z tro s k a .

przekazywano bilet wstępu na za 
bawę, pod warunkiem, że na cały 
wieczór zaakceptuje partnera wy­
branego przez organizatorów), ba 
dani wyrabiali sobie opinię o part 
nerze już w pierwszej minucie 
spotkania, przy odbieraniu bile­
tów na zabawę. Dopiero później 
brono pod uwagę inteligencję, 
osobowość i umiejętność zachowa 
nia się towarzyszy zabawy.

Kiedy po pewnym czasie wrę­
czono badanym kwestionariusze, 
które miały wykazać jak dalece 
podobał się im nowy partner, lub 
czy po pierwszym spotkaniu do­
szło do następnych, okazało się, 
iż przede wszystkim liczył się wy 
gląd zewnętrzny. Inne sprawy ni­
gdy nie były brane w rachubę.

O wieie mniej romantyczne se­
rie eksperymentów wykazały, iż 
potencjalni kochankowie już w 
momencie zakochiwania się, zaczy 
nali (być może nieświadomie) „do 
bijać targu".

Każdy z nas posiada pewne wy

łudzi do siebie podobnych, przy­
najmniej zewnętrznie. Potwierdza­
ją to wyniki „fotela" Tlmothy 
Brocka, który swym falowaniem, 
odczuwanym na pośladkach, spra 
wia przyjemność wszystkim lu­
dziom, kiórzy zechcą z niego sko­
rzystać. Ludzie mogą jednak w 
różnym stopniu przekazywać to 
samo uczucie; odkrył to także 
Brock, stwierdzając, iż najwięcej 
przyjemności można sprawić part 
nerowi, który jest do nas podobny.

PO pierwszym spotkaniu zaczy­
na się proces rodzenia się miłoś­
ci; zaskakującym odkryciem był 
Jednak taki, że kobiety o wiele 
mocniej kochają od mężczyzn — 
I o wiele częściej zakochują się 
„na ślepo" — jednak mężczyźni 
o wiele szybciej zaczynają odczu 
wać miłość. Dotyczy to jednak 
fy?ko młodych łudzi. Po dwudziesf 
ce mężczyźni są o  wiele bardziej 
kochliwi od pań.

We wszystkich przypadkach ko 
blefy w sprawach miłości są o 
wiele praktyczniejsze. O wiele rza 
dziej wychodzą za kogoś znajdu­
jącego się niżej w hierarchii spo­
łecznej — mówiąc żargonem so­
cjologów — co sugeruje, iż nie­
zbyt często dają się „ponieść" mi 
łości.

Zaręczyny w dolszym ciągu sta 
nowlą pewny etap mitóści, jed­
nakże jego znaczenie jest inne 
dla różnych ludzi. Marian Schul­
man twierdzi, iż zaręczone pory 
można podzielić na trzy kategorie
— „idealistów", „realistów”  i „pe 
symistów". Prawie dwie trzecie 
zaręczonych to „idealiści" — kiedy 
zadawano Im pytania, odpowiadali 
niezgodnie z prawdą, iż Ich na­
rzeczony (-no) są o wiele pedob- 
niejsi do nich niż było w rzeczy­
wistości, że o wiele bardziej niż 
faktycznie podzielają ich poglądy 
oroz w większości przypadków by 
ii nieświadomi Jakichkolwiek ken- 
fliktów. Jedna trzecia to realiści
—  c i z kolei doskonale zdają so­
bie sprawę z poglądów, nadziei 1 
osobowości partnera. Pesymiści 
wyobrażają sobie, że różnice mię 
dzy nimi a przyszłym współmał­
żonkiem są o wisie większe, n i i  
się wydaje w rzeczywistości.

Dr Schulman przekonała się, że 
pary idealistów o wiele mniej roz- 
mowioją ze sobą 1 od tego zoczy

oceniali stopień „szczęśliwości zna 
jomych małżeństw i atrakcyjność 
obydwu partnerów").

Małżeństwa, w których kobieta 
Jest atrakcyjniejsza są szczęśliw­
sze — wygląd męża jest o wiele 
mniej ważny. Później, gdy mija 
uroda kobiety, niknie także jej 
szczęście. Nie odnosi się to do 
mężczyzn.

„BADACZE MIŁOŚCI" zajmowali 
się także poważnie innym proble­
mem — czy kochankowie powin­
ni być podobni do siebie, czy też 
uzupełniać się wzajemnie? Czy 
obydwoje powinni posiadać oso­
bowość dominującą, cz'| też jeden 
z partnerów powinien podporząd­
kować się drugiemu? Jak wynika 
z przedstawionego obok diagra­
mu, kochamy ludzi, którzy w pe­
wien sposób są do nas podobni. 
Przeciwieństwa się nie przyciąga
j q ~

Wygląd prowadź* niewątpliwie 
także do załamania miłości. Elai- 
ne Waiser, znany badacz, bio­
rąca udział w spotkaniu w Swan­
sea odkryła, że atrakcyjniej­
szy partner o wiato częściej może 
zdradzić, o wiele wcześniej I wię 
cej razy od swego brzydkiego 
współmałżonka. Co więcej, kobie 
ły częściej niż mężczyźni sprawia 
ją ból partnerowi.

BYC MOZĘ seminarium na te­
mat „romantycznej miłości*’ w 
Swansea rozwiąże łe problemy. 
Warto jednak zauważyć, iż przesu 
nięeie akcentu psychologów z 
seksu na miłość stanowi pozytyw 
nn oznakę, podobnie jak i uzna­
nie, rż jeśli ktoś ma problemy z 
przeciwną płcią, nie zawsze moją 
one podłoże seksualne.

W Indianie zorganizowano nie­
dawno kursy dla „zniechęconych 
partnerów" — ludzi, którzy są zbyt 
nieśmiali lub skryci, aby nawiązy­
wać kontakty z przedstawicielami 
drugiej płci. W Chicago zainicjo­
wano program komputerowy o naz 
wie „Łączność” . Polega on na sy­
mulowaniu „procesu wzrostu wza­
jemnej atrakcyjności” . Osoby, kió 
re biorą udział w programie, nie 
znają swego wybranego przez kom 
puter partnera; maszyna „łączy”  
parę, opracowując program wza­
jemnego stosunku badanych osób, 
które jeszcze się nie spoikały. Do 
piero gdy komputer wykaże, iż ba 
dani zaczynają się kochać, można 
doprowadzić do ich spotkania. Je­
śli partnerzy nie przypadną sobie 
do gustu — zaoszczędzają wieie 
czasu...

Od tego, czy w tym momencie 
wzruszyłeś ramionami zależy, czy 
potrzebujesz pomocy, czy też mo­
żesz obejść się bez komputera.

Jak reagujemy
na złamane serce?
PR AW IE połowa osób, k tóre  niedawno rozstały się z pa rt­

nerem, nie odczuwa żadnych negatywnych skutków  zerwa­
nia. W iele osób — szczególnie te, k tórych partnerzy pierw si 
przestali się interesować drugą stroną — przechodzą jednak 
katusze. Tabela przedstawia sposób reagowania na kres m i­
łości zarówno kobiet ja k  i  mężczyzn.

R EAKCJA M ĘŻC ZYŹN I K O BIETY
Chodzenie na miejsce znane ze wspomnień 
Próby doprowadzenia do spotkania 
Marzenia o przypadkowym  spotkaniu 
Sny o utraconym  partnerze 
Sym patia lu b  niechęć do osób, 
podobnych lu b  niepodobnych do partnera 
Przechowywanie pam iątek 
Czytanie starych lis tów

11% 10%
8% 4%
8% 8%

18% 11%

f t
5%

11%
7% 9%
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Z myślą o w i c «

JUŻ NIED ŁUG O  na taśmy 
produkcyjne szczecińskiej „D a­
ny”  wejdą pierwsze ubiory z 
ko lekc ji przygotowanej na 
wiosnę I la to przyszłego roku. 
Zakład ja k  zwykle dotrzym uje 
kroku  modzie, wśród nowości 
dom inuje s ty l sportowy i fo l­
klorystyczny.

Szczególnie efektowne są ze­
stawy sportowe, szyte z teksasu 
i  elanobawełny. Na zdjęciu w i­
dzim y właśnie trad ycy jny  już 
kom plet typu safari: spódnica 
w  szerokie p lisy  i  bluza ozdo­
biona lam ów kam i (bardzo mo­
dne!) w  kolorze kontrastującym  
z całością ubioru.

memoria 7 i / Á
f  i , L w i

Rozmowa na wysokim szczeblu
ZASTANAWIAM się komu 

św. Mikołaj przyniesie we 
włorefic upominki, czyli robię 

łąki — na domowy użyłek — bi­
lans *ma" i „winien". W podsu­
mowaniu wychodzi różnie, d e  
przecież z t a k i e j  okazji wypa­
da okazać gest i serce. Jednym 
słowem — amnestia. Każdy coś 
tom dostanie, mimo że byt czasa­
mi niegrzeczny, opuścił się w nau­
ce, pluł do zupy czy nie chciał 
oglądać „Siódemki".

Jeśli jednak r.a gruncie rodzin­
nym zdobyć się mogę na wielko­
duszność i puścić w niepamięć 
wszelkie grzechy i grzeszki — tym 
bardziej że żona i działki na klęcz 
kach obiecują poprawę — lo już

Ponad 800 drzew 
wyleczono w br. 
w Warszawie

W A R S Z A W A . P o n a d  SCO d rz e w  
ro s n ą c y c h  w  w a rs z a w s k ic h  p a rk a c h  
o ra z  n a  s k w e ra c h  i  u l ic a c h  p rz e ­
sz ło  w  b r .  k u r a c je  u z d ra w ia ją c e  
lu b  z a b ie g i c h i r u r g ic z n e .  L e c z e n ie m  
d r z e w  z a jm u je  s ię s p e c ja ln y  zesp ó ł 
p r a c o w n ik ó w  m ie js k ie g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  r o b ó t  o g ro d n ic z y c h , k t ó r y  
o s ta tn io  s k o n c e n tr o w a ł s w o je  p ra c e  
na  te re n ie  O g ro d u  S a sk ie g o , n a  s to  
k a c h  C y ta d e l i  o ra z  w  p a r k u  o tw o c  
k im .

i  tz w .  posusz . W a r to  p o d k r e ś lić ,  że 
w s to lic y  z a p rz e s ta n o  ju ż  „ b e to n o ­
w a n ia ”  p n i s p r ó c h n ia ły c h  w  ś r o d ­
k u .  D z iu p le  p o z o s ta w ia  .s ię  o tw a r ­
te ,  a z a m ia s t w y p e łn ia n ia  d rz e w  
s to s u je  s ię  s p e c ja ln e  m a ś c i o ra z  p re  
p a r a ły  c h e m ic z n e  za b e z p ie c z a ją c e  
p rz e d  r o z w i ja n ie m  s ię  p ró c h n ic y .

Z e s p ó ł M P R O  — to  16 s p e c ja l i­
s tó w  w y p o s a ż o n y c h  w  n ie z b ę d n y  
s p rz ę t,  m . in .  w  p o d n o ś n ik i u ła tw ia  
ją c e  d o ta rc ie  do  k o r o n  n a w e t n a j ­
w y ż s z y c h  d rz e w . G r u p a  ta  p o w in n a  
b y ć  p o w ię k s z o n a  —  ta k  a b y  m o g ła  
na  czas p o d ją ć  le c z e n ie  ka żd e g o  
s p o n a d  170 ty s . d rz e w  u p ię k s z a ją ­
c y c h  s to lic ę .

♦  Pionierom — aby wspomnieli &  Młodym — aby wiedzieli 0

Przed 30 
.Kurier" ni

A  O D  i  s ie r p n ia  d o  30 l i s t o ­
p a d a  b r .  z a w in ę ły  d o  p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o  563 s ta t k i  12 b a n  
d e r  E u ro p y ,  P łd .  A m e r y k i  1 
A f l y k i .  N a jw ię c e j  b y ło  s ta t ­
k ó w  s z w e d z k ic h , 391, n a s tę p n ie  
d u ń s k ic h ,  89 i  p o ls k ic h ,  29.

A  P R Z E D  r o k ie m  —  p o w ie ­
d z ia ł „ K u r ie r o w i ”  d y r .  U b e z -  
p ie c z a ln i S p o łe c z n e j, p . C h r a -  
b ą s z c z e w ic z  — n a  ś w ia d c z e n ia  
w y d a w a l iś m y  3 m in  z ł m ie s ię ­
c z n ie , o b e c n ie  w y d a je m y  45 m l 
l io t ió w .  N ie  m ie l iś m y  fa c h o w ­
c ó w , z a c z ę liś m y  w ię c  s z k o le n ie  
i  p r o w a d z im y  je  n a d a l.  Jeszcze 
za  m a ło  m a m y  le k a rz y ,  z w ła ­
szcza n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a ,  
g d z ie  p o m o c  u b e z p ie c z o n y m  o -  
p ie ra m y  g łó w n ie  n a  s y s te m ie  
le k a r z y  d o m o w y c h , c h o ć  u w a ­
ż a m y , że n a jw ła ś c iw s z e  je s t  
tw o r z e n ie  d u ż y a h  a m b u la to ­
r ió w .  W  S z c z e c in ie  m a m y  ic h  
d w a , s ta ra m y  s ię  u ru c h o m ić  
t r z e c ie ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j n a  
P o g o d n ie . U n ik a m y  b iu r o k r a ­
c j i ,  p o d a n ia  w  s p r a w ie  ś w ia d ­
czeń  z t y t u ł u  u b e z p ie c z e ń , te  
ze S z c z e c in a , z a ła tw ia m y  w  
c ią g u  2 d n i ,  n a jw y ż e j  d o  t y ­
g o d n ia , a te  z te re n u  w o je w ó ­
d z tw a  d o  10 d n i.

A  N IE Z A L E Ż N IE  o d  r o b ó t  
z w ią z a n y c h  z  o d b u d o w ą  szcze­
c iń s k ie  s to c z n ie  „ G r y f ”  i  „ O d ­
r a ”  ro z s z e rz a ją  z a k re s  d z ia ła l­
n o ś c i p r o d u k c y jn e j .  „ O d r a ”  o -  
s ta tn io  w y k o n a ła  s p a w a n ie  n a  
s ta tk u  „ N a r e w ” , z m o n to w a ła  5 
d ź w ig ó w  n a  n a b rz e ż u  „ A r s e ­
n a ł ”  i  w y k o n a ła  p ra c e  k o n s e r ­
w a c y jn e  6 d ź w ig ó w . „ G r y f ”  w y  
r e m o n to w a ł 1 ja c h t  i  ro z p o c z ą ł 
n a p r a w ę  2 h o lo w n ik ó w  — 
„ D u ń c z y k ”  i  „ T e l i a ” .

A  M Ł O D Z IE Ż  a k a d e m ic k a  re  
k r u t u j e  s ię  p rz e w a ż n ie  z  t y c h  
w a r s tw  s p o łe c z n y c h  k tó r e  n ie  
m o g ą  s p ro s ta ć  k o s z to m , ja k ie  
p o w s ta ją  z  p o w o d u  b r a k u  d o ­

m ó w  a k a d e m ic k ic h  i  p o m o c y  
n a u k o w y c h .  A  i  c i ,  k t ó r z y  s ię  
g n ie ż d ż ą  w  d o m a c h  a k a d e m i­
c k ic h ,  czę s to  z b r a k u  łó ż e k  
ś p ią  n a  p o d ło d z e . O k .  75 p ro c . 
s tu d e n tó w  A k a d e m i i  H a n d lo ­
w e j  p r a c u je  w  u rz ę d a c h , s k le ­
p a c h  i  g d z ie  s ię  d a , n ie  t y l k o  
n a  w ła s n e  u t r z y m a n ie ,  a łe  czę ­
s to  i  r o d z in y .  P ra c a  to  n ie ra z  
k o l id u je  z w y k ła d a m i i  s e m i­
n a r ia m i,  d z ia ła ln o ś c ią  w  B r a t ­
n ie j  P o m o c y , w  o rg a n iz a c ja c h  
s p o łe c z n y c h , p o l i t y c z n y c h  i  
s p o r to w y c h .  A le  n a w e t  t a k ic h  
m o ż liw o ś c i z a ro b k u  p o z b a w ie ­
n i  są s tu d e n c i W y ż s z e j S z k o ły  
I n ż y n ie r s k ie j ,  bo  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  m u s z ą  p rz e b y w a ć  w  u -  
c z e ln i,  w y k o n u ją c  z a d a n ia  p ro ­
g r a m u .  (Z  a p e lu  T o w a rz y s tw a  
P r z y ja c ió ł  M ło d z ie ż y  S z k ó ł 
W y ż s z y c h  d o  s p o łe c z e ń s tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  z  o k a z j i  „ T y ­
g o d n ia  A k a d e m ik a ” ).

A  F IR M Y  „ M o s to s ta l ”  i  „ R u ­
d z k i ”  w y d o b y ły  i  z d e m o n to w a ­
ł y  2 z a to p io n e  p rz ę s ła  (d łu g .  75 
m  k a ż d e )  m o s tu  n a  a u to s t r a ­
d z ie  n a  O d rz e  i  1 p rz ę s ło  n a  
R e g a lic y .  D o  w y d o b y c ia  z o s ta ­
ło  jeszcze  je d n o  p rz ę s ło  n a  
O d rz e . M o n tu je  s ię  n a jw ię k s z y  
i  je d y n y  w  P o lsce  d z w o n  n u r ­
k o w y  d o  r o b ó t  p o d w o d n y c h  
p r z y  o d b u d o w ie  f i la r ó w .  U k o ń  
c z e n ie  o b u  m o s tó w  a u to s t r a d y  
p r z e w id u je  s ię  w  p rz y s z ły m  
r o k u .

A S P R Z E D A Ż  j a j  in te r w e n ­
c y jn y c h  t r w a ć  b ę d z ie  p rz e z  g r u  
d z ie ń , s ty c z e ń  i  ł u t y .  C e n a  17 
z ł/s z t . ;  k a ż d y  b ę d z ie  m ó g ł n a ­
b y ć  je d n o ra z o w o  t y l k o  5 ja j .

A K A W IA R N I A  i  r e s ta u r a c ja  
„ Z o r z a ” , a l.  P ia s tó w  1«, z a p ra ­
sza b y w a lc ó w  i  s y m p a ty k ó w  n a  
„ w ie lk ie  ś w in o b ic ie ” . L o k a l  t  
d a n c in g  o t w a r t y  d o  ra n a .

A D Y R E K C J A  W o d o c ią g ó w  i  
K a n a l iz a c j i  a p e lu je  d o  m ie sz ­
k a ń c ó w , a b y  d o  10 g r u d n ia  n a ­
p r a w i l i  in s ta la c je  d o m o w e : 
p ę k n ię c ia ,  n ie s z c z e ln o ś c i k r a ­
n ó w ,  p r z y c is k ó w ,  s p łu c z e k  i t p .  
o r a z  ż e b y  z a b e z p ie c z y l i  r u r y  i  
w o d o m ie rz e  p rz e d  m ro z e m .

A  Z  O G Ł O S Z E Ń :
O d d a m y  k u t e r  r y b a c k i  d o  u -  

ż y tk o w a n ła  r y b a k o w i  k w a l i f i ­
k o w a n e m u  za  z ło ż e n ie m  z a b e z ­
p ie c z e n ia . „ A r k a ” , M o s ię ż n a  33.

W y b r a ł  B . R .

w przypadku innej mojej wielkiej nie nie pchało się w oczy ze sio 
miłości. Szczecina z przyległośda innych koszmarków, od straganiai 
mi, nie potrafię być tak wyrnzu- skiego wystroju rozlicznych pry- 
miały. Napisałem więc do Miko- walnych sklepików, mnogości ga- 
łaja obszerny list, w którym pro- biot-potworków, aż po wykładane 
szę go o uwzględnienie w swoim kawałkami lustro ( i) I temu po- 
bagażu, który przyłasżczy na zie- dobnymj świecidełkami domy, rrp. 
mię 6 grudnia, także pokaźnej ilo przy ul. Goleniowskiej. Przy oma­
ści rózeg. Wręczymy je wspólnie zji: bardzo ładnie modernizujemy 
kilku osobom (oraz instytucjom), nododrzański bulwar, tylko kto ze 
szczególnie „zasłużonym”  w dzie- zwolił na wzniesienie bunkra bez 
le „umilania życia" współobywate krzty stylu i smaku archiłektoaicz- 
lom. Znaczną ich część przedsta- nego, zlokalizowanego przy tejże 
wiliśmy już we wczorajszym arterii, niemal vis a vis Dworca 
(czwartkowym) „Kurierze” , dal- Morskiego. Co się może w takim 
szych będziemy równie konse- bunkrze mieścić? Oczywiście, rie- 
kwentnie pokazywali („Aż do sktrl śmiertelna szaszłykarnia z równie 
ku, aż do skutku i"  — jak mawia niezniszczalnym „pyłkiem” ... 
Naczelny). Ale je nwm tokże swe- w  ptSM,E sk)erowcm m w za_
i<! P' a Światy wymieniłem ¡eszïie dmgle-  ole sprawy publ.czne. “ ,2,/ktad6w i wydawole mi

Oczywiście, można by zacząć się, że dobrze spełniłem swój oby 
od handlu, ale walę nie zaczynać, watelski obowiązek. Aliści wczo- 
Po pierwsze — idą święta, po dru raj, w godzinach urzędowania, tę­
gi© — handel się storo, po trzecie lefon: „Tu Centrala Niebiańska'
— towarów jakby przybywa, po Będzie mówił Szef Referatu Na-
czwarte — a, to Już moja tajem- gród, Kar, P o chw a ł, Skarg i Za- 
nica... Teraz warto by nieco o bu- żateń!”  „P. O. MORSKI?" — za- 
downictwie mieszkaniowym. Wiel- grzmiało w słuchawce. „Jam d ” 
ka sprawa i mniejsze, niż piano- — odparłem. „Czyś ły nie przesa- 
wano i obiecywano, osiągnięcia, dził z tym zapotrzebowaniem? U 
Komu rózgę? Mikołaj (i dyrektor nas tu z rózgami ostatnio krucho 
SZB) będą już wiedzieli. Dodalko — kryzys energetyczny i trud- 
wa wiązka dla wszystkich niedo- ności obiektywno... A poza tym 
róbkiewiczdw, po których nierząd- — więcej wyrozumiałości !". „Tak 
ko samł lokatorzy muszą usuwać Jest" — odparłem potulnie. I go- 
usterki. łów byłem nawet zastosować się

Aby nie odchodzić zbyt daleko do tego ostatniego polecenia, ty! 
od tych tematów, załatwmy za ko że właściwie niby dlaczego? 
jednym zamachem trzy konkretne Przecież to ON, o nie ja, jest 
przykłady: „historyczną” budowlę świętym... P. O. MORSKI

Galerii Malarstwa Współczesnego 
na rogu pl. Żołnierza i ui. Staro­
młyńskiej, z nieco mniejszą »/me­
tryką" żłobek na Pomorzanach 
(który mieszkańców tej pozbawio­
nej w ogóle żłobków dzielnicy 
szczególnie denerwuje) oraz — po 
dobno znów „obsuwający się”  — 
termin oddania crtystom Teatru 
Muzycznego na Zamku.

SUROWO zamierza również po 
traktować Mikotaj plastyka miej­
skiego. To prawda, że odnowiono 
wiele elewacji, szczególnie sece­
syjnych kamienic, ale np. te ko» 
lorki zjadliwe, którymi ubarwia się 
damy przy Wielkiej — rzeczywiś­
cie od dawna już potrzebujące od 
świeżenia — stanowczo źle świad 
czą o tzw. guście plastycznym, 
estetyce, etc.

Ostatecznie można by na to 
machnąć ręką, gdyby jednocześ-

„O S TA TN I — D Z IA T K I MO­
JE...”  — wzdycha niania F ie- 
dosja, obserwująca ze swego fo ­
tela dramatyczne wydarzenia w 
domu Koiom yjcewów, patrząc 
na dwoje najmłodszych: gim na­
zistę P io tra  i dorastającą W ie­
rę...

O S T A T N I z p o k o le n ia  ro s y js k ie g o  
d ro b n o m ie s z c z a ń s tw a , szczycące go  
s ię s z la c h e c k im  ro d o w o d e m , to  ca ła  
ro d z in a  u w ik ła n a  bez re s z ty  w  
k o n f l i k t y .  A le  G o r k i  s u g e ru je  t a k ­
że, że są w ś ró d  n ic h  p ie rw s i.  P ie rw  
s i z b u n to w a n i,  p ie rw s i  z a d a ją c y  p y ­
ta n ia .  T o  je szcze  n ie  r e w o lu c jo n iś ­
c i,  a le  ju ż  w  ja k im ś  sen s ie  o f ia r y  
n ie z g o d y  na  d w u lic o w o ś ć , p o d ło ś ć , 
n ie m o ra ln o ś ć  p o k o le n ia  o jc ó w .

N ie m a l w s z y s tk ie  p o s ta c ie  t e j  
s z tu k i  ro z d z ie ra n e  są p rz e z  n ie o d ­
s tę p n e  w  w ie lk ie j  l i t e r a t u r z e  r o s y j ­
s k ie j  p y ta n ie :  „ J a k  ż yć? ”  —  w  po ­
ję c iu  „ J a k  ż y ć  g o d n ie ” ? N ie  w ie  
te g o  Iw a n  K o ło m y jc e w ,  je g o  b r a t  
J a k u b ,  ż o n a  K o ło m y jc e w a  — Z o f ia ,  
j e j  d z ie c i:  L u b o w , P io t r ,  W ie ra . 
W sz y s c y  p o z o s ta li d o tk n ię c i  są z im ­
n y m , c y n ic z n y m  z łe m  — w y b ie ra ją  
s w o je  m a łe , p r y w a tn e  in te r e s y ,  a b y  
t y l k o  ja k  n a jw y g o d n ie j  u s a d o w ić  
s ię  w  ż y c iu .  R zecz n ie  d o ty c z y  
d w ó c h  osó b  z m a rg in e s u  s z tu k i:  pa ­
n i  B o k o ło w e j i  n ia n i  F ie d o s j i . . .

N A  M A R G IN E S IE  f a b u ły :  to c z y  
s ię  o n a  n a  p o c z ą tk u  naszeg o  w ie ­
k u ,  in n e  zg o ła  są k o n k r e tn e  p r o ­
b le m y  m ło d y c h  lu d z i,  a le  p e w n e  
m e c h a n iz m y  ta k  z w a n e j s ta b i l iz a ­
c j i ,  o s ią g a n e j za c e n ę  r e z y g n a c ji  z 
Id e a łó w  i  w ła s n e j o s o b o w o ś c i, n ic  
są ob ce  m ło d z ie ż y , k tó r a  je s t  w y ­
c z u lo n y m  o b s e rw a to re m . T o te ż  o n a  
w ła ś n ie  p r z y jm u je  „ O s ta tn ic h ”  n ie ­
z w y k le  g o rą c o . N ie  t y lk o  z re s z tą

Z B IG N IE W  W it k o w s k i  —  J a k u b ,  S y lw e s te r  W o r o n ie c k i  —  P io t r ,  E w a  
W ó jc ik  —  W ie ra  — ś w ie tn e  p o s ta c ie  „ O s ta tn ic h ”  G o rk ie g o  w  Też. 
A le k s a n d ra  T o w s to n o g o w a . F o t .  W o jc ie c h  J a b ło ń s k i

Kolejna premiera w Teatrze Współczesnym

P y ta n ia  k t ó r e  ż y ją
ze w z g lę d u  aa temat, a le  i  a a ... znakomicie osadzeni w  m in io- dram aturgiczny do stworzenia 
teatr, k t ó r y  ty m  ra z e m  znowu n c j epoce> w odmiennym świe- postaci odrażającej lub... tra - 
’eATFKŚAKr>l?R TOWSTONO- gicznie uw ik łane j w  słabości

GOW r tfy s e r  w yS a y fił G or- A  więc: Zbigniew  W itkow sk i własnego charakteru. Z b y t w y - 
kieeo t ra d y c y jn i dosłownie <Jakub Ko łom yjcew ) -  zupę!- padał jednak z ro li w  stronę 
reafistycznhn I  tak  ja k  spraw- bezwolny wobec swoich i  groteski.
d z ia n e m  a r t y s t y  m ia n u ia c e g o  c u d z y c h  p o s t ę p k ó w ,  B o le s ła w a  S c e n o g r a f  M a r c i n  S t a j e w s k i  

S  n o w a t o r e m  -  F a , iń s k a  <Z o f ia )  -  d i w i g a  f "  « < “  s p e k t a k lo w i  m r o c z n ą  o -
m o ś ć  e le m e n t a r n e g o  r z e m io s ła ,  c ię ż a r  n ie s z c z ę s n e ]g o  P i t e g o  p r a w ę  z e  z n a k o m ic ie  u l o k o w a -  
t a k  w  t y m  w y p a d k u  z o b a c z y -  ż y c ia ,  E w a  W r o ń s k a  ( N a d ie z d a )  n y i r .  z a  c z w a r t ą  ś c ia n ą  z r ó d -  
l i ś m y  a k t o r ó w  T e a t r u  W s p ó ł -  *  T a d e u s z  Z a p a ś n ik  (  s z c z )  ł e m  ś w i a t ł a ,  
c z e s n e g o  w  n ie t v D O w e i  d l a  n i c h  P a r a  z a c h ła n n y c h ,  c y n ic z n y c h  N A  k o n i e c  d w ie  u w a g i.  N ie p o -  
c z e s n e g o  w  n i e t y p o w e j  a i a  m e n  d o r o b k ie w ic z ó w  o r a z  t a k i ż  j ó -  t r z e b n ie  k a ż d a  z p o s ta c i w  f in a le  
s y t u a c j i  s c e n ic z n e j :  p r z e c h a r a lc -  i a k o  ż a n _ w y p o w ia d a  k w e s t ię  k ła d ą c ą  „ k r o p -
t e r y z o w a n y c h ,  s k ł o n i o n y c h  d o  ™  U h w ie jC z a K ,  K t ó r y  j  n a d  j „  ś m le r ć  i w a n a  w  sp o só b
c a ł k o w i t e g o  w c i e l e n i a  s ie  w  i n -  Ó a r m  J a k o n e w  z a  w s z e lk ą  c e -  n a tu r a ln y  z a m y k a  p rz e c ie ż , p rz e d -  
c a iK o w i t e g o  w c i e i e m a  s ię  w  i n  w d r a p a ć  s ię  p o  d r a b i -  s ta w ie n i ! ,  p o  w tó re  n ie  w ia d o m o
n y c h  lu d z i .  Z a m ie r z e n ie m  T o w -  " n W z n e i  ja k  M a c ie j E n g le r t  u z y s k a ł u  in n e -
s to -n o g o w a  b y ł o  t a k ie  p o k i e r o -  p  go  re ż y s e ra  te n  p ię k n y  r y s  c h a -
w a n ie  z e s p o łe m ,  b y  p a n  X  n i e  . N ® p ie r w s z y  p l la V W y ,S! IW ® S  g S ,?,ry z u ) ą c y  s p e k ta k le  T e a tr u

pokazywał: ja k  wyobraża sobie S 5w « k ie i  m e d o s ^  S y lw es tra  
daną postać, ale aby postać » o ™ * ! *  
zdeterminowała pana X  na sce- Woronieckiego (Piotr) i Ewy pozostawiające wrażenie, że oto da- 

W ójc ik  (Wiera). Ta tró jk a  bez no nam podpatrzeć miniony świat.
Zam iar t™  n a n ió s ł  zaska- reszty  weszła w  przedstawione TEATR mający 18 aktorów, 

're z u lta t? ^ tL tr  L ik o w i-  P a ta c ie .  Fiedosja, kom entująca na k tórych spoczywają n iezwy- 
cie odmieniony, tea tr w  daw­
nym sty lu  usuwającym ty lko  
jedną ścianę przed widzem, któ

czre. Uczestniczą w  nich dobrze 
znani nam aktorzy, w sumie

Jan FRYCZ

Zamiast azbestu
W  Z W IĄ ZK U  z zastrzeże­

niam i lekarzy dotyczącymi w y­
robów z azbestu, szwedzka f i r ­
ma Trelleborg A B  zastąpiła 
ten ogn iotrw ały m ate ria ł sto­
sowany dotychczas w  w y tw a ­
rzanych w  te j f irm ie  wężach 
dla hutn ictw a — włóknem  
szklanym. Węże z w łókna 
szklanego w ytrzym u ją  tempe­
ra tu rę  do 400 stopni C, mają 
też znacznie większą od azbe­
stowych wytrzym ałość mecha­
niczną.

„Przechodzę na teren 
fikcji literackiej..."

Spotkanie z Krzysztofem Kąkolewskim
•*9 O K A Z J I  d e k a d y  k s ią ż k i  s p o łe cz  
“ “  no -io o  l i tv c z n e  i . c v k l  s o o tk a ń  z

... .  . —  . . . _____ Z a w s z e  w ią z a ła  s ię  o n a  u  m n ie
n o - ip o l i ty c z n e j,  c y k l  s p o tk a ń  z z P o ls k ą . K a ż d y  p o d e jm o w a n y  te -  

c z y te ln ik a m i o d b y ł w  n a s z y m  m ie ś -  m a t  m ia ł,  w  m o im  p rz e k o n a n iu  i  
c ie  z n a n y  r e p o r ta ż y s ta , a u to r  w ie lu  w  rz e c z y w is to ś c i n ić  p rz e w o d n ią , 
k s ią ż e k  z z a k re s u  tz w .  l i t e r a t u r y  k tó r ą  b y ła  s p ra w a , in te r e s u ją c a  z 
f a k t u  — K r z y s z to f  K ą k o le w s k i ,  n a s z e g o  p u n k t u  w id z e n ia . 
N a z w is k o  je g o  w ią ż e  s ię  m . in .  z —  C zy  n ie  m a  ju ż  t a k ic h  s p ra w ?
ta k im i  t y tu ła m i ,  j a k :  „ D w a  z ło te  za —  Z  p e w n o ś c ią  są. N a  p e w n o  na
s ło w o ” , „ J a k  u m ie r a ją  n ie ś m ie r te l -  ja k ie ś  m o je  z n ie c h ę c e n ie  m ia ła  
n i ” , „W a ń k o w ic z  k r z e p i” , „C o  u  w p ły w  r e a k c ja  w  z w ią z k u  z p u b l i -  
p a n a  s ły c h a ć ? ” . P r z y p o m n i jm y f że k a c ją  c y k lu  r o z m ó w  p o d  ty tu łe m :  
ta  o s ta tn ia  k s ią ż k a  s ta ła  s ię  p o -  „ C o  u  P a n a  s ły c h a ć ? ”  B y ła  o n a , o 
w o d e m  o s t re j  p o le m ik i,  k tó r e j  is t o -  d z iw o , g w a łto w n ie js z a  u  n a s , n iż  
tą  b y ł  f a k t  d o k o n a n ia  p rz e z  K ą k o -  ta m  — g d z ie  c i  z b ro d n ia rz e  b a rd z o  
le w s k ie g o  w iz y t  u  p ro s p e ru ją c y c h  d o k ła d n ie  a n a l iz o w a l i  m ó j casus, 
n a  s z c z y c ie  h ie r a r c h i i  s p o łe c z n e j S p ra w d z a li  s to p ie ń  m e g o  w y k s z ta ł-  
R F N  b y ły c h  z b r o d n ia r z y  h i t le r o w -  c e n ią  ( je d e n  z n ic h  —  D o le z z a le k  
s k ic h .  O s ta tn im  d z ie n n ik a r s k im  e g z a m in o w a ł m n ie  w rę c z  z h is to r i i  
te k s te m  te g o  a u to ra  b y ł  r e p o r ta ż  P o ls k i! ) ,  z n a jo m o ś ć  ję z y k ó w , z n a jo -  
ze z ja z d u  N P D . m o ś ć  in n y c h  k r a jó w . . .

—  D L A C Z E G O  n ie  c z y ta m y  P a n a  U c z e s tn ic z ą c  n a s tę p n ie  —  in c o g n i-  
ju ż  o d  d łu ższe g o  cza su  w  m a c ie r z y -  t o  —  w  z je ź d z ie  N P D , b y łe m  p ie r w  
s ty m  ty g o d n ik u ,  tz n . „ L i t e r a tu r z e ” ? s zy rn  p o ls k im  d z ie n n ik a rz e m , k t ó r y

—  B o  z m ie n ia m  g a tu n e k  tw ó rc z o ś -  o d  n a r o d z in  fa s z y z m u  p rz e d o s ta ł 
c i  i  p rz e c h o d z ę  n a  te re n  f i k c j i  l i -  s ię  do  w n ę trz a  te g o  r u c h u .  R e p o r -  
te rą c k ie j .  P r z y g o to w a łe m  z b ió r  o p o  ta ż  te n  b ę d z ie  w łą c z o n y  d o  n a s tę p -  
w ia d a ń , a o b e c n ie  p is z ę  p o w ie ś ć , n e g o  w y d a n ia  to m u  „ C o  u  P a n a  
S ta ło  s ię  w ię c  to ,  co  m i p rz e p o -  s ły c h a ć ” ?
w ia d a n o .. .  —  I  j a k  w s z y s tk ie  P a ń s k ie  k s ią ż -

—  P o  t r o p ie n iu  ś la d ó w  n ie z w y -  ż k i  ro z e jd z ie  s ię  b ły s k a w ic z n ie , 
k ło ś c i w  ż y c io ry s a c h  w s p ó łc z e s n y c h  s p o d  la d y .. .
P o la k ó w ,  r o z s z e rz y ł P a n  k r ą g  s w o -  — C ieszę  s ię , że to  s ły szę . N ie z a -  
ic h  z a in te re s o w a ń  n a  U S A , n a s tę p -  le ż n ie  o d  g ło s ó w  k r y t y k i  o p in ia  
n ie  n a  R F N  i  m o ż n a  b y ło  są d z ić , C z y te ln ik ó w  je s t  d la  a u to ra  d e c y -  
że w c h ło n ie  P a n a  w ie lk a  r e p o r te r -  d u ją c a .
s k a  p r z y g o d a .-  R o z m .; J .  F R Y D R Y K IE W 1 C Z

zdarzenia z perspektywy swego k le  różnorodne zadania, przy- 
wiekowego doświadczenia, przy gotował ko lejne przedstawie- 
słuchująca się im , w yrozum ia- nie, o k tó rym  będzie się długo

s n s » '  “„ r s i a t r e " !  pami* aŁ
wackiej. M im ika, gest, cichy 
śmieszek, naw yk milczącego 
poruszania ustam i, a w  efekcie 
wrażenie absolutnej autentycz­
ności. W oroniecki jest bezbłęd­
ny w  m iotaniu się pomie.dzy 
zakorzenionym w  duszy bez­
względnym posłuszeństwem a 
budzącym się w  nim, m łodym  
chłopcu, oporem przeciw złu.

Jest to naszym zdaniem jego 
ńajlepsza rola na szczecińskich 
scenach.

C ałkow itą metamorfozę prze­
chodzi na scenie Ewa W ójcik 
— od rozbawionego dziecka, po 
kobietę, w  k tó re j odzywa się 
k rew  K o łom yj cewó w. Przeo­
brażona jest również Barbara 
Komorowska, w  ro li Lubow, 
ka lekie j, oszukiwanej i  potrą­
canej przez rodzinę córki.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
4. -  SO. X II. 1977

B A R A N  21.3.— 20.4.: C h w i 
lo w e  z m ia n y  m ie js c a  o -  
k a ż ą  s ię  p o m y ś ln e . R ó w  
n ie ż  p rz y ja z d  a lb o  l i s t  
o d  o s o b y , z a m ie s z k a łe j 

in n e j  m ie js c o w o ś c i.

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
T y lk o  bez p o ś p ie c h u ! 
T o , co  d o b re , p o w in n o  
le ż a k o w a ć , j a k  u d a n y  
r o c z n ik  w in a .  T e o re ty ­
c z n ie  le p sze  Jes t w r o -

p rz y n lo s ą  z a d o w o le n ie , a n ie k tó r y m  g ie m  d o b re g o , a le  w  p r a k ty c e  p e w -  
o s o b o m  sp o d  Z n a k u  B a ra n a  —  t a k  n ie js z y  w r ó b e l  w  g a rś c i n iż  k a n a -  
że  z a p o w ie d ź  k o r z y ś c i  m a te r ia ln y c h ,  r e k  n a  d a c h u . P r z y  o k a z j i  p r z y p o ­

m in a m y ,  że p r o je k tu ją c  coś n a  
B Y K  21.4.— 21.5.: Jeszcze p rz y s z ło ś ć , n ie  w o ln o  z a p o m in a ć  o 
t r o c h ę  c ie r p l iw o ś c i .  D la  d o ś w ia d c z e n ia c h  p rz e s z ło ś c i, 
w ie lu  u ro d z o n y c h
t r z e c ie j  d e k a d z ie  z n a k u , 
k o m p lik a c je  w  ż y c iu  o -  
s o b is ty m  z b l iż a ją  s ię  d o  

k o ń c a . I n n i  b ę d ą  m u s ie l i  p o c z e k a ć  
t r o c h ę  d łu ż e j ,  a le  m o m e n ty  n a jw ię k  
szego n a p ię c ia  są ju ż  za  n im i .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 
O p ó ź n ie n ie  w p r a c y  w y  
m a g a  d e c y z j i  a l t e r n a ty ­
w n e j .  N ie  p o w in ie n e ś  
Je j p o d e jm o w a ć  bez n a ­
r a d z e n ia  s ię  ze  w s p ó ł­

p r a c o w n ik a m i,  a le  czas n a g l i .  D a l-

p n  o k a z jo m .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: M a 
r ż e n ia  a rz e c z y w is to ś ć  
to  d w ie  ró ż n e  s p ra w y . 
D o b rz e , J e ś li s ię  p o k r y ­
w a ją .  J e ś l i  n ie ,  trz e b a  
p rz e d e  w s z y s tk im  l ic z y ć

i^ p o s lę M ć  t r u d n o ś c i.  , „ c  s i ę p r o je k tó w  n a  p ra ysz ło ść .
;ść z  n ic h  n a  p e w n o  s ię  z iś c i i  

R A K  22.6.— 22.7.t  N a d  Iz ie  d n ie m  p o w s z e d n im  W o d n i-  
p r o p o z y c ją  z ro b io n ą  c i 

ż y c z l iw o ś c i,  ż y c z l iw ie

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1 .: U ro d z o n y m  w  
ś r o d k o w e j d e k a d z ie  zn a  
k u  g r o z i s t r a ta ,  k tó r e j  
m o g ą  u n ik n ą ć ,  je ś l i  n ie  
d a d zą  s ię  s k u s ić  tz w .

s ię  z a s ta n ó w . J e ż e li d o j  
dz le sz  d o  w n io s k u ,  że 
m u s is z  Ją o d r z u c ić ,  

z n a jd ź  fo r m ę ,  k tó r a  n ie  d o tk n ie  
p ro p o n u ją c e g o .

R Y B Y  19.2.—20.3.: N ie p o  
ro z u m ie n ia  w  ż y c iu  r o ­
d z in n y m  — z  c z y je j  w i ­
n y ?  J a k  czę s to  b y w a , 

l ie w c z a s ie  o k a ż e  s ię , 
_ n ie  b y ło  o co  s ię

L E W  23.7.__23.8.: K to ś ,  sp rz e c z a ć . Z a w in i l i  w ię c  w s z y s c y ,
k to  c ię  k o c h a , p ra g n ie ! k t ó r z y  d a l i  s ię  jp o n ie ś ć  n e r w o m , z 
a b y ś  go  o d w ie d z ił .  N ie  ty.m  że o d  R y b  ~  z w a n y c h  p ie lę g -  
w a h a j s ię  te g o  z r o b ić ,  n ia rz a m i z o d ia k u  —  k a ż d y  o c z e k u je  
D łu ż s z e  s p o tk a n ie  z b ł i -  z ro z u m ie n ia ,  w s p ó łc z u c ia  i  m iło ś c i,  
s k im  i  szcze rze  p r z y w ią  N a le ż y  n łe  t y lk o  ł e  c z u ć . B le 1 o k a ­

z a n y m  c z ło w ie k ie m  p o z w o li  c i  Jasn o  zy w a ć . F o r m y  to  w a ż n y  c z y n n ik  
o c e n ić  s y tu a c ję ,  w  ja k ie j  t k w is z  o d  k s z ta łt u ją c y  w s p ó łż y c ie  r ó w n ie ż  
p e w n e g o  cz a s u , n ie  u m ie ją c  z  n ie j  R d ę d z y  n a jb l iż s z y m i,  
w y b r n ą ć .  I r e n a  K A C P E R

Î

Zaw iód ł oczekiwania M iro ­
sław Gruszczyński, k tó ry  chw i­
lam i parodiował postać Iwana 
K o łom yj cewa. M ia ł m ate ria ł

Jesiotr w Bałtyku
S Ł U P S K . R y b a c y  z J a ro s ła w c a  od  

p e w n e g o  cza su  z a u w a ż y l i  p o ja w ia ­
n ie  s ię  w  s ie c ia c h  p o je d y n c z y c h  
s z tu k  n ie z n a n e j d o ty c h c z a s  r y b y  
w ie lk o ś c i  d o ro d n e g o  d o rs z a . O k a z a ­
ło  s ię , że u  w y .b rz e ż y  J a ro s ła w c a  
p o ja w i ły  s ię  je s io t r y  —  r y b a  p o d le ­
g a ją c a  c a łk o w it e j  o c h ro n ie , d o ra s ta ­
ją c a  w  m o rz u  a w  rz e k a c h  o d b y ­
w a ją c a  s w o je  ta r ło .  P rz e d  k i lk u n a ­
s tu  l a t y  p r z y c z y n ą  z a n ik u  t e j  r y ­
b y  w  p o ls k ic h  r z e k a c h  i  m o r s k ic h  
r e jo n a c h  p rz y b rz e ż n y c h  b y ł  p o g a r ­
s z a ją c y  s ię  s ta n  z a n ie c z y s z c z e n ia  
w ó d .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: Z a ­
p o m n i j  o  d o z n a n e j p r z y  
k r o ś c i.  C h o ć  b o le s n a  1 
z a s k a k u ją c a , n ie  b ę d z ie  
m ia ła  w p ły w u  n a  r o z ­
w ó j  w y p a d k ó w .  Z m ia n a  

o b o w ią z k ó w  z a le ż y  t y l k o  o d  c ie b ie . 
B y ć  m o ż e  z ro b is z  le p ie j ,  je ś l i  n a  
p e w ie n  czas o g ra n ic z y s z  s w ó j za ­
k r e s  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  O c e ń  to  
o b ie k ty w n ie  i  sa m  d e c y d u j.

W A G A  24.9.— 23.10.: O so ­
b y ,  o d c z u w a ją c e  k ło p o ­
t y  p ie n ię ż n e , m o g ą  l i ­
c z y ć  n a  p o m o c  r o d z in y  
je ś l i  s ię  o  n i ą  z w ró c ą . 
D la  W a g , u r o d z o n y c h  w  

p ie rw s z e j d e k a d z ie  z n a k u ,  m o m e n t 
n ie  je s t  o d p o w ie d n i  d o  p o d e jm o w a ­
n ia  w a ż n y c h  d e c y z j i .  N ie c h  cz e k a ­
ją  c ie r p l iw ie  n a  to ,  co  p r z y n ie s ie  
k o n ie c  r o k u .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :  
T y d z ie ń  n ie  z a p o w ia d a  
s ię  n a j le p ie j .  S ta r a j  s ię 
u s u w a ć  z  d r o g i  p r o b le ­
m y  p o  k o le i ,  n ie  c h w y ­
ta ją c  w s z y s tk ie g o  je d ­

n o c z e ś n ie . P la n o w a n y  d u ż y  w y d a ­
te k  tr z e b a  ra z  je szcze  p rz e d y s k u ­
to w a ć  z r o d z in ą . P o w in n y  to  z ro ­
b ić  zw ła s z c z a  S k o rp io n y  ju ż  o b c ią ­
ż o n e  z o b o w ią z a n ia m i.
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P O Z IO M O : 5. D rz e w o  o w o c o w e , ło w s k a  4 f i/ la , R . B o r o w s k i  —  S zcze - 

6. D w u k o ło w y  w ó z  u ż y w a n y  w  s ta -  c in ,  u l.  R e d u ty  O rd o n a  70a/8  i  S t. 
ro ż y tn o ś c i p o d c z a s  w o je n , ig r z y s k  K iw i lu s  — S ta rg a rd , O s ie d le  T y -  
i t p .  8. P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  o  1. s ią c le c ia  1 d/9.
a t. 22. 10. Ł ą c z y  w s p ó ln ik ó w .  12. N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i .  
S iła  ro z p ę d u . 13. J a d o w ity  w ą ż  z I H  p ., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
z y g z a k ie m . 14. D ro b n e  o g ło s z e n ie  s y ła m y  p o c z tą , 
p ra s o w e . 15. R o ś lin a  w a r z y w n a .  16.
R asa psa m y ś liw s k ie g o . 18. S to l ic a  
p a ń s tw ą  e u ro p e js k ie g o . 19. W łó k n o  
s y n te ty c z n e . 20. Z n a k  m a te m a ty c z ­
n y .  2 i.  W y ty c z o n a  d ro g a . 23. M ie j ­
sce k lę s k i  n a s z y c h  w o js k  p o d  w o ­
dzą  S. Ż ó łk ie w s k ie g o  w  b i tw ie  z 
T u r k a m i  i  T a ta r a m i.  24. A t r y b u t  
s tu d e n ta .

Kariera pianki
s p e c j a l i ś c i  zapowiadają, 

że pianka mocznikowa stoso­
wana jako m ateria ł do izo lacji 
ścian zrobi wkrótce karierę. 
W  związku bowiem z kryzysem 
energetycznym w  świecie i ro­
snącymi kosztami ogrzewania 
coraz większą wagę przyw ią­
zuje się do ochrony domów 
przed u tra tą  ciepła. Postęp, ja ­
k i dokonał się i  nadal dokonu­
je w doskonaleniu techn ik i in ­
stalowania p iank i stwarza mo­
żliwość uzyskania nawet do 30 
proc. oszczędności opału w  bu­
dow nictw ie indyw idualnym .

Obecne zużycie p iank i mocz­
n ikow ej w  Europie zachodniej 
szacuje-' się na 20—25 tys. ton 
rocznie, ale przewiduje się, że 
do 1980 r. produkcja ta uleg­
nie co na jm n ie j podwojeniu. 
Największe zastosowanie ma 
pianka w  W. B ry ta n ii, nato­
m iast największe szanse upow­
szechnienia tego produktu is t­
n ie ją w  Beneluksie, RFN i pół 
nocnej F rancji, gdzie stosuje 
się piankę mocznikową do w y­
pełniania murów. Ostatnio w ło 
ska f irm a  SIR zapowiada roz­
powszechnienie te j metody na 
południu Europy.

P IO N O W O : 1. B rz a s k . 2. M ia s to  
w  N R D , o ś ro d e k  p r o d u k c j i  s ły n n e j  
s a s k ie j p o rc e la n y . 3. S z a le j ja d o ­
w i ty .  4. Im ię  ż e ń s k ie . 7. M ia s to  w  
w o j.  z ie lo n o g ó rs k im . 9. T y tu ło w y  
b o h a te r  zn a n e g o  d r a m a tu  m u z y c z n e  
go  R . W a g n e ra . 11. N is k a , m ię k k a  
k a n a p a  p o c h o d z e n ia  tu re c k ie g o .  17. 
D z ia ł  a d m in is t r a c j i ,  p a ń s tw o w e j k ie ­
r o w a n y  p rz e z  m in is t r a .  18. S n ie d ź . 
29. L e ś n y  k o b ie rz e c . 22. U ra z a , p r e ­
te n s ja .

R o z w ią z a n ie  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 79-550 S zcze c in , w  te r ­
m in ie  l f l - d n io w y m ,  z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  49” .
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P o z io m o : s e rw a l,  L id o ,  e g id a , 
ja m n ik ,  w a d a , k a ra ś , m ia n o , S a fo -  
na , J u ra n d , o b u c h , k r a u l ,  F a u n , 
„ I d io t a ” , o d e o n , z im a , a rm a ta .

P io n o w o : m ila ,  so ja , w a n d a l,  le k -  
k o d u c h , o d ra , w ie s z a k , D e l f in a ,  r o ­
ta c ja ,  Ś w id w in ,  m a n d o lin a , k u b iz m , 
re d a , fa z a . u jm a .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
T .  P io t r z u k  — S z c z e c in , u l .  S t rz a -

ERICH SEGAL Tłum.: Halina Kornacka

HISTORIA

( E r ic h  S e g a l — „ O l iv e r ’s  S to r y ”  C o p y r ig h t  C 1977 b y  E . S e ga l)

-------------------------- -----------------------  1 6 1  ---------------------------------------------------

Nie spałem już więcej, byłem zbyt podekscytowany 
wypatru jąc św iateł portu w  Hongkongu. W końcu 
rozbłysły pod nami, gdy zaczęliśmy schodzić do lą ­
dowania około północy. W yglądało to jeszcze wspania­
le j niż na zdjęciach.

John A lexander Hsiang czekał na nas na lotnisku. 
W yraźnie był on szefem od spraw M arcie w  kolonii. 
M ia ł koło czterdziestki, angielskie ubranie i  am ery­
kański akcent. ( „Chodziłem do szkoły w Stanach”  — 
powiedział). W trącał co jak iś  czas „ Okay” , Co w  
istocie określało wszystko, co na nasz przyjazd przy­
gotował.

Bo, w m nie j n iż dwadzieścia m inu t po wylądowaniu, 
przela tyw aliśm y helikopterem  nad portem udając się 
na V ictorię , gdzie m ie liśm y mieszkać. W idok by l nie­
prawdopodobny. M iasto było ja k  b ry lan t w  ciemnym  
M orzu Chińskim.

— Miejscowe porzekadło — pow iedział John Hsiang 
— „N iech zapłonie m ilio n  św iateł” .

— A dlaczego n ik t  jeszcze nie śpi? — zapytałem?
— Obchodzimy nasz Nowy Rok.

B a rre tt, ty  dupo wolowal Zapomniałeś dlaczego tu  
przyjechałeś! Wiedziałeś przecież nawet, że jest to 
Rok Psa!

— A  o k tó re j k iedy wszyscy pójdą do łóżka?
— O, może za jakieś dwa, trzy dn i — uśmiechnął 

się M r Hsiang.
— Ja w ytrw am  jeszcze jakieś piętnaście sekund — 

westchnęła Marcie.
— Chcesz powiedzieć, że jesteś zmęczona? — zapy­

tałem  zdziwiony, że Super Kobieta przyznała się do 
ta k ie j słabości.

— Dostatecznie, żeby odwołać porannego tenisa — 
odpowiedziała. I  pocałowała mnie w  ucho.

Nie mogłem zobaczyć po ciemku, ja k  wygląda w illa  
z; zewnątrz. A le  wewnątrz panował hollyw oodzki prze­
pych. Dom stał w  połowie drogi na Peak, toteż w idok  
z ogrodu był bajkowy.
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— Szkoda, że jest zima. Odrobinę za chłodno na 

pływ anie  — zauważył John.
Nawet nie spostrzegłem, że w  ogrodzie by ł basen.
— W głow ie m i chlupie ze zmęczenia, John — powie 

działem.
— Dlaczego oni nie robią pokazów mody w  lecie? — 

zapytała Marcie.
Rozmawialiśm y podczas kiedy służba (amah i  dwóch 

boyów) wnosiła nasze rzeczy, rozpakowywała i  w ie­
szała je w  szafach.

— Hongkong w  lecie jest bardzo n ieprzyjem ny  — 
odpowiedział John. — Wilgotność jest trudna do 
zniesienia.

— Tak, ponad osiemdziesiąt pięć procent — powie­
dział Ba rre tt, k tó ry  odrobił lekcje. I  by ł teraz dosta­
tecznie rozbudzony, aby zacytować.

—  Tak — pow iedział M r Hsiang. — Jak w  Nowym  
Jorku  w  sierpniu.

John wyraźnie nie m ia ł zam iaru przyznać, że coś 
w  Hongkongu nie było „okay”

— Dobranoc. Mam nadzieję, że będzie c i się podo­
bało nasze miasto.

— O bez wątpienia  — odpowiedziałem z w ie lką  dy­
plomacją.

Wyszedł, Z  pewnością uszczęśliwiony m oim  lite rac­
k im  porównaniem.

M arcie i  ja  siedzieliśmy, zbyt zmęczeni, żeby pójść 
do łóżka. Boy Neimie Jeden przyniósł sok pomarań­
czowy i  wino.

— K to  jest właścicielem te j św ią tyn i rozkoszy? — 
zapytałem.

— Przedsiębiorca. M y po prostu od niego w yna jm u­
jemy. Mnóstwo ludzi stale stąd wyjeżdża i przyjeż­
dża. W ten sposób jest najwygodnie j.

— Co rob im y ju tro?  — zapytałem.

(cdn)
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Nikolai
n zakfaoach gastronomicznych „Społem"

—  8  g r u d n i a

ZAM KOW A, gcdz. 16— 18 —  boi z niespodziankom! 
JUBILATKA, godz. 16.30 —  konkurs na najładniejszą

czapeczkę

d l a  d o r o s ł y c h : '

ATLANTYCKA, godz. 21 —  upominki przy dyskotece 
ARTYSTYCZNA, godz. 18 —  upominki

dla solenizantów
BALATON, godz. 17.15 —  niespodzianki 
JUBILATKA, godz. 21 —  upominki dla solenizantów 
AGAWA, godz. 18 —  upominki

(można wcześniej składać w biurze kawiarni) 
U WYSZAKA, godz. 20 —  konkursy z nagrodami

Kawiarnia ESPERANTO

(te!. 22-38-47)

i miodosytnia U WYSZAKA

(te!. 351-18)

przyjmuje od przedsiębiorstw 

zlecenia na organizację im­

prez choinkowych dla dzieci 

od 6 grudnia br. do 15 lutego 

1978 r.

4228-K

■P

Praktyczne upominki 
z galanterii skórzanej
^  TOREBKI DAMSKIE

^  W ALIZKI I  TORBY PODRÓŻNE 
♦  DROBNA GALANTERIA

W  S K L E P I E

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA  
HA N D LU  WEWNĘTRZNEGO  

w  Szczecinie,
przy ul. Gen. Świerczewskiego 1 (pod „Cezasem”)

4240-K

Pracownicy poszukiwani
PP „CUKROWNIE SZCZECIŃSKIE” 

zatrudnią zaraz
pracowników niewykwalifikowanych: 

w Cukrow ni „G ry fice ”  . 
72-300 Gryfice, u l. Fabryczna 2 

telefon 093 —  30-61 
Cukrow ni „K luczewo”

73-102 Stargard Szczeciński, 
ul. Główna 1, telefon 099 —  28-32

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Przemysłu Cukrowniczego

4239-K

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  S -m le -  
s ię czn e g o  d z ie c k a  p o ­
tr z e b n a . M ilc z ą  ń s k a  39/5 

21549-G
O P IE K U N K A  do  16 -m ie  
s lę c z n e g o  d z ie c k a  p o ­
tr z e b n a .  L e g n ic k a  3/33.

2154S-G
G O S P O S IA  na  w y ja z d  
d o  W a rs z a w y  p o trz e b ­
n a . R e fe r e n c je  bez­
w z g lę d n ie  p o trz e b n e . 
Z g ło s z e n ia : S zcze c in ,
te ł.  231-500. 21732-G

R O Ż N E

O D N A J M Ę  g a ra ż , te l.  
705-60. 21421-G
W Y N A J M Ę  m u r o w a n y  
g a ra ż  w  o k o l ic y  u l .  R u -  
g ia ń s k ie j,  te l .  343-53.

21683-0

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
N ie b u s z e w ie  n a jc h ę t­
n ie j  p r z y  u l .  K r a s iń ­
s k ie g o , K o ł łą ta ja ,  N ie m ­
c e w ic z a , N a ru s z e w ic z a , 
B a r b a r y ,  te l.  22-17-53.

21G73-G
M O N T A Ż  m e b li  se g m e n  
to w y c h ,  te l.  23-34-14.

20803-0

E K S P R E S O W O  c y k l in u -  
j e m y  p a r k ie ty ,  p o d ło g i,  
te l.  22-88-70. 21702-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e ,  in ż .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 21611-0

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l.  82-18-43.

21431-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  W ie r z b ic k i,  te le fo n  
37-168. 21550-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  U z n a ń s k i,  te le fo n  
22-85-97. 21768-0

5 T Y S IĘ C Y  z ło ty c h  n a ­
g r o d y  za u d z ie le n ie  i n ­
f o r m a c j i ,  k tó r e  u m o ż li­
w ią  o d z y s k a n ie  s k ra d z io  
n a g o  w  n o c y  z 25/26.X I .  
77 r .  z  p a r k in g u  r ó g  u l .  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  i  W y ­
z w o le n ia  s a m o c h o d u  
m - k i  F ia t  125 p  M R  n r  
r e j .  S ZA -0537, k o lo r u  
k o ś c i s ło n io w e j .  I n f o r ­
m a c je  te l.  22-59-75. _

21731-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  
n a  te re n ie  m . S z cze c i­
n a  —  k u p lę ,  te ł.  755-49.

21467-0
D O M E K  n o w y  n a  P o ­
g o d n ie  s p rz e d a m . P o ­
w a ż n e  o f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  21651,

K U P N O

C Z Ę Ś C I d o  ro z b ite g o  
p rz o d u  s a m o c h o d u  F o r d  
C a p r i 2000 X L  (1973 r .)  
k u p ię .  T e l.  703-05, go dz . 
20—22. 21829-G

B O N Y  P K O  — k u p ię ,  
te l.  473-98, go dz . 18—20.

21496-G

K O R A L E  p r a w d z iw e  — 
k u p ię ,  te l .  748-56.

21670-G

L O K A L E

D W A  p o k o je ,  k o m fo r t ,  
g a ra ż , w ła s n o ś c io w e , 
P o g o d n o , z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  w ła s n o ś c io w e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia ,  te l.  821-971, po  17.

21640-G

M IE S Z K A N IE  d w u  p o ­
k o jo w e  w  S ta rg a rd z ie  
lu b  D ą b iu  — k u p ię . 
S z c z e c in , te l.  610-334.

21679-G

M -2  L U B  M -3  — k u p ię .  
T e l.  743-75. 21545-G

N A  O K R E S  r o k u  e w e n  
tu a łn ie  p ó ł  p o s z u k u ję  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zc z e c in  21700.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z U - 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  ł a ­
z ie n k i ,  m a łż e ń s tw u  lu b  
w ię k s z e j r o d z in ie ,  m o że  
b y ć  n a  u m o w ę  z  p rz e d ­
s ię b io rs tw e m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
21668. -

M A Ł Ż E Ń S T W O  po  s tu ­
d ia c h  p o s z u k u je  p o k o ju  
łu b  k a w a le r k i,  te le fo n  
465-41. 21452-G

S P R Z E D A Ż

V O L K S W A G E N A  1600
T L  s p rz e d a m . S z c z e c in , 
a ł .  M . B u c z k a  7/31.

21536-G

F IA T A  850 S p o r t  — 
s p rz e d a m , a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  138/1.

21664-G

N O W Y  d a m s k i k o ż u c h  
s p rz e d a m , te l.  820-685.

21742-G
N O W E G O  F ia ta  126 j i  
lu b  F ia ta  125 p , 1973 r .  
s p rz e d a m . T e l.  22-10-00.

21660-0
F IA T A  126 S — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  21627.

F IA T A  128-3 P  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  21537.

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
C h e v ro le t  C o r v a ir  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
58/4. 21577-G

S Y R E N Ę  103, fa b r y c z n ie  
n o w ą  — s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  21634.

S K O D Ę  1000 M B  —
s p rz e d a m , S z c z e c in . 
C z o rs z ty ń s k a  42/3.

21620-0
W A R T B U R G A  353 s p rze  
d a  p ie rw s z y  w ła ś c ic ie l ,  
te l .  82-09-45. 21610-0

K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . T e l.  23-09-40.

21484-G
K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m . T e l.  22-13-62, po  
g o d z . 16. 21523-G

K O Ż U C H  d a m s k i z 
J a g n ią t s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : t e ł.  82-17-35, 
o d  g o d z . 17. 21565-G

K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . T e l.  341-75.

21534-0
K O Ż U C H  d a m s k i,  t u re c  
k i  — s p rz e d a m . T e le fo n  
77-892. 216G2-G

N O W Y  d a m s k i k o ż u c h
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : Z a w a d z k ie g o  150/7 
p o  g o d z . 17. 21667-G

N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i,  
t u r e c k i ,  r o z m ia r  ś r e d n i
—  s p rz e d a m . T e le fo n  
g rz e c z n o ś c io w y  713-84.

21674 G

K O Ż U C H  m ę s k i — 
s p rz e d a m . T e l.  702-23.

21626-G
K O Ż U C H  w ło s k i  — 
s p rz e d a m . M a r c in k o w ­
s k ie g o  5/1. 21516-G

F U T R O , ła p k i  k a r a k u ­
ło w e , c z a rn e  —  s p rz e ­
d a m . T e ł.  239-523.

21580-0

N O W E  f u t r o  d a m s k ie  z 
n u t r i i  —  s p rz e d a m . U l .  
K a ro la  M ia r k i  2/5.

21551-G

K U R T K Ę  s k ó rz a n ą  sa­
f a r i  — s p rz e d a m . D ą ­
b ie ,  K o s z a ro w a  18/6.

21677-G

U Ż Y W A N E  p o d k ła d y  
k o le jo w e  —  s p rz e d a m . 
T e l.  759-57. 21683-0

PRZEDSIĘBIORSTWO

PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w  Szczecinie, u l. M ieszka I  65

zatrudni zaraz
do nowo uruchomionego

CENTRUM SPRZEDAŻY 
I  OBSŁUGI F IATA :

—  mechaników samochodowych

—  spawaczy-blacharzy

—  lakierników samochodowych

—  techników-diagnostyków

—  zmywaczy samochodów 
w myjni automatycznej

—  zaopatrzeniowców

—  sprzątaczy warsztatowych

In fo rm ac ji o warunkach pracy ! 
płacy udziela Sekcja Spraw Osobo­
wych, te l. 82-10-81 wewn. 37 lub  59.

3995-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

Wkrótce Mikełaj
S K L E P Y

o f e r u j ą

słodkie zestawy upominkowe z udziałem

M I K O Ł A J A

w dniach 4, 5 i 6 grudnia br. w godz. 15— 19 
w następujących sklepach:

^  g o p l a n a  —
ul. A rm ii Czerwonej 1

♦  W EDEL —
al. Niepodległości 4

^  W AW EL —
ul. Jagiellońska 12

^  D E LIK A TE S Y  —
aL Jedności Narodowej 47

^  D E LIK A T E S Y  —
al. Jedności Narodowej

^  LU C Y N K A
i  P A U L IN K A  —
al. W ojska Polskiego 18,

I  piętro.

Z A P R A S Z A M Y !
4238-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  —  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  s z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35, d z ia ł m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d  p o ra n n a  (p o  godz. 6> 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
K u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 3!2  z ł.  Z a k ła d y  p ra c y ,  in s t y t u c je  t  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ic h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  
„p r a s a  -  K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a -O p a ł /vTrtA *  -
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D z ie c k o  k s z ta łc i siQ o d  k o ły s k i

Zabawki -  problem poważny
PAMIĘTAMY zabawki na­

szego dzieciństwa. Zapew­
ne byty mniej efektowne 

niż dzisiejsze, bardziej jednak od­
powiadały dzieciom. Nie trzeba 
przecież udziwnionych mechaniz­
mów, aby bawić malców. Lepiej 
posługują się oni kolorowymi 
klockami, kulkami, układankami 
niż ekstra rakietą. Te pierwsze 
bowiem są dostosowane do po­
ziomu rozwoju najmłodszych, 
umożliwiają proste manipulacje, 
kształcą wyobraźnię. Jaką rolę 
spełnia właściwa zabawka — 
mówią psychologowie Porad­
ni Społeczno-Wychowawczej w 
Szczecinie mgr mgr: Krystyna 
Balcerzak i Barbara Jaworska.

DWÓJA Z KALIGRAFII

— WIĘKSZOŚCI wydaje się, i i  
dziecko zaczyna edukację w 
siódmym roku życia, kiedy idzie 
do szkoły. Tymczasem najowoc­
niejszy jest okres do czwartego 
roku. Rozwojowi sprzyja właściwa 
zabawka. Jej brak, lub zły dobór, 
mści się na umiejętnościach mło­
dego człowieka.

łe j grupy zaliczyć można zabawki 
mechaniczne i militarne. Te 
pierwsze są zbyt nudne; co to za 
frajda nacisnąć guzik? Bawi to za 
pierwszym czy drugim razem. 
Znudzone po pewnym czasie 
dziecko stara się zajrzeć do 
środka i... zabawkę psuje, co 
prowadzi do konfliktów z rodzi­
cami.

STRASZYDEŁKA

AUTORKI odwiedziły 5 szczeciń­
skich sklepów specjalistycznych, 
aby sprawdzić, w jakim stopniu 
rodzice mogą stosować się do za­
leceń fachowców. Rekonesans wy 
padł niepomyślnie. Wykazał ol­
brzymie braki zaopatrzenia w pod­
stawowe „pomoce naukowe" dla 
najmłodszych. Nigdzie nie było 
kolorowych różno kształtnych kloc­
ków, grających bąków, piramidek, 
prostych układanek. Brakowało 
także barwnych zabawek dmucha­
nych dla dzieci do roku. Również 
wybór grzechotek, choć spory, bu­
dzi poważne zastrzeżenia. Zbyt 
blade, nieokreślone kolory, kształ-

raźliwle skrzypi. Równie brzydki 
jest kucharz podrzucający potrawę 
na patelni. Ceny tych zabawek 
są niemniej odstraszające — k il­
kaset złotych...

KTO NIE LUBI ZABAWEK?

CHCĄC poznać przyczynę tak 
złego zaopatrzenia -klepów z za­
bawkami w naszym mieście, ou* 
torki skontaktowały się z hurtow­
nią WPHW. Z-ca kierownika dzia­
łu Jadwiga Pomorska wyjaśniła, 
iż niedobory towarowe wynikają 
z braku producentów zabawek na 
terenie naszego województwa. 
Trzeba je sprowadzać z innych 
rejonów. W drugim półroczu br. 
WPHW otrzymało zaledwie 42,8 
proc. zamówionych zabawek 
Fakt to wystarczająco wymowny.

Kontakty z poszczególnymi p?o- 
docentami wyjaśniły sprawę do 
końca. I łak w Spółdzielni Pracy 
„Palort" we Wrocławiu kierownik 
dz ia łu ad m i ni s łr ac y j no- hon d I owe go

klocków dla dzieci? Na ło pyta­
nie nikł nie potrafił udzielić od­
powiedzi.

Szczecińskie rzemiosło nato­
miast — jak poinformował dyrek­
tor Rzemieślniczego Domu Towa­
rowego Stanisław Łuczak — do­
starcza na rynek minimalne ilości 
zabawek. Oferta ogranicza się do 
kompletów .garnuszków I foremek 
oraz plastikowej beczutki-skar- 
bonki, zakwestionowanej zresztą 
przez handel ze względu na wy­
górowaną cenę.

Rzemieślnikom rzekomo nie o- 
płaca się zająć wytwarzaniem 
zabawek, gdyż RDT zamawia zbyt 
małe ilości (kilkaset sztuk) a ren­
townej dla wytwórcy ilości kilku 
tysięcy nie ma gdzie zbyć, bo 
współpraca z WPHW właściwie 
nie istnieje. Na skutek tych kal­
kulacji (i zależności) cierpi klient, 
gdyż zabawek na których mu za­
leży nie może nigdzie kupić.

EKONOMIKA ZABAWKI

Wśród dzieci, które do nas 
trafiają, a są to sześciolatki, wie­
je nie poftafi posługiwać się 
właś-iw ie rękami. Niejednokrot­
nie dopiero uczymy je poprawnie 
frzymać ołówek. O rysowaniu nie 
ma mowy. Podczas testów malu­
ją one ludzi, którym nogi wyra­
stają z głów. Nic zatem dziwne­
go, że w szkole zaczynają się 
kłopoty. Ręka źle lub wcale nie 
kształcona nie może chwalić się 
pięknym charakterem pisma.

Wiele dzieci ma trudności z 
oponowaniem sztuki pisania. Po 
pierwszych niepowodzeniach ro­
dzi się niechęć do nauki.

Z CZEGO lo wypływa? Z bra­
ku dostatecznego rozwoju psy­
choruchowego w okresie naj­
wcześniejszego dzieciństwa. Już 
kilkumiesięczne niemowlę bowiem 
musi mieć odpowiednie d!a swe­
go wieku zabawki. A więc barw­
ne, łatwe do uchwycenia grze­
chotki, miękkie, gumowe zwie­
rzątka. Dzięki nim malec wyrabia 
sobie sprawność dłoni.

W  okresie późniejsżym nie­
zbędne są zabawki, które nauczą 
wkłcdania przedmiotów jednych 
w drugie. Najlepiej do tego celu 
nadają się piramidki z barwnych 
kółek i foremek. Równie ¡słotne 
są przedmioty kształcące koordy­
nację ruchów. Tu niezawodne są 
grające bąki. Nieco później nale­
ży uczyć dziecko właściwego ko­
jarzenia — proste układanki 
obrazkowe służą temu znakomi­
cie. Jedną z najlepszych zaś za­
bawek są klocki o różnych bar­
wach i ksziaiiach. Wyrabiają one 
nie łyiko cechy sprawnościowe, 
ole rozwijają wyobraźnię.

UKOCHANY MIS, CZYLI 
JAK KSZTAŁCIĆ UCZUCIOWOŚĆ

Niemniej ważne od rozwijania 
sprawności fizycznej jest kształto­
wanie uczuciowości i intelektu. 
Wrażliwość i emocje dziecka wy­
rażane są najpierw w stosunku 
do lalek i pluszowych zwierzątek, 
a dopiero potem przenoszone na 
ludzi. Dlatego tak istotne Jest po­
siadanie przez dziecko ukochane­
go misia, o którego dba. Wyro­
bienie tych odruchów opiekuń­
czych procentuje w przyszłości.

D a dwu-trzy'atków wskazane 
są również książeczki z bajkami. 
W  opowiadaniach dla nich, wa­
runkiem nieodzownym jest zwy­
cięstwo dobra nad złem. Ta bo­
wiem żelazna reguła rozwija war­
tości wyższe i daje poczucie bez­
pieczeństwa I sprawiedliwości.

Oprócz dobrodziejsłw — za­
bawki mogą nieść I szkodę. Do

ty utrudniające niemowlęciu u- 
chwycenle zabawki — dyskwalifi­
kowały ich funkcjonalność.

Sklepy oferowały natomiast du­
ży wybór zabawek mechanicznych: 
elektrycznych kolejek, samocho­
dów na baterie, skomplikowanych 
samolotów. Nie brakło ponadto 
najróżnorodniejszych pluszowych 
zwierzątek I śpiących lalek. Pro­
ponowano poza tym szeroki asor­
tyment militariów — od szabli po­
cząwszy, na armacie i czołgu 
skończywszy.

W sklepadPbyły także zabawki 
importowane. Wśród nich znala­
zły się niewspółmiernie drogie ze­
stawy klocków drewnianych i pla­
stikowych, sprowadzonych z W iel­
kiej Brytanii i Hiszpanii, włoskie 
lalki i zwierzątka na biegunach 
(cena tych ostatnich waha się od 
1300 do 1500 zł!).

W swych wędrówkach autorki 
natknęły się także na zabawki® 
koszmarki, mające służyć nie wie­
dzieć komu i czemu. Może na­
leży straszyć nimi dzieci, gdy nie 
chcą zjeść kaszki? Do takich 
straszydełek zaliczyć można leka- 
rza-potworka nalewającego sobie 
tran i wychylającego kielich tego 
trunku. W trakcie picia człowie­
czek błyska latarkami oczu i prze-

(Foto — CAF)

Stanisław Borecki Doinformował, iż 
rocznie zakład łen produkuje 100 
tys. grających bąków, z czego 15 
proc. przeznaczone jest na eks­
port. Pozostałe 85 łys. musi za­
spokoić potrzeby całego kraju, 
gdyż „Paiari”  jest jedynym wy­
twórcą łych zabawek. Toteż 
Szczecin otrzymuje ich ok. 1000 
rocznie i więcej zakład przydzie­
lić nam nie moie.

Podobne kłopoty z zaopatrze­
niem krajowego rynku mają zakła­
dy w Cieplicach czy Gostyniu — 
jedyni producenci takich zabawek 
jak klocki, konie na biegunach, u- 
kładankl.

Szczecińska Spółdzielnia Inwa­
lidów „Seisin'' produkuje zabawki 
z pluszu i futerka oraz polichlorku 
winylu. Ze względu na posiada­
ny park maszynowy i możliwości 
pracowników — ludzi nie w pełni 
sprawnych —* nie może przestawić 
się na inne asortymenty. Te za­
bawki, które produkuje, trafiają 
do naszych sklepów w wystarcza­
jących ilościach.

Inaczej przedstawia się sprawa 
Spółdzielni Pracy w Dobrzanach, 
gdzie prócz mebli produkuje się 
sanki l huśtawki. Czy naprawdę 
nie można drewnianych odpadów 
wykorzystać do wyrobu zwykłych

PRZEPROWADZONE rozpozna­
nie wykazało, że sytuacja na ryn­
ku jest zta. Nawet te 42,8 proc. 
zamówień zrealizowanych dia 
WPHW zdaje się być wskaźnikiem 
zawyżonym. Dotyczy bowiem war 
fości zamówień w złotówkach, a 
nie asortymentów poszukiwanych 
zabawek. We wskaźniku tym u- 
względniono w dużej mierze dro­
gie zabawkii Importowane lub skom 
piikowane ąuasi-zabawki politech­
niczne.

Trudno spodziewać się poprawy 
tej sytuacji, gdy krajowe wytwór­
nie zabawek wymierają zamiast 
się rozwijać. Nieliczne zaś pozo­
stałe rezygnują z wyrobu prostych 
i najbardziej poszukiwanych asor­
tymentów na rzecz skomplikowa­
nych, drogich, znacznie bardziej 
rentownych. Dlatego też za de­
wizy (!) sprowadzamy drewniane 
ł plastikowe klocki.

Psychologowie i nauczyciele bi­
ją na alarm. Aż 60 proc. dzieci 
w wieku przedszkolnym jest zbyt 
słabo rozwiniętych psychoruchowo.
I w znacznej mierze przyczynę te­
go stanu rzeczy upatrują w braku 
odpowiednich zabawek.

Czas, aby i ekonomiści poważ­
nie zastanowili się nad problemem 
„pomocy naukowych" dla naj­
młodszych. Czy rzeczywiście jesi 
sens sprowadzać dewizy zwy­
kłe klocki? Na pewno przecież 
istnieje możliwość produkcji pro­
stych zabawek w rodzimych warsz 
tatach i spółdzielniach, chociażby 
na drodze wykorzystania surowców 
odpadowych.

JADWIGA SUŁOCKA
DANUTA WYSOCKA

P S . A  o to  w y p o w ie d ź  z a s tę p c y  

p re ze sa  z a rz ą d u  K r a jo w e g o  Z w ią z ­

k u  S p ó łd z ie ln i Z a b a w k a  r s k ic h  i  A r ­

t y k u łó w  P o l it e c h n ic z n y c h  w  K ie l ­

c a c h  W ło d z im ie r z a  Ż m ije w s k ie g o  na  

te m a t  p e r s p e k ty w  a s o r ty m e n to w y c h  

n a  r o k  p r z y s z ły .  C y ta t y  p o d a je m y  

za „ K u r ie r e m  P o ls k im ”  ż 22 b m .:  

w «  W ś ró d  n o w y c h  w z o ró w  d u ż y m  

p o w o d z e n ie m  c ie szą  s ię  m e le x y ,  p o ­

d u s z k o w c e , n o w e  w e r s je  f ia t ó w . . . ”  

„ . . .  W  p r z y s z ły m  r o k u  r e w e la c je  

s z y k u ją  s ię  w  s a m o c h o d a c h . P la n u -  

je m y  s to p n io w e  w p r o w a d z e n ie  do  

p r o d u k c j i  p o ja z d ó w  p o ru s z a n y c h  

p r o m ie n ia m i ś w ie t ln y m i ,  d ź w ię k o ­

w y m i  i  r a d ie m .. . ”

— Nie wie, czy zostać a k ro -  
batą czy skrzypkiem ..

—■ Nie krzycz na mnie, nie 
jestem tatą!

— A teraz zbudzim y  ta tu ­
sia...

— Poczekajmy, może pod ko­
niec będzie coś ciekawszego.

Rys. St. Z ia rn kow sk i

— T w o ja  mama ogląda za 
dużo westernów.

— M ój tata nie jest zbyt 
w praw nym  ,narciarzem . .
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Ostatnie mecze 1977 r.

Z MALINOWSKIM DO" ŁODZI

B R A M K I łó dzk ie j b ronić  bę­
dzie Jan Tomaszewski.

Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

Czołowi wioślarze Polski
m licie Czarnych

OD lutego do grudnia trw a  w  tym  ro ku  sezon p iłka rsk i. M e­
cze o m istrzostwo lig i,  spotkania o Puchar Polski, o Puchar L i ­
gi, In te rto to  i  znowu m istrzostwa ekstraklasy, dodając do tego 
po jedynk i tow arzyskie —  rachunek zam knie się rozegraniem 
przez zespól p iłk a rs k i Pogoni b lisko  50 meczów w  ciągu roku. 
To naprawdę dużo. N ic więc dziwnego, że szczecińscy I- lig o w - 
cy  z utęsknieniem  oczekują z im ow ej przerw y, k tó ra  nastąpi 
po 4 grudnia. W  najbliższą bowiem  niedzielę Pogoń, podobnie 
ja k  15 pozostałych zespołów I  l ig i p rzystąpi do rozegrania 
ostatniego w  tym  ro ku  meczu m istrzowskiego.
PORTOW CY, ja k  ju ż  pisa- pełną m obilizację. Zawodnicy 

liśm y, jadą do Łodzi gdzie in tensyw nie ćwiczą pod k ie ro w - 
zm ierzą się z ŁK S . Choć fe rie  n ic tw em  trenera A leksandra 
zim owe blisko,' w  zespole nie M andziary. Nad ich zdrowiem  
ma u rlop ow e j atm osfery, czuw ają lekarze. W czoraj roz- 
W prost przeciw nie ogłoszono m aw ia liśm y z lekarzem  k lu bo ­

wym , Jerzym  K rzys to lik iem , na 
tem at stanu zdrow ia p iłka rzy . 
Dowiedzie liśm y się, że wszyscy 
zawodnicy kad ry  I  d rużyny są 
zdrowi. Kon tuz ja  M arka  Szcze- 
cha okazała się m n ie j groźna 
niż sądzono. B ram karz  ten po 
k ró tk ie j p rzerw ie w znow ił tre ­
n ing i. Do d rużyny pow rócił 
także Ryszard M alinow ski. W 
środę, w  trakc ie  sparringu, pod 
dano go próbie. W ypadła po­
m yślnie. M a linow sk i jedzie 
więc do Łodzi i  być może w y-

W IO SLARSTW O  od k ilk u  już 
la t  należy do grona dyscyplin  
le g itym u jących  się w yn ika m i 
na m iarę k ra jow ą  i europejską. 
Toteż na liście Spółdzielczego 
K lu b u  Sportowego „C za rn i” , 
posiadającego najlepszą sekcję 
w ioślarską w  naszym wojewódz 
tw ie , zna jdu ją  się przedstawi­
ciele te j dyscyp liny sportu. Są 
to uczestnicy w ie lu  m iędzyna­
rodowych zawodów, z m istrzo­
stw am i św iata włącznie, a ta k ­
że członkowie osad, któ re  w y ­
w a lczy ły  medalowe lo ka ty  na 
m istrzostwach Polski.

W  L IV E R P O O L , o d b y ł  s ię  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m e c z  b o k s e r s k i R u m u ­
n ia  —  A n g l ia .  W y g r a l i  g o ś c ie  20:2.

P O D W Ó J N E  Z W Y C IĘ S T W O  
F R A N C U S K IC H  N A R C IA R E K

’P O D W Ó J N Y M  z w y c ię s tw e m  r e p r e ­
z e n ta n te k  F r a n c j i  z a k o ń c z y ł s ię  s ła -  
lo m - g ig a n t  r o z e g r a n y  w  S a n  S ic a ­
r io .  T r iu m f o w a ła  P e r r in «  P e le n  —  
2.36,13 p rz e d  s w ą  ro d a c z k ą  F a b ie n ­
n e  S e r r â t  —  2.38,70. T rz e c ie  m ie js c e  
z a ję ła  W ło s z k a  C la u d ia  G lo r d a n i  —

M E C Z  K O R C Z N O J  — S P A S S K I

D O K O Ń C Z O N O  p ią tą  p a r t ię  m e ­
c z u  sz a c h o w e g o  p r e te n d e n tó w  do  
t y t u ł u  m is t r z a  ś w ia ta  K o r c z n o j  — 
S p a s s k l. P a r t ia  z a k o ń c z y ła  s ię  r e m i ­
se m . W  m e c z u  p r o w a d z i  K o r c z n o j  
3,5:1,5.

R Y S Z A R D  S T A D N IU K  —  c z ło ­
n e k  o s a d y  ( d w ó jk a  ze s te r n ik ie m ) ,  
k tó r a  n a  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w y  
w a lc z y ła  szó s te  m ie js c e . R . S ta -  
d n iu k  p ły n ą ł  ta k ż e  w  k lu b o w e j  o -  
sa d z ie  —  c z w ó r k a  ze s te rn ik ie m  — 
z d o b y w a ją c  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i.  
S e zo n  1977 r o k u  b y ł  w y ją tk o w o  
t r u d n y  d la  te g o  s p o r to w c a . O b ro ­
n i ł  m . i n  p ra c ę  m a g is te r s k ą  na  
W y d z ia le  B u d o w y  M a s z y n  P o l it e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j

R Y S Z A R D  B U R A K  — d r u g i  s k i f -  
f l s t a  P o ls k i,  z d o b y ł ta k ż e  w ic e ­
m is t r z o s tw o  n a sze g o  k r a ju  w  d w ó j  
ce  ze s te rn ik ie m .

S K S  C z a r n i z g ła s z a ją  ta k ż e  t r e ­
n e ra  s e k c j i  w io ś la r s k ie j ,  R Y S Z A R ­
D A  K Ę D Z IE R S K IE G O . S e k c ja  ta  
n a  M P  w y w a lc z y ła  d r u g ie  m ie js c e  
w  p u h k t a c j i  z e s p o ło w e j.  R . K ę ­
d z ie r s k i  je s t  w y c h o w a w c ą  w ie lu  
ś w ie tn y c h  w io ś la r z y  m . in .  R . S ta -  
d n iu k a  i  R  B u ra k a .

T a k  w ię c  na  l is ta c h  k a n d y d a tó w  
X X I V  P le b is c y tu  C z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  z n a jd u ją  s ię : 
S P O R T O W C Y :

B o k s  —  R . C z e r w iń s k i ł  A .  K u s -  
k o w s k i  (S ta l S to c z n ia ) , J e ź d z ie c tw o  
— J a n u s z  B o b ik ,  J a c e k  B o b ik ,  
A d a m  P r o k u le w ic z  ( L K S  D ra g o n  
N o w ie l ic e ) ,  k o la r s t w o  — J . S ia rn e c -  
k i ,  B . K r ę c z y ń s k i ,  K ,  W ą s a ty ,  H . 
F r y c a  — ( G r y f  Z ie m i3  S z c z e c iń s k a ), 
l e k k o a t le t y k a  —  K .  K u r k ia n ie c  i  S. 
P ie c y k  (P o m o rz e  S ta r g a rd ) ,  p ły w a ­
n ie  — I .  W e jk s z a  i  B . L iz a k  (S ta l 
S to c z n ia ) ,  p i ł k a  n o ż n a  — H .  W a w -  
r o w s k i  i  L .  W o ls k i  (P o g o ń ) , p i łk a  
w o d n a  — A . P is a rs k i  ( A r k o n ia ) ,  
te n is  s to ło w y  — A .  P a d e  ( S ta l S to ­
c z n ia ) ,  w io ś la r s tw o  — R . S ta d n iu k ,  
R . B u r a k  (C z a rn i) .
T R E N E R Z Y :

J a n  K o s m a c z e w s k i 1 J e r z y  C ie ś ­
la  ( le k k o a t le t y k a  —  P o m o rz e ) ,  A n ­
d r z e j  K o b y l iń s k i  ( je ź d z ie c tw o  — 
N o w ie l ic e ) ,  W a ld e m a r  M o s  b a u e r  i 
B e rn a r d  P r u s k i  ( k o la r s tw o  —  G r y f ) ,  
J e r z y  T r o s z c z y ń s k i ( p ły w a n ie  — 
S ta l  S to c z n ia ) ,  R y s z a rd  K ę d z ie rs k i  
( w io ś la r s tw o  — C z a rn i) .

C z e k a m y  na  d a ls z e  zg ło s z e n ia , 
k tó r e  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  
d z ia łu  s p o r to w e g o  n a s z e j r e d a k c j i .

T .  R .

W E D Ł U G  o p in i i  ś w ia to w e j  fe d e ­
r a c j i  f u t b o lu  ( F IF A ) ,  p r z y g o to w a n ia  
d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  A r g e n t y n ie  
p r z e b ie g a ją  z g o d n ie  z p la n e m . T a  
o c e n a  p rz e k a z a n a  z o s ta ła  p rz e z  
c z ło n k a  k o m i te tu  o r g a n iz a c y jn e g o  
F I F A  „ M u n d ia l—78”  — H e rm a n n a  
N e u b e rg e ra .

P R A C E  p r z y  b u d o w ie  i  m o d e r n i­
z a c j i  s ta d io n ó w  p ro w a d z o n e  są 
z g o d n ie  z  h a rm o n o g ra m e m , za b e z ­
p ie c z o n o  ju ż  ś r o d k i  t r a n s p o r tu  d la  
p i łk a r z y ,  s ę d z ió w , d z ie n n ik a r z y ,  za ­
re z e rw o w a n o  m ie js c a  h o te lo w e  d la  
o s ó b  o b s łu g u ją c y c h  m is t rz o s tw a .

F in a ły  m is t r z o s tw  ś w ia ta  ro z p o c z ­
n ą  s ię  1 c z e rw c a  1978 r . .  d w u g o d z in ­
n ą ' c e re m o n ią  o tw a r c ia .  M e c z e  w  
g r u p a c h  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę d ą  o 
god'z. 14.00, 15.30 a w y ją t k o w o  — o 
19. P o je d y n e k  o tw a r c ia ,  s p o tk a n ie  
o  t r z e c ie  m ie js c e  i m e c z  f i n a ło w y  
r o z e g r a n y  z o s ta n ie  25 c z e rw c a ,  a 
j e ś l i  n ie  p r z y n ie s ie  r o z s t r z y g n ię c ia ,  
b ę d z ie  p o w tó r z o n y  27 c z e rw c a  r ó w ­
n ie ż  o  g o d z  15.00

P O D O B N IE  ja k  w  R F N  w  1974 r . ,  
w  A r g e n t y n ie  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  
ta k ż e  k o n t r o la  a n ty d o p in g o w a .  
W n io s e k  k o m is ja  m e d y c z n e j F IF A ,  
a b y  z a w o d n ik ó w  b a d a ć  ta k ż e  p o d  
k ą te m  u ż y w a n ia  a n a b o l lk ó w  z o s ta ł 
o d r z u c o n y ,  g d y ż  a n a b o l ik i  n ie  o d ­
g r y w a ją  w ię k s z e j r o l i  w  ty m  s p o r ­
c ie .  Z  k ą ż d e j d r u ż y n y  b a d a n io m  do  
p in  g o  w y ra  p o d d a n y c h  z o s ta n ie

d w ó c h  w y lo s o w a n y c h  p i łk a r z y  
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  f in a ło w e j,  
ra z  t r z e c h  — w  d r u g ie j  r u n d z ie .

U S T A L O N O  ta k ż e , że  p o c z ą w s z y  
o d  I I  r u n d y ,  c z y l i  s p o tk a ń  n a j le p ­
s z e j ó s e m k i,  ż a d e n  z a r b i t r ó w  n ie  
b ę d z ie  s ę d z io w a ł w ię c e j  n iż  je d n o  
s p o tk a n ie .

H IS Z P A N IA  s ię  c ie s z y . N a  u li-  
c a e h  m ia s t  te g o  k r a j u  f e t u je  s ię  a- 
w  an s  p i ł k a r s k ie j  r e p r e z e n ta c j i  H is z ­
p a n i i  d o  f i n a łó w  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta .  U l ic e  M a d r y tu  w y p e łn i ł  b a r w ­
n y ,  ro z ś p ie w a n y  k o r o w ó d  k ib ic ó w .  
E n tu z ja s ty c z n ie  z o s ta ła  p o w ita n a  
w ra c a ją c ą  z  B e lg r a d u  e k ip a  n a  m a ­
d r y c k im  lo tn is k u .  P i ł k a r z y  i  t r e n e ­
r a  L a d is la o  K u b a lę  ro z e n tu z ja z m o ­
w a n i  k ib ic e  n ie ś l i  n a  lo tn is k u  na  
r a m io n a c h .  D ru ż y n a  h is z p a ń s k a , po 
r a z  p ie rw s z y  o d  12 la t ,  z n ó w  w y s tą ­
p i  w  f in a ła c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta .

B R U T A L N Y  m e c z  e l im in a c y jn y  
m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  J u g o s ła w ia  —  
H is z p a n ia  s p o tk a ł  s ię  ze z d e c y d o w a ­
n ą  d e z a p ro b a tą . O c z e k u je  s ię , że 
s p ra w a  te g o  m e c z u  t r a f i  p rz e d  k o ­
m is ję  d y s c y p l in a rn ą  w ła d z  p i ł k a r ­
s k ic h .  J e d n a k  w s z e lk ie  k r o k i  w  t e j  
s p r a w ie  n ie  m o g ą  b y ć  w c z e ś n ie j 
o o d ję te  n iż  w p ły n ie  d o  w ła d z  p i ł ­
k a r s k ic h  p r o to k ó ł  s ę d z io w s k i z te g o  
m e c z u  i  r a p o r t  o b s e r w a to r a  F IF A ,  
k t ó r y m  b y ł  H e r m a n  J o e h  (R F N ) .

wioną defensywa z pewnością 
po tra fiłab y  powstrzym ać a tak i 
łodzian.

W  N IE D Z IE LĘ  dojdzie do 
k ilk u  in teresujących pojedyn­
ków. Meczem 19 k o le jk i będzie 
n iew ą tp liw ie  pojedynek w a r­
szawski: Legia — W isła. K ib i­
ców Pogoni in teresują także 
występy zespołów z do lne j par 
t i i  tabe li, z k tó ry m i Pogoń r y ­
w a lizu je  o w yjście  ze stre fy  
zagrożonej spadkiem.

A  oto zestawienie par 19 ko­
le jk i m istrzostw  I  lig i. G órn ik  
—  W idzew, Lech — Odra, Le 
gia — W isła, ŁK S  — Pogoń, 
Polonia — A rka , Śląsk — Szom 
b ie rk i, Zagłębie — Ruch, Za­
wisza — Stal.

stąpi w  meczu przeciwko 
ŁK S -ow i. W yjazd całej ekipy 
nastąpi dzis ia j po porannym  tre  
ningu. Będzie to c iężki mecz 
d la obu drużyn. Faw orytem  jest 
gospodarz spotkania, ŁK S. Po­
goń nie stoi na straconej po­
zyc ji. W ydaje się, że portowcy 
mogą wyw alczyć p rzyna jm nie j 
jeden punkt. W ymagałoby to 
zm iany ta k ty k i, nastaw ienie się 
na grę defensywną. Portowców 
stać w  te j ch w ili na zmontowa­
nie wartościowej obrony, w  k tó  
re j m ogliby grać: W awrow ski, 
M alinow ski, K ozłow ski lub  
Kasztelan, Czepan, Tak zesta-

W S P O Ł C Z E S N Y  —  „ O s ta tn i ”  g . 19 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L ­
S K I  —  „ R z e ź n ia ”  g . 19 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  n ie d z ie lę  o g . 
10 i  13 . .K o p c iu s z e k ” ; Z A M E K  —  
„ A n t y g o n a ”  g  19 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  — s o b o ta : 
„ W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 19.30; n ie d z ie ­
la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  — „ D n i  
m u z y k i  b u łg a r s k ie j ”  g .  19.30; s o b o ­
ta :  g . 18; Z A M E K  — V  K o n c e r t  
p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie ”  g . 18 ( n ie ­
d z ie la ) ;  P L E C IU G A  — s o b o ta : „ K o ­
n i k  G a rb u s e k ”  g . 17; n ie d z ie la :  g .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 18 —  h a la  W D S  —  s p o tk a ­
n ie  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  o m is ­
t r z o s tw o  I I  l i g i ,  O g n iw o  S z c z e c in
— S p ro ta v ia  S z p ro ta w ą .
N IE D Z IE L A

G o d z . 11 -  h a la  W D S  —  m it y n g  
b o k s e r s k i  ju n io r ó w .

G o d z . 11.30 — ba se n  W D S  — 
r u n d a  z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  o  p u ­
c h a r  P Z P  w  k a t e g o r i i  dz i-ec i.

G o d z . 17 — h a la  W D S  —  r e w a n ­
ż o w e  s p o tk a n ie  w  k o s z y k ó w c e  k o ­
b ie t  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  
S z c z e c in  — S p ro ta v ia .

STARG ARD

S O B O T A
G o d z . 18 —  s a la  S P  n r  1 p r z y  

u l .  P o p ie la  —  m e cz  w  k o s z y k ó w c e  
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię  
d z y w o je w ó d z k ie j ,  A Z S  P o z n a ń  — 
S p ó jn ia  S ta r g a rd .
N IE D Z IE L A

G o d z . 10.30 —  sa la  S P  n r  ł  —
re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  k o s z y k ó w ­
ce  m ę ż c z y z n  o m is t r z o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  A Z S  P o z n a ń
—  S p ó jn ia .

W Y N I K I  lo s o w a n ia  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  E u r o p y —1980 w  R z y ­
m ie  b y ły  te m a te m  d n ia  w  w y d a ­
n ia c h  p r a s y  s p o r to w e j  n a sze g o  k o n  
t y n e n tu .  O to  p ie rw s z e  o p in ie  i  k o ­
m e n ta r z e :

w a l i  i  p r z e g r a l i .  N a to m ia s t  n ie  d o ­
s z ło  je szcze  d o  o f ic ja ln y c h  s p o tk a ń  
r e p r e z e n ta c j i  p i łk a r s k ic h  N R D  i  
S z w a jc a r i i .  B i la n s  s p o tk a ń  N R D  — 
P o ls k a  —  to  p o  p ię ć  z w y c ię s tw  o b u  
z e s p o łó w  i  t r z y  re m is y .

H O L A N D I A  P A M I Ę T A  C H O R Z Ó W  P R A S A  S Z W A J C A R S K A  U B O L E W A

„ N a j t r u d n ie js z y m  p o je d y n k ie m  
n a s z e j r e p r e z e n ta c j i  w  e l im in a ­
c ja c h  m is t r z o s tw  E u ro p y  b ę d z ie  z a ­
p e w n e  w y ja z d o w y  m e c z  z  P o la k a ­
m i — s tw ie r d z i ł  r e p r e z e n ta c y jn y  
b r a m k a rz  „ p o m a ra ń c z o w y c h ”  S c h r i j  
v e rs .  W s z y s c y  p a m ię ta m y  p o ra ż k ę  
1:4 w  C h o rz o w ie ,  w  p o p r z e d n ie j e- 
d y c j i  m is t r z o s tw  E u ro p y . . .  O b o k  
P o la k ó w  g r o ź n i  b ę d ą  p łłk2 < rze  N R D . 
M im o  to ,  w o lę  c h y b a  je d n a k  g ra ć  
z t y m i  z e s p o ła m i n iż  n p .  z  A n g l ią ,  
R F N  c z y  W ło c h a m i. . . ” .

T r e n e r  d r u ż y n y  H o la n d ii  K n o b e l  
p o w ie d z ia ł :  „ Z w y c ię z c a  n a s z e j g r u ­
p y  w y ło n i  s ię  s p o ś ró d  t r z e c h  ze­
s p o łó w :  H o la n d ii ,  P o ls k i  1 N R D ” .

C z w a r tk o w a  p ra s a  h o le n d e rs k a  p o  
ś w ię c ą  w ie le  m ie js c a  lo s o w a n iu  m i­
s t r z o s tw  E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j.  
H o le n d e r s k ie  g a z e ty  p o d k r e ś la ją ,  że 
n ie w ie le  p i łk a r s k ic h  r e p re z e n ta c j i  
m o że  b y ć  z a d o w o lo n y c h  z  w y n i ­
k ó w  lo s o w a n ia . T a k  je s t  n p .  w  
g r u p ie  I I I ,  g d z ie  s p o tk a ją  s ię  ze ­
s p o ły  J u g o s ła w ii ,  R u m u n i i  i  H is z ­
p a n i i ,  s y tu a c ja  p o w ta rz a  s ię  w  
g r u p ie  V I ,  g d z ie  g r a ją  Z S R R , W ę g r y  
1 G re c ja .  Z d a n ie m  h o le n d e rs k ic h  k o  
m e n ta to r ó w  s p o r to w y c h  lo s  n a jb a r ­
d z ie j  s ię  u ś m ie c h n ą ł d o  m is t r z ó w  
ś w ia ta ,  p i łk a r z y  R F N , k tó r z y  m a ją  
n ie z b y t  w y m a g a ją c y c h  r y w a l i .

W  o p in ia c h  p r a s y  h o le n d e rs k ie j  
p rz e w a ż a  s tw ie r d z e n ie ,  że  ró w n ie ż ,  
r e p re z e n ta c ja  te g o  k r a j u  n ie  s to i 
p rz e d  ła tw y m  z a d a n ie m . H o le n d rz y  
n ie  m ie l i  szczę śc ia  lo s u ją c  z e s p o ły  
P o ls k i  i  N R D . „ T r u d n o  je d n a k  o -  
b e c n ie  o c e n ia ć  w a r to ś ć  p o s z c z e g ó l­
n y c h  d r u ż y n  — s tw ie r d z a  p is m o . — 
P o  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  A r g e n ­
ty n ie ,  w  w ie lu  d r u ż y n a c h  n a s tą p ią  
z m ia n y ,  t r e n e r z y  p o w o ła ją  d o  r e ­
p r e z e n ta c j i  m ło d y c h  p i łk a r z y ” .

G E O R G  B U S C H N E R  —  
B A R D Z O  S I L N A  G R U P A

O P IN IE  o  lo s o w a n iu  są w  N R D  je ­
d n o z n a c z n e . R e p re z e n ta c ję  p i łk a r s k ą  
te g o  k r a ju  c z e k a  b a rd z o  t r u d n e  z a d a  
n ie  .T r e n e r  G e o rg  B u s c h n e r  p o d k r e  
ś l i ł ,  że  g r u p a  c z w a r ta ,  d o  k t ó r e j  z o ­
s ta l i  w y lo s o w a n i  p i łk a r z e  te g o  k r a ­
j u ,  j e s t  b a rd z o  s i ln a .  Z  H o la n d ią  p i ł  
k a r z e  N R D  g r a l i  sześć ra z y . D w a  
m ecze  w y g r a l i ,  je d e n  z r e m is o w a l i  i 
t r z y  p r z e g r a l i .  B i la n s  s p o tk a ń  z  
z e s p o łe m  I s la n d i i  je s t  d la  d r u ż y n y  
N R D  b a r d z ie j  k o r z y s tn y .  W y g r a l i  o -  
n i  2 m ecze , a p o  je d n y m  z re m is o -

C A Ł A  p ra s a  s z w a jc a rs k a  p r z y ję ła  
m in o r o w o  w y n i k i  lo s o w a n ia , k tó re  
w  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw a c h  E u ro ­
p y  p o s ta w i ły  z e s p ó ł s z w a jc a rs k i  w  
je d n e j  g r u p ie  z d r u ż y n a m i P o ls k i,  
H o la n d i i ,  N R D  i  I s la n d i i .  „ J o u r n a l  
d e  G e n e v e ”  s tw ie r d z a ,  iż  n ie  u le g a  
ż a d n e j w ą tp l iw o ś c i ,  że w y lo s o w a n e  
z e s p o ły  P o ls k i,  N R D  i  H o la n d ii  r e ­
p r e z e n tu ją  k la s ę  o  w ie le  p r z e k ra ­
c z a ją c ą  m o ż liw o ś c i z e s p o łu  s z w a j­
c a rs k ie g o . W  t e j  s y tu a c j i  —  p is z e  
d z ie n n ik  — p o z o s ta je  je d y n ie  ze sp ó ł 
I s la n d i i ,  z k t ó r y m  S z w a jc a rz y  m o g ą  
s ię  m ie r z y ć .  „ B a s le r  Z e i tu n g ”  s tw le r  
d z a , że w y c ią g n ię t y  p rz e z  S z w a jc a ­
r ię  lo s  m a  tę  „ d o b r ą  s t r o n ę ” , i ż  z 
g ó r y  w y k lu c z a  w s z e lk ie  r o z g o ry c z e ­
n ia ,  b o w ie m  ju ż  d z iś  w ia d o m o , że 
ze s p ó ł s z w a jc a rs k i  n ie - b ę d z ie  m ó g ł 
u z y s k a ć  ż a d n e j p r z e w a g i n a d  s w y ­
m i r y w a la m i.  N a jb liż s z e  p i łk a r s k ie  
m is t r z o s tw a  E u r o p y  d o s ta rc z ą  S z w a j 
c a r ł i  je d y n ie  o k a z j i  d o  w y c ią g n ię ­
c ia  o d p o w ie d n ic h  n a u k  z p o je d y n ­
k u  z  c z o łó w k ą  ś w ia to w ą .

T R E N E R  S C H O E N : 
„ T R U D N IE J  N I Ż  W  M S ”

„ A W A N S O W A Ć ”  d o  c z o łó w k i 
s e m k i  m is t r z o s tw  E u ro p y  b ę d z ie  
z n a c z n ie  t r u d n ie j  n iż  w y w a lc z y ć  
p r a w o  g r y  w  f in a ło w e j  sze sn as tce  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  —  s tw ie r d z i ł  t r e ­
n e r  H e lm u t  S c h o e n . R F N  m ia ła  n ie ­
c o  szczę śc ia  w  lo s o w a n iu , te g o  n ie  
d a  s ię  u k r y ć .  W a lia ,  T u r c ja  i  M a l­
ta  n ie  są p o te n ta ta m i,  c h o ć  p o t r a ­
f i ą  b y ć  g ro ź n e . F a w o r y ta m i bę dą  
te ż  A n g l ic y  w  g r u p ie  1, n a to m ia s t  
w  p o z o s ta ły c h  s ta w k a  je s t  n ie z w y ­
k le  s i ln a  i  w y ró w n a n a .  M is t rz o s tw a  
E u r o p y  p o t r a k t u je m y  n ie  t y l k o  ja ­
k o  im p re z ę  p re s t iż o w ą ,  a le  je d n o ­
c z e ś n ie  ja k o  eta,p p r z y g o to w a ń  r e ­
p r e z e n ta c j i  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
—  1982 w  H is z p a n ii .

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ K a ż d y
u m ie r a  w  s a m o tn o ś c i”  g . 15.30 —  
R F N , 1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 
9, 11, 13.15, 15.30, 18. 20.15; K O S M O S  
( te l .  380-03) —• ..S p ra w a  G o rg o n o -  
w e j ”  g . 14, 17 —  p o i. ,  1. 18 — cz . I  
i  I I ;  s o b o ta : g  8.30 11.15. 14, 17, 20; 
n ie d z ie la :  g . 8.30, 11.15, 14. 17; B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) — „ S z k a r ła t n y  p i ­
r a t ”  g . 16, 20 — U S A , p a n o ra m ., 1. 
15; „ S o n a ta  n a d  je z io r e m ”  g . 18 —» 
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1 12; s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ W s p o m n ie n ia  g e n e r a ła ”  g . 
16 —  ra d ź . ,  p a n o r a m .;  „ S z k a r ła t n y  
p i r a t ”  g . 18, 20 — U S A , 1. 15 —  
p a n o r a m .:  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
— „ A s y  p r z e s tw o r z y ”  g . 16, 18.15,
20.30 — a n g . .  1. 15: „S z p ie g  w y s z e d ł
z  m o r z a ”  g . 13.30 —  p a n o r a m .;  so­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ A s y  p r z e s tw o ­
r z y ”  g . 9, 11.15. 18.15. 20.30 — a n g . ,  
1. 15; „ Z a m a c h  w  S a ra le w ie ”  g . 
13.30, 16 —  ju g . ,  1. 15; P O L O N IA
( te l .  221-834) — „ C e n n y  d e p o z y t”  g . 
15.50, 17.45, 20 — f r „  1. 12. p a n o r a m , 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) —  „ D z ie c iń s tw o  
w  o g n iu ”  g . 12.30 — ra d ź .,  p a n o r a m .;  
„ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 14. 10.15,
18.30 —  p o i . ;  „ O jc ie c  C h r z e s tn y ”  g . 

.45 ( p ią t e k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
D R U Ż B A  ( te l .  356-05) —  „ W y n a la ­
z e k  M o r e la ”  g 15.30. 18, 20.15 —

, 1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  —, p ią ­
t e k :  „ B a ś ń  o  J a s n y m  S o k o le ”  g .' 17
—  ra d ź . ,  p a n o ra m .; „ T ra g e d ia  P o ­
s e jd o n a ”  g . 18.30 — U S A . i .  15 — 
p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  g . 13; Z A M E K

„ U ś m ie c h ”  g . 18 — U S A , 1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P R O ­
M IE Ń  —  p ią te k  i  s o b o ta : „ M a r a ­
to ń c z y k ”  g . 16, 13.15, 20.30 —  U S A , 
1. 18; n ie d z ie la :  g . 14. 16.30. 19;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o le )  —  „ S z k a r  
ła tn y  p i r a t ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A , 
1. 15 — p a n o r a m .;  s o b o ta : g . 19.30; 
„ Ś m ie r ć  p r e z y d e n ta ”  g . 17 — p o i . ,  
1. 12; n ie d z ie la :  g . 15; „ S z k a r ła t n y  
p i r a t ”  g . 17.30. 19.30; M E W A  (Ż e le -  
c h o w o )  —  „ N a s h v i l le ”  g . 18 —  U S A , 
1. 15 — p a n o ra m  ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ D i a b l i  m n ie  b io r ą ”  g . 17.30, 19.30
—  f r . ,  1. 15 —  p a n o r a m .;  s o b o ta : g .
19.30; „ Z d ję c ia  p ró b n e ”  g . 17.30 —  
p o i. ,  1. 15; n ie d z ie la :  g . 15; „ D i a b l i  
m n ie  b io r ą ”  g . 17, 19: H U T N IK
( S to łc z y n )  —  „ D z ie ń  d e l f in a ”  g . 17, 
19 — U S A  —  p a n o r a m .;  s o b o ta : g . 
17; n ie d z ie la :  g . 17, 19; 1 M A J  ( ż y ­
d ó w c e )  —  „ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ”  
g . 16.30 — a n g .. 1. 12; „ Z w y c ię z c a ”  
g . 18.30 — ra d ź .,  p a n o r a m .,  1. 12 
(n ie d z ie la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  — p ią ­
te k :  „ D z ie ń  d e l f in a ”  g . 17. 19 — 
U S A  —  p a n o r a m .;  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ Ś m ie r ć  p r e z y d e n ta ”  g . 17
—  p o i . ,  1. 12 — cz . I  i  I I ;  B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ Z a p o m n ia ­
n a  m e lo d ia ”  g . 18 — p o i . ,  a r c h iw , ,  
1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie ­
n ic a )  — „ C z y  L u c y n a  to  d z ie w c z y ­
n a ”  g . 18, 1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O ­
K A  (Ń o w e  W a r p n o )  — „ O d d z ia ł ”  
g .  18 —  U S A , 1. 15 —  p a n o r a m , ( p ią  
t e k  i  n ie d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le n ió w )
—  „ R e w o lw e r  „ P y th o n  357”  — f r . ,  
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  — „ P ię t r o  
w y ż e j ”  —  p o i . .  1. 12 ( p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a r d )  — „ A s y  
p r z e s tw o r z y ”  — a n g . ,  1. 15 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) - I N A  (S ta rg a r d )
—  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ S p r a w a  G o r -  
g o n o w e j”  — cz. I  i  I I ;  G R Y F  ( G r y ­
f i n o )  —  „B e z k r e s n e  ł ą k i ”  —  p o i. ,  
I .  15 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  —  
p o i.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A
B A Ł T Y K ------ „ R e k s io  s a d o w n ik ”  g .
15; P O L O N IA  —  „ K o r s a rz e ”  g .  
14.30; P IO N IE R  — „ T u  m ie s z k a  M u ­
r z y n e k ”  g . 9.30, 10.30, 11.30; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „S ió d m a  k u la ”  g . 
13.30; M E W A  —  „ K r ó l  a r e n y ”  g . 15, 
16.30; P R Z Y J A Ź Ń  — „ Z im o r o d e k ”  
g . 13.30; H U T N IK  —  „ M a ły  w y ś c ig ”  
g . 12.30; 1 M A J  —  „ P r z y g o d y  T o m ­
k a  S a w y e r a ”  g . 15; B A J K A  —  
„ P ie s  w  c y r k u ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  —  „ Z ło te -  m ia s to  I n k ó w ”  g , 
16; S Y R E N K A  —  „ Z im o w a  fa n ta ­
z ja ”  g . 16; Z A T O K A  —  „ S e m u rg  
p t a k  szc z ę ś c ia ”  g . 16; H E T M A N  —  
„ Ś w ią te c z n e  p r z y g o d y  s k r z a tó w ”  g . 
10.30; „ B a ś ń  o  J a s n y m  S o k o le ”  g .
11.30 —  ra d ź .,  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń
—  „ T y g r y s ią t k o ”  g . 12.

Z  B O IS K  P I Ł K A R S K I C H

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  m ło ­
d z ie ż o w y c h  m is t r z o s tw  E u ro p y  H isz -  
o a n ia  p o k o n a ła  w  E lc h e  J u g o s ła w ię  
1 :0 .

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  t u r ­
n ie ju  U E F A  ju n io r ó w  H o la n d ia  p o ­
k o n a ła  w  D o e t in c h e m  I r la n d ię  3:1.

W  H A N O I  w  to w a r z y s k im  m e c z u  
s p o tk a l i  s ię  p i łk a r z e  m ło d z ie ż o w e j 
r e p r e z e n ta c j i  te g o  m ia s ta  i  C S K A  
M o s k w a . W y g r a l i  g o s p o d a rz e  4:3.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —•
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io r ó w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h  —  g . 9— 15: W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h .  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j :  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  na  P o rn o -
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r z u  Z a c h o d n im ; W v s ta w a  p r z y r o d -  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
n ic z a :  p t a k i ;  „ D o g o n o w ie  i  in n i ”  S O B O T A
g. 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — A l .  W o j.  P o ls k ie g o  25 — g . 14— 19; 
p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze - a l .  J e d n . N a r o d o w e j 47 — g . 14— 19.
c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś -  N IE D Z IE L A
c i ;  A r c h i t e k tu r a  t u r b a n is t y k a  A l .  W y z w o le n ia  — g . 10— 15; a l.
S z c z e c in a  w  X X X - le c ie  S A R P  g. W o j.  P o l. 52 — g . 15—20.
9— 35; Z A M E K  — w y s ta w a  k s ią ż k i  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j g. 10— 18;
K A W  — p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
m a la r s tw o  T e re s y  R e n a ty  F ig a r -  
s k ie j  — o tw a r c ie  g .  12 
W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g.
9—17; W  N IE D Z IE L Ę  w  g . 10—16. P R O G R A M  I

14.50 N U R T . 15.45 R e d a k c ja  s z k o l­
na  z a p o w ia d a  16 O b ie k ty w  15.20 
D z ie n n ik  T V .  16.30 „ P o r a  n a  T e le ­
s fo r a ”  17 30 F i lm  T V  C S R S  „ H is ­
t o r ia  p e w n e j k a m ie n ic y ”  ( k o l) .  19 
D o b ra n o c  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30
F i lm  a n g . z  c y k lu  „ G w ia z d y  p a tr z ą  
n a  n a s ” . 21.30 S tu d io  „ G a m a ”  (k o l.) .  
22.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  23.55 K in o  N o c  
n e  . .K o b ie ty  w. k a jd a n a c h ”  (ko-1.). 
P R O G R A M  I I
15.40 P e gaz. 16.25 T W P . 16.55. „ T a ­
je m n ic z y  Ś w ia t p r z y r o d y ”  ( k o l.) .
17.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ 4 X m " .
18.10 C o d a le j  m a tu rz y s to .  18.40 
K r o n ik a .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o l.) .  20.30 T u r y s ty k a  i w y o o c z y -  
n e k  ( k o l. ) .  21 G a le r ia  34 m il io n ó w  
(k o l. ) .  21.35 „24 g o d z in y "  (k o l.) .
21.45 O p o w ie ś c i s ta rs z e e o  pa na  
(k o l. ) .  21.55 F i lm  U S A  „ N ie s o o k o j-  
ne  s e rc e ”  ( k o l. ) .  23.25 Ję z . r o s y js k i.  
23.55 N Ó R T .

S z p i t a l e
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR .  —  U n i i  
L u b e ls k ie j :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A r k o ń ­
s k a :  D E R M A T O L O G IA  — P o m o rz a ­
n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7 ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 -  g. 20—7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 -  g 20—*1: N A D  O D R Ą  18 — 
15— 8 
S O B O T A  
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d v ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o ic ie c h a  7 ; W E W N .
—  A r k o ń s k a :  C H IR . -  P K P : P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE
S ta r o m ły ń s k a  21 ( te l.  346-43) — g. 
8— !5 ; J e d n . N a r o d o w e j 12 ( te l.  
460-11) —  g . 8—15; P o ra d n ia  C h i r u r ­
g ic z n a  — S ta rz y ń s k ie g o  2 ( te l .  
450-91) — g . 8—15; S to m a to lo g ic z n a
—  a l .  P ia s tó w  1 ( te l.  377-10) — g. 
8—15; A b ra m o w s k ie g o  ( te l .  725-05) — 
g . 8— 15- P o w s t.  W lk p .  66 ( te l.  
822-0621 — g . 8—15. K u  S ło ń c u  121 
f t e l .  753-55) — g . 8—15: a i .  P ia s tó w  
58 ( te l  452-30) -  g . 8—15; K a d łu b ­
k a  10 ( te l  223-461) — g . 8— 15; B a t.  
C h ło p s k ic h  88 ( te l .  628-24) — g. 
8—35; Je d n . N a r o d o w e j ( te l.  460-11)
—  g . 8—15; W o jc ie c h a  7 ( te l .  440-14)
—  g. 8—15.
D Y Ż U R Y
D Z IE C IĘ C A  — W o ic ie c h a  7 — ca ­
ła  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  g . 8 — c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  16 — c a łą  d o b ę  ( w  
t y m  g a b in e t z a b ie g o w y ) .
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H TR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N  — G o le c in o ;  C H IR . —  G o -  
lę c in o :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
t e  s a m e  c o  w  s o b o tę .
A P T E K I
W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )
— te l  372-75: W O J . P O L  17 — te l 
352-61; W O J . P O L . 134 — te l.  749-00; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  — te l.  23-94-22; 
P O D  J U C H Y  — p l .  W o ln o ś c i 5 — 
t e l .  61- 28- 20.
IN F O R M A C J E
S Ł U P B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
j  446-46 -  e 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l  428-32 -  g. 8—18:
K O L E J O W A  -  te l.  460-23: p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
U S Ł U G I — te l.  428-14 1 473-15 — g.
8— 19:
S T A N  D R Ó G  — S z c z e c in  — te l.  
426-51: D ą b ie  — t e l  612-448 1 612-449

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A
W S P U M o t. — S z c z e c in , u l .  M a z u r ­
s k a  17. — te l.  22-55-07 — g . 8—16. 
P O M Ó C  D R O G O W A  
S O B O T A  -
O P D -1  — S z c z e c in , J a g ie l lo ń s k a  35
—  te l.  981 1 433-42; O P D -2  — Ś w i­
n o u jś c ie .  u l  B a r l ic k ie g o  4 — te l.  
37-67; O P D -3  —  G o le n ió w .  1 M a ja  25
—  te l.  31-51 i  981.
N IE D Z IE L A
O P D -1  — S z c z e c in , J a g ie l lo ń s k a  35
—  te l.  981 i  433-42; O P D -2  —  Ś w in o ­
u jś c ie .  B a r l ic k ie g o  4 — te l.  37-67; 
O P D -3  — G o le n ió w .  1 M a ja  25 — 
te l.  31-51 i 981: O P D -6  — S ta r g a rd ,  
u l .  P o p ie la  1 — te l.  65-88; O P D -7
—  C h o jn a ,  u l .  S z c z e c iń s k a  9 — te l.  
516.

S O B O T A
6.30 1 7 T T R . 7.45 R e d . s z k o ln a  z a ­
p o w ia d a . 7.55 i  8.25 T T R . 9 B a jk o ­
w y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 9.30 R a d a r .  9.45 
F i lm  U S A  „ S ie d e m  n a rz e c z o n y c h  
d la  7 b r a c i”  ( k o l . )  11.25 P o ra d n ik  
z m o to ry z o w a n e g o  tu r y s t y .  11.35 R o ­
d o w o d y  ( k o l. ) .  12.15 T e le tu r n ie j  — 
„ G r a " .  12.50 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o ­
lo r ) .

S T U D IO -2

13.05 W s z y s tk o  za w s z y s tk o  z ,.C ”
— 1 ru n d a .  13.30 L a u r e a t  V I I  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  S k r z y p ­
co w e g o  im .  H e n ry k a  W ie n ia w s k ie ­
go . 13.45 Ś w ia t  m a lo w a n y .  13.55 
S p o r to w e  p a s je  — k a r a te .  14.10 M u ­
z y k a  i  d o b re  o b y c z a je . 14.20 ..J a k  
to  je s t? ” . 14.30 S p o tk a n ie  z A . B a r -  
d in im  — cz, 1. 15.05 W s z y s tk o  za 
w s z y s tk o  z „ C "  — I I  r u n d a  15.30 
P io s e n k i z w ie lo b o jó w  g w ia z d . 15.45 
U c z y m y  s ie  j .  p o ls k ie g o . 15.55 W ia ­
d o m o ś c i. 16 A k a d e m ia  z o k a z j i  
Ś w ię ta  G ó r n ik a .  17 I  K o n c e r t  f o r ­
te p ia n o w y  F r  L is z ta .  17.25 W s z v s t-  
k o  za w s z y s tk o  z „ C ”  — I I I  r u n d a .
17.50 M u z y k u ją c e  r o d z in y .  18.05 ..C z y  
m ó g łb y m  zo s ta ć  k o s m o n a u tą ? ” .
18.20 S p o tk a n ie  z A . B a r d in im .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.30 K o n c e r t '  
B a r b ó r k o w y .  21.35 S tu d io  S p o r t .  
21.55 ..N a s i g o ś c ie ” . 22 25 F i lm  a n g . 
„ P o w ię k s z e n ie ” . 23.45 W o b e c  p r a ­
w a .  0.00 K a b a re t  O lg i L ip iń s k ie j .  
0.15 W o b e c  p ra w a . 0.30 J a zz  Y a tr a  
cz . 1. 0.55 D z ie n n ik .  1.00 J a z z  Y a tr a
—  cz . 2.
P R O G R A M  I I
13.30 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  15.10 F a k ­
t y ,  o p in ie ,  h ip o te z y  ( k o l. ) .  15.25 S tu  
d io  „ M ”  ( k o l . )  16 P a s ja , p rz y g o d a , 
r y z y k o  (k o l. ) .  16.40 W ro c ła w s k ie
s p o tk a n ia  z p io s e n k ą  ( k o l. ) .  17 S tu ­
d io  S p o r t .  17.50 U ś m ie c h y  S ta re g o  
K in a .  18.25 .W o jn a  d o m o w a ”  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30
„ K r y s z ta ło w y  p ro s z e k ”  —  f i l m  ju g .
21.30 O p e ra  P u c c in ie g o  „ M a d a m e  
B u t t e r f ly ”  ( k o l. ) .

N IE D Z IE L A

7 Î  7.30 T T R . 8 N a sze  s p o tk a n ia .
8.20 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  I z a g ro ­
d z ie . 8.35 S tu d io  S n o r t  ( k o l . ) .  9 T e -  
le r a n e k  ( k o l. ) .  10.20 A n te n a  (k o l. ) .
10.45 „ T r o p a m i  m it ó w ”  cz . 1 ( k o l. ) .
11.30 R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o l. ) .  12 
S tu d io  S p o r t .  12.45 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
12.50 K in o  z m y s z k ą  — . .K o t  F e ­
l i k s ” . 14.05 Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie ­
rz ą t .  14.35 D la  d z ie c i . .P in o k ip ”  ( k o ­
lo r ) .  15.35 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .
15.45 P ió r k ie m  i  w e g le m . 16.10 S tu ­
d io  S p o r t  ( k o l . ) .  17 K o n c e r t  d e d y ­
k o w a n y  w  d n iu  ic h  ś w ię ta  ( k o l. ) .  
19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 B a jk a  d la  d o r o s ły c h .  20.40 F i lm  
T V P  „ P o ls k ie  d r o g i”  ( k o l . ) .  22.15 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  23.15 S tu d io  
S p o r t .
P R O G R A M  I I
9 S p o tk a jm y  s ie  ra z  Jeszcze. 9.10 
T e le tu r n ie j  — . .B l iź n ia k i ” . 9.35 K u ­
l i s y  m a g ii .  9.50 „ D o d e k  D y m s z a ” . 
10.25 ..C za s  p rz e s z ły  — cza s  te ra ź ­
n ie js z y ” . 10.35 M is t r z  S e m p o liń s k i

i  je g o  u c z n io w ie .  11 Z a b a w a  w  
te a t r .  11.30 „ N ie  je s te m  s a m ” . 11.50 
■ „ż y c io ry s . 12.05 „ B y ć  ra z e m , b y ć  
w  te a t r z e ” . 12.30 Ś p ie w a  M a r ia n n a  
W ró b le w s k a  12.40 S p o tk a n ie  z B r o ­
n is ła w e m  Z a m e jd z in e m . 13.00 F i lm  
a n g ie ls k i „ K r ó le s t w o  C a m p b e l-  
l a ” . 14.40 M a g a z y n  lo tn ic z y .  
15.10 „ N ie  t a k i  d ia b e ł s t r a s z n y ” .
16.20 F i lm  ra d ź . „ G o r ą c y  ś n ie g ”
( k o l. ) .  18 R e c ita l n a d z w y c z a jn y
la u re a ta  I  n a g r o d y  V I I  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  K o n k u r s u  S k rz y p c o w e g o  
im .  H . W ie n ia w s k ie g o  ( k o l. ) .  19
W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ J e r r y  L e w is  
w  P a ry ż u ” ' ( k o l . )  21.40 B o le s ła w  
M ie r z e je w s k i  z a p ra s z a  — cz . 3 ( k o ­
lo r ) .  22 10 F i lm  a n g . „ M ło d y  i  n ie ­
w in n y " .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.40 „ P r a l l n y  z r y b ” . 16.05 S k r z y n ­
k a  ż y c z e ń . 17 M o z a ik a  m u z y c z n a .
17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 F i lm  T V  
C S R S  „ P a n  T a u  1 C la u d ia  w  z a m ­
k u ” . 18 W ia d o m o ś c i. 18.40 M ln i - k ln o .  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
„ M o w a  z w ie r z ą t ”  19.25 P ro g n o z a  po  
g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  ra d ź . „ D r o g a  
p rz e z  m ę k ę ” . 21.25 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y .  21.55 K r o n ik a .  22.05 F i lm  f r .  
„ R e g u ły  g r y ” . 23.45 W ia d o m o ś c i. 
S O B O T A
7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  
ra d ź . „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ” . 11.20 M a 
g a z y n  k u l t u r a ln y .  11.50 W ia d o m o ś c i. 
12 M e tr o n o m  77. 13 „ P r ó b y ” . 13.20 
R a d ź . f i l m  T V  „ A m e r y k a  la t  70” . 
13.45 W ia d o m o ś c i.  13.55 U  p r o f ,  
F l im m r ic h a .  15.40 N o w e  p r z e p is y  r u ­
c h u  d ro g o w e g o . 16 P r o g r a m  r o z r y w  
k o w y .  17 S p o tk a n ie  w  Z O O . 17.30 
W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ P a ­
m ią t k i  z n a d  W o łg i” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y ­
c z n y . 21.35 K r o n ik a .  21.45 F i lm  U S A  
„ D z iw n a  p a ra ” . 23.25 W ia d o m o ś c i. 
N IE D Z IE L A
9.25 ‘ K r o n ik a .  10 „ K ó łk a  i  k w a d r a ­
t y " .  11.15 S tu d io  R o s to c k . 12.30 O d  
n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 w ia d o m o ­
ś c i. 13.10 F i lm  U S A  „ W  80 d n i  d o ­
o k o ła  ś w ia ta ” . 15.15 W  k r a in ie  b a ś n i. 
16.05 P r o g r a m  m u z y c z n y . 17.05 W ia ­
d o m o ś c i. 17.10 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ T e le fo n  
110” . 21.15 G a le r ia  T V .  21.20 P ro ­
g r a m  o  s p o rc ie .  21.50 S tu d io  P ra g a .
22.20 W ia d o m o ś c i,

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15, 19. 20. 21, 22, 
23, 24.
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o ls k i.  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 
T u  J e d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 P rz e  
b o je  s p rz e d  la t .  1915 U tw o r y  S ta n i­
s ła w a  M o n iu s z k i.  19.45 Z  a k to r s k ie ­
go  ś p ie w n ik a .  20.05 Ś re d n ia  S z k o ła  
d la  P ra c u ją c y c h .  20.20 D ź w ię k o w y  
P la k a t  R e k la m o w y .  20.30 S tu d io  
„ G a m a ”  z a p ra s z a  n a  m u z y c z n y  w ie ­
c z ó r .  21.18 S tu d io  „ G a m a ” . 0.01 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  p o ls k ie j .  0.10 S tu d io  
„ G a m a ” . 2.05 P r o g r a m  n o c n y  z R o z ­
g ło ś n i P R  w  S z c z e c in ie .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 T u  R a d io  M o s k w a . 14.45 M u z y ­
k a  V iv a ld ie g o .  15.30 S tu d io  P lu s .
16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  m iło ś n ik ó w  m u  
z y k i  p o w a ż n e j.  16.40 P rz e g lą d  A k t u  
a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.00 A m a to r s k ie  
z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m .  17,20 N o  
w o ś c i W y d a w n ic tw a  L u b e ls k ie g o . 
17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  — „ B ia ła  
D a m a ” . 18.00 R e c ita l o rg a n o w y . 18.30 
E c h a  d n ia .  18.40 L u d z ie  w ś ró d  k tó ­
r y c h  ż y je m y .  19.00 E . E ig e r  — Se­
re n a d a  e - m o ll .  19.15 W ło s k a  m u z y ­
k a  k la w e s y n o w a  X V I I I  w ie k u .  19.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  20.25 A re o p a g . 
20.45 D . c . k o n c e r tu .  21.40 P u b l ic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 22.00 T e a t r  
P R  — „ W e z w a ć  A n io ła  S tró ż a ” . 
23.00 L u ig i  B e c c h e r in i — I X  K w in ­
te t  C -d u r  23.40 D a w n a  m u z y k a  S ło ­
w a c j i  i  C h o rw a c ji .
P R O G R A M  I I I
15.10 S u i ta  „ A k t o r ”  n a  p ły c ie  P o l­
s k ic h  N a g ra ń . 15.30 L u b e ls k i  n o ta t ­
n i k  k u l t u r a ln y .  15.50 G ra  k w a r te t  
D a v e  B r u b e c k a .  16.00 R o z s z y fro w u -

J e m y  p io s e n k i.  16.20 „ P r z e d  p r e m ie ­
r ą ” . 16.45 N a s z  r o k  77. 17.05 M u
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 R ę ce  m a ­
d o n n y .  18.00 M u z y k o b r a n ie .  13.30 P o 
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 P i’ ze bo ­
je  c z te rd z ie s to la tk ó w .  19.00 C o w ie ­
c z ó r  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
20.00 In te r r a d io .  20.45 S a k s o fo n o w e  
b r a z y iia n a .  21.00 S z tu k a . 21.30 B ie l ­
s z y  o d c ie ń  b lu e s a . 22.05 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23.00 W ie rs z e  Iw a n a  
L a l ic a  23.05 K o n c e r t  t y l k o  d la  m e ­
lo m a n ó w .

P R O G R A M  I V
14.55 „ K r a in a  n a jc z y s ts z e g o  p o w ie ­
t r z a ” . 15.30 P o e ta  1 Jego ś w ia t .  16.05 
R a v e l —  L a  Va ls©  — p o e m a t c h o re o  
g r a f ic z n y .  16.20 J .  ła c iń s k i.  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.00 M u z y c z n e  r o z m a ito ś c i s te re o fo  
n ic z n e . 17.35 B lo k  p o p o łu d n io w y  
„ S p o tk a n ia ” . 18.05 I n fo r m u je m y ,  
p r o p o n u je m y ,  r a d z im y .  18.25 J . n ie ­
m ie c k i .  18.40 S .O .S . d la  b io s fe r y .  19.00 
S z k o ła  M is t r z ó w .  19.15 J . a n g ie ls k i.
19.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a r ­
s z a w s k i. 20.25 A re o p a g . 20.45 P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  
22.15 Ś re d n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją ­
c y c h . 22.30 N a  je d n e j  b a r y k a d z ie .
22.50 J a n  F o te k  — fu g a  n a  f o r t e ­
p ia n .

S O B O T A
P R O G R A M  I
6.05 N U R T . 8.05 Z  m e lo d ią  w  sa m o ­
c h o d z ie . 8.30 E s tra d a  p r z y ja ź n i .  9.05 
D la  k la s y  I I I  i  I V  — w y c h .  m u z y ­
c zn e . 9.30 K ie le c k i  k o n c e r t  r o z r y w ­
k o w y .  9.45 M u z y c z n y  u p o m in e k .  10.05 
G ra  i  ś p ie w a  ze s p ó ł „ B i a ł y  g u z ik ” .
10.25 N ie z a p o m n ia n e  s t ro n ic e . 10.35 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 11.15 M in i- d r a m a  
r e k la m a .  11.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i,  
12.10 S tu d io  R e la k s . 12.25 N asze  lu ­
d o w e  r y tm y .  12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 13.00 P rz e b o je  R z y m u  i  P a ­
r y ż a .  13.35 P o e z ja  i  m u z y k a . 14.03 
M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 14.28 P o z ­
n a ń s k ie  S tu d io  N a g ra ń  p rz e d s ta w ia .
15.05 T e a t r  P R  „S m u g a  c ie n ia ” . 16.00 
T u  J e d y n k a . 17.30 S tu d io  M ło d y c h .
18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 
M u z y k a  s re b rn e g o  e k r a n u .  19.15 
W ie rs z e  ś p ie w a n e . 19.40 G w ia z d y  
Jazzu n a  p ły ta c h  w y t w ó r n i  „ P a b lo ” .
20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  
21.35 p r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 22.20 
T u  R a d ió  K ie ro w c ó w .  22.30 M u z y k a  
d o  p o d u s z k i.  23.15 R e p o r ta ż  l i t e r a ­
c k i .  23.35 M u z y k a  d o  p o d u s z k i.  0.08 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 
P r o g r a m  n o c n y  z W a rs z a w y . 

P R O G R A M  I I
6.45 S tu d io  B a ł t y k  77. 7.10 T ra n s ­
k r y p c je  in s t r u m e n ta ln e  w  n a g r a ­
n ia c h  w y b i t n y c h  s o l is tó w .  7.35 P u b l l  
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 7.50 S t. 
M o n iu s z k o  — W e so łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru .  8.00 T u  J e d y n k a .  9.30 T e ­
a t r  P R  — „ T r ó jg r a n la s t y  k a p e lu s z ”
10.40 „ G r o c h  z k a p u s tą ” . 11.00 K o n ­
c e r t  p o p u la r n y .  11.35 R a d io p ro b le -  
m y . 11.45 O d  T a t r  d o  B a ł ty k u .  12.05 
D z iś , j u t r o , '  p o ju t r z e  — s p r a w y  r o l ­
n ik ó w .  12.25 C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?
12.45 M ło d y  ja z z  p o ls k i.  13.00 D la  
k la s y  I I I  i  I V  — ję z y k  p o ls k i.  13.20 
M u z y k a  lu d o w a . 13.35 M a g a z y n  w ę d  
k a r s k i .  13.50 K o n c e r t  C h ó ru  P R iT V  
w e  W ro c ła w iu .  14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  
n o w o c z e ś n ie j.  14.30 S tu d io  „S ło n e c z ­
n i k ” . 14.50 „ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  
V iv a ld ie g o .  15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 
„ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia ” . 16.40 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  17.00 T a ń c e  
s y m fo n ic z n e .  17.20 „ H a w ia r z  — z n a ­
c z y  g ó r n ik ” . 17.40 R e p . l i t e r a c k i  — 
„ W ę g ie l  o s w o jo n y ” . 18.00 S a m u e l 
B a rb e r  — I  K w a r te t  s m y c z k o w y .
18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 19.00 „ M a ty s ia  
k o w ie ” . 19.30 Z e  ś w ia ta  o p e ry . 20.00 
R y tm ,  r y n e k ,  r e k la m a .  20.15 L e o ­
p o ld  S to k o w s k i  — L e g e n d a  X X  w .
21.50 R o d z ic e  a  d z ie c k o . 22.00 G w ia z ­
d y  e s t ra d y  — J a n  K o b u s z e w s k i,
23.00 Ś p ie w a  s ła w n y  te n o r  a n g ie ls k i 
N ig e l R o g e rs . 23.35 C o s ły c h a ć  w  
ś w ie ć le .  23.40 M u z y k a .
P R O G R A M  I I I
6.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 
J a k  z o s ta łe m  k u s to s z e m . 8.05 M u z y ­
czn e  d e d y k a c je  J e rz e g o  M il ia n a .  8.35 
P o w r o ty  d o ... 9.00 „ M o r d e r s tw o  ze 
S p a lo n e g o ” . 9.10 W  r o l i  g łó w n e j  B a r  
b r a  S t re is a n d . 9.30 N a s z  r o k  77.
9.45 C o  k to  lu b i .  10.35 K ie rm a s z  p ły t .
11.00 Ż y c ie  r o d z ih n e . 11.30 W  d y s k o  
g r a f i i  E r ó la  G a rn e ra .  12.10 K a to w i ­
c k a  s e k c ja  n a g r a ń  p rz e d s ta w ia , 12.25 
Z a - k ie r o w n ic ą .  13.00 P o w tó r k a  z ro z  
r y w k i .  13 50 A k s a m itn e  p a z u r k i .  14.00 
Z  W O S P R iT V  p o  R F N , 15.05 G o d n e  
p r z y p o m n ie n ia .  15.30 M u n d ia l  78” .
16.30 G ra  z e s p ó ł „ E x t r a  B a l l ” . 16.45

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  5. X I I .

15.25 — N U R T . 16 — O b ie k ty w .
16.30 — „S e n s a c je  z p rz e s z ło ś c i” . 
17- — . Z w ie r z y n ie c .  18 — „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” . 20.30 — T e a t r  
T V  „ R e w iz o r ” . 22.30 — C a m e ra ta .

W T O R E K ,, 6. X I I .

7.30 —  „ P o ls k ie  d r o g i ” . 16 — 
O b ie k ty w .  16.30 —  S tu d io  T V  M ło ­
d y c h . 17.00 — „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” .
17.25 — M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  
17.45 — N ie  t y l k o  d la  k o b ie t .  18.15
— W  S ta r y m  K in ie .  18.50 — R a d z i­
m y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  „ D r o g a  
p rz e z  m ę k ę ” . 22.15 —  S tu d io  S p o r t  
( re w a n ż o w y  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
S u p e rp u c h a r  L iv e r p o o l  — P S V  
H a m b u r g e r ) .

Ś R O D A . 7. X I I .

9-30 _  „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę " .  15.25
—  N U R T . 16 — O b ie k ty w .  16.30 — 
„ K t o  c z y ta  n ie  b łą d z i” . 17 —  „ B a j ­
k i  i  b a je c z k i” . 17.30 —  L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.45 — T e le tu r n ie j  
„ G r a ” . 18.20 — K o n c e r t  o r g a n o w y  
H a e n d la . 18.35 — Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o ż e  z a g in ą ć ” . 20.30 — F i lm  T V P  
„ S y tu a c je  r o d z in n e ” . 21.35 — W i­
d o w is k o  m u z y c z n e  „ I w a n  G ro ź ­
n y ” , 22.25 — P r o g r a m  o  z w ią z k a c h

C ®  z o b a c z y m y
w TV?

C Z W A R T E K , 8. X I I .

9.30 —  F i lm  T V P  „ D łu g a  n o c  p o ­
ś lu b n a ” . 16 — O b ie k ty w .  16.30 —  
S p o tk a n ie  z m e d y c y n ą . 17 —  „ E -  
k r a n  z b r a tk ie m ” . 18 — P a tr o l.  
18.20 —  M a g a z y n  n a u k i  i  te c h n ik i .  
18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — 
F i lm  U S A  „ C z ło w ie k  w  p o tr z a ­
s k u " .  22.10 — P e ga z . 23.10 — „ P r z e  
p is  n a  p la n e tę ” .

P I Ą T E K ,  9. X I I .

15.25 — N U R T . 16 — O b ie k ty w .
16.30 —  Z a p ra s z a m y  na  s ta d io n y . 
16.55 —  P r o g r a m  d la  d z ie c i. 17.25 
—  F i lm  T V  C S R S  „ H is to r ia  p e w ­
n e j  k a m ie n ic y " ,  20.30 — F i lm  a n g . 
z c y k lu  „ G w ia z d y  p a trz ą  n a  n a s ” .
21.30 — T e a t r  T V  „ W y s o k a  s ta w ­

k a ” . 22.45 —  P o r a d n ik  z m o to ry z o ­
w a n e g o  tu r y s t y .

PR O G R A M  I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  5. X I I .

16.30 — D z ie ń  a u s t r ia c k i  w  T V P .
16.35 — W ie d e ń s k ie  s p o tk a n ia . 17
— „ P o p o łu d n ie  fa u n a ” . 17.20 — 
W ie d e ń  — 2000. 17.50 — W  in s t y t u ­
c ie . 18 —  H is z p a ń s k a  s z k o ła  ja z d y .
20.35 — F i lm  „ W a ru n k o w e  z w o l­
n ie n ie ” . 22.05 — „B o o g ie -w o o g ie  —  
to  b y ł  s z a ł” . 22.50 — N U R T .

W T O R E K ,, 6. X I I .

15.20 — „ R e w iz o r ” . 17.10 — F i lm  
w ł .  „G d z ie ś  n a  k o ń c u  ś w ia ta ” . 
18.15 — S y tu a c je  — p re z e n ty .  20.30
— W to r e k  m e lo m a n a . 21.40 —  M a m

p o m y s ł.  22 — F i lm  a n g . „W ię z ie ń  
w s p o m n ie ń ” .

Ś R O D A . 7. X I I .

16.20 — „10  p o ls k ic h  d n i  F ra n c e s c o  
N u l lo  i  je g o  to w a r z y s z y ” . 17 — 
S y lw e t k i  X  M u z y  — W it o ld  S k a -  
r u c h .  17.25 — K in o  f i lm ó w  a n im o ­
w a n y c h .  18.10 — „ S k r z y d ła ” . 20.30 
— S tu d io  s p o r t .  21.40 — L u c ja n  
K y d r y ń s k i  o rz e d s ta w ia  Z lz z ł J e a n -  
m a ir e .  22.45 — T e ie z a b a w a  „ R o z ­
m o w a  n a  m ig i” . 23.40 — N U R T

C Z W A R T E K , 8, X I I .

16.30 —  Z e s p ó ł l u d o w y  z O re n -  
b u rg a . 17 — N a  k o ń c u  J ę z y k a .
17.30 — N ie  t y l k o  o  f i lm ie .  18 — 
T w a r z e  te a t r u  — J e r z y  S tu h r .  20.30 
— J a zz  J a m b o re e  77. 21.10 — M o ­
s k ie w s k i  T e a t r  W ie lk i.  22.10 — 
D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią . 22.40 —  I n i ­
c ja t y w y .

P I Ą T E K ,  9 . X I I .

16.00 — P e g a z . 17.40 —  D e c y z je  15- 
la tk ó w .  18.10 — P o ra d n ia  m ło d y c h .  
18.40 — K r o n ik a .  20 30 — K o n c e r t  
W O S P R 1 T  cz . I .  21.40 — O p o w ie ś c i 
s ta rs z e g o  p a n a . 21.50 — K o n c e r t  
W O S P R iT  cz . I I .  22.40 — F a k ty ,  
o p in ie ,  h ip o te z y .  23.10 —  N U R T .

N a s z  r o k  77. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 O p o w ie ś ć  o  ż y c iu .  18.15 
K w a d r a n s  z b ig -b a n d e m  P W S M  K a ­
to w ic e . 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 Z  n a g ra ń  S B B  19.15 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.-0 „ M o r d e r s tw o  ze S p a lo ­
n e g o ” . 20.00 B a w im y  s ię  n a  B a rb ó r ­
ce , 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 
B a l la d y  W o jc ie c h a  G o g o le w s k ie g o .
23.00 W ie rs z e  Iw a n a  L a l ic a .  23.05 
B ig -b a n d o w e  a ra n ż a c je . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  D o r o t h y  M o o re . 

P R O G R A M  IV
6.30 S tu d io  B a ł t y k  77. 8.05 Z  m e lo d ią  
w  s a m o c h o d z ie , 8.30 E s tra d a  p r z y ­
ja ź n i .  9.05 D la  k la s y  I I I  i  I V  —  
w y c h .  m u z y c z n e . 9.30 K ie le c k i  k o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y .  9.45 M u z y c z n y  u -  
p o m ln e k .  10.00 D la  k la s y  V I I  — c h e ­
m ia . 10.30 K o n c e r t  d n ia .  11.00 D la  
s z k ó ł ś re d n ic h  — b io lo g ia .  11.30 M o n  
te v e r d i  —  a k t  I  o p . „ O r fe u s z ” , 
12.03 D z iś  ju t r o ,  p o ju t r z e .  12.25 O p e ­
ra  w  w e r s j i  s te re o . 13.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  13.50 D la  
k la s y  I V  l ic e a ln e j  — w y c h .  o b y w a ­
te ls k ie .  14.25 T e a t r  P R  „ D z ie ń  sp o ­
k o jn y .  s z c z ę ś liw y ” . 15.25 B  B a r to k
— k o n c e r t  fo r t e o ia n o w y .  16.05 N o ­
w e  n a g r a n ia  r a d io w e  16.30 R o z m o ­
w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e  16.40 
M u z y k a  r o z r y w k o w a :  „ P ó ł  w ie k u  
p io s e n k i r a d z ie c k ie j ” . 17-00 S p o r to ­
w e  r o z m a ito ś c i.  17.20 S z tu k i w y z w o ­
lo n e  L e o p o ld a  B u c z k o w s k ie g o . 17.40 , 
K a ru z e la  p rz e b o jó w . 18.10 K o m e n ­
ta r z  ty g o d n ia .  15.25 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  18.40 M is t r z o w ie  p ió ra . 18.55 
Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t 19.15
J  f r a n c u s k i .  19.30 W  s t y lu  s w e e t.
20.20 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a r ­
s z a w s k i. 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o ­
la k ó w .  22.35 E u ro ja z z .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 
20, 21, 23, 0.01.
7.06 F a la  77. 7.16 Z  n a g ra ń  P o ls k ie j  
K a p e l i  p /d  F e l ik s a  D z ie rż a n o w s k ie ­
go. 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą . 8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a .
9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .
10.05 S tu d io  „ G a m a ” . 11.00 R a d io w y  
T e a t r  d la  D z ie c i M ło d s z y c h  „ S t r z a ł  
w  M y s im  J a rz e ”  11.20 B u k  i t  d ź w ię  
k ó w  d la  s o lé n iz a n te k . 12.05 W  sam o 
p o łu d n ie  12.48 P o ls k a  m u z y k a  po­
p u la r* -a . 13.00 B a rb ó r k a .  13.30 S ia ­
d a m i k a p e l lu d o w y c h .  14.00 R é c ita l 
z p a u zą . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c ita l z p a u z ą . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h ”  15.00 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 16.10 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  
„ P r a w d z iw e j  c h o in k i  s ty lo n - n y lo n  
n ie  z a s tą p i”  17.15 N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ie  S tu d ia  M ło d y c h , 18.05 p r z e ­
b o je , p rz e b o je , p rz e b o je  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 20.05 D y s k u s ja  n a  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o w a  
p ły ta  ze s p o łu  „ F le e d  W o o d  M a c k ” . 
20.40 S p o tk a n ie  z p is a rz e m  A d o l fe m  
M o m o te m . 21.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  21.30 J a r m a r k  c u d ó w  n r  
222. 22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.05 N ie ­
d z ie ln e  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 
M u z y c z n e  te le g r a m y  ze  ś w ia ta . 0.11 
P r o g r a m  n o c n y  z K r a k o w a .  

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 14.30, 18.30, 
21.30, 23.20.
7.00 D z ie ń  d o b r y ,  m u z y k o .  7.35 „ N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  
m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13.00 T e a t r  P R
—  „ J u s t y n a ” . 14.35 K o n c e r t  o r k ie s t r  
lu d o w y c h .  15.00 R a d io w y  T e a t r  M ło ­
d y c h  „ Z a p ie k a n k a ” . 15.45 K a b a re c ik  
r e k la m o w y .  16.00 K o n c e r t  C h o p in ó w  
s k i.  16.30 „ K o lo n ia  p o z d ra w ia  W a r ­
sz a w ę ” . 18.00 „ P a n o r a m a  p o ls k ie j  
w o k a l is t y k i ” . 18.35 F e l ie to n  p u b l ic y ­
s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  18.45 H o r o ­
s k o p  r e k la m o w y .  19.00 Z g a d n i j,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z  — z a g a d k a  h i ­
s to ry c z n a . 19.20 S tu d io  M ło d y c h .
20.00 R e c ita l s o l is ty .  20.45 G ra  P a b lo  
C asa is . 21.00 W o js k o , s t ra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.57 W ir t u o z i  n o w e j  m u z y k i .
22.30 T e a t r  P o e z j i  „ W ie lo w a r s tw o w e  
s k le p ie n ia  l i p ” . 23.00 G lo a c c h łn o  
R o s s ir i  —  O t t o r in o  R e s p łg i —  m u ­
z y k a  b a le to w a . 23.35 P u b l ic y s ty k ą  
m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 Z n a g ra ń  ze­
s p o łu  „ N e w  Y o r k  p r o  M u s lca V  

P R O G R A M  I I I
8.35 Co k to  lu b i .  9.10 Z  d u n a jc o w ą  
w o d ą . 9.30» G d y  s ię  m ó w i A . . .  9.50 
N a  w ib r a fo n ie  g ra  L io n e l  H a m p to n .
10.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 
G w ia z d y  r a d z ie c k ie j  e s t ra d y . 11.15 
N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 
„ G o r g o n o w a  i  u c z e n i m ę ż o w ie ” .
12.25 M u z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .
13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 
P e ry s k o p . 14.30 J a zz  z k a t o w ic k ie j  
P W S M . 15.00 „ L a r w a ”  — s łu c h o w i­
s k o . 15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n ­
c u s k ie j .  16.15 M u z y c z n e  p r e m ie r y  
P r .  I I I .  16.40 C oś w  ty m  je s t.  17.00 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i  19.00 B a c h a -  
r a c h  i  J o b im  p o  p o ls k u . 19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia  20.00 M u s ic a  h u m a n a :  
k r ó l  t r ę b a c z y  —  M a u r ic e  A n d r e .
21.00 W ie rs z e  d la  B a rb a r y .  21.20 
„ C z a r n a  d a m a ” . 22.00 F a k t y  d n ia .  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 S tu d io  T e a tr a ln e .  23.25 D e d y ­
k u je m y  s o le n iz a n to m .

P R O G R A M  IV
7.05 P o  je d n e j  p io s e n c e . 7.30 G e o rg  
F r ie d r ic h  H a e n d e l — H y m n  — „ L e t  
G o d  a r is e ” . 8.05 A u d y c ja  w o js k o w a .
8.25 S ło w ia ń s k ie  r y t m y  1 m e lo d ie . 
8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 9.25 Z  
n ie d z ie li  n a  n ie d z ie lę .  10.00 N o ta tn ik  
K u l t u r a ln y .  10.15 S p rz ę ż e n ia  m u z y ­
c zn e . 1100 O s ią g n ię c ia  ś w ia to w e j 
f o n o g r a f i i .  12.00 G ra  Z e s p ó l W ło d z i­
m ie rz a  N a h o rn e g o . 12.05 „ N a  w ła ­
s n y  r a c h u n e k ” . 12.40 D ź w ię k o w e  
w ta je m n ic z e n ia .  13.00 T e a t r  K la s y k i  
d la  M ło d z ie ż y  „S p o s ó b  n a  A lc y b ia ­
desa” . 13.47 F r .  L is z t  — „ O r fe u s z ” .
14.00 p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń  16.25 M u z y c z n y  p r o  
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w ­
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 P r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.
19.00 J , ła c iń s k i.  19.20 E n c y k lo p e d ia  
r a d !o w a  19.50 S ta n is ła w  M o n iu s z k o  
„ S t r a s z n y  D w ó r ” . 22.50 Z  b o is k  1 
s ta d io n ó w  —  S z c z e c in .
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Te prace można prowadzić szybciej!

„Wieczne“  rozkopy
W SZE LKIE  roboty prowadzo­

ne na jezdniach zawsze są u- 
ważnie obserwowane przez 
szczecinian. T rudno się temu 
zresztą dziw ić. Modernizacje 
tras i  węzłów kom un ikacy j­
nych, układanie rurociągów itp. 
odbywa się na oczach k ie row ­
ców i przechodniów. Każdy się 
zgodzi, że jest to potrzebne i 
słowa złego nie powie, lecz do 
czasu. K iedy rozkopy przedłu-

Starczy do stycznia

Dojrzewają
pomidory

B R A K  s ło ń c a  1 p lu c h a  n ie  p rz e ­
s z k a d z a  p o m id o r o m  w  s z k la r n i .  W  
„ f a b r y c e  w i t a m in ”  n a  G u m ie ń c a c h  
—  t r w a  d o b ra  passa. C o ty d z ie ń  
p r a c o w n ic y  k o m b in a tu  z b ie ra ją  
10—15 to n  p o m id o r ó w .  O w o c e  te  
d o b rz e  d o jr z e w a ją  — i  j a k  o b l i ­
c z a ją  s p e c ja l iś c i o d  s z k la r n io w y c h , 
u p r a w  — p o w in n o  i c h  s ta rc z y ć  d o  
10 s ty c z n ia , p o te m  zaś t r z e b a  bę ­
d z ie  z a s a d z ić  n o w e .

(w y s )

W MPIK-u najwięcej
W  K IO S K A C H  „ R u c h u ”  p o ja w i ły  

s ię  j u ż  k o lo ro w e  o ra z  c z a r n o - b ia ­
łe  k a r t k i  z n a p is a m i:  „W e s o ły c h  
ś w ią t ” , k t ó r e  z w y k l iś m y  w y s y ła ć  
d o  s w y c h  k r e w n y c h  i  z n a jo m y c h ,  
ż y c z ą c  b y  c h o in k a  i  w y p o c z y n e k  
b y ły  u d a n e  N a jw ię k s z ą  ro z m a ito ś ć  
t y c h  p o c z tó w e k  p o s ia d a  n ie w ą tp l i ­
w ie  M P iK  — ta m  te ż  p o d ą ż a  w ie lu  
s z c z e c in ia n  b y  w y b r a ć  n a j ła d n ie j ­
sze. (w y s )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  g o d z . 10 

n a  u l .  G r z y m lń s k ie j  w y w r ó c i ł  s ię  
c ią g n ik ,  h o lu ją c y  p rz y c z e p ę  z  p ł y ­
t a m i  b e to n o w y m i.  K ie ro w c a ,  E d ­
w a r d  S. d o z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .

U  z b ie g u  u l i c  H o ż e j 1 B o g u m iń -  
s k ie j ,  k ie r o w c a  „ S y r e n y ”  M S  6537 
J a n  P . u s i ło w a ł  w y m u s ić  p le rw s z e ń  
s tw o  p rz e ja z d u ,  w s k u te k  cze g o  „ S y  
r e n a ”  z d e rz y ła  s ię  z „ m a lu c h e m ”  
n r  r e j .  S Z V  3022 i  o d b iw s z y  s łę  od  
„ F ia t a ”  w p a d ła  n a  „ S k o d ę ”  M X  
4788. K ie ro w c a  „ m a lu c h a ”  E d w a rd  
S . z  o b ra ż e n ia m i c ia ła  p r z e w ie z io ­
n y  z o s ta ł d o  s z p ita la .

O  g o d z . 13.30 n a  p l.  K o ś c iu s z k i 
m a ły  „ F ia t ” -  S Z A  6760 k ie r o w a n y  
p rz e z  M a r ię  D . p o t r ą c i ł  n a  p r z e j­
ś c iu  d la  p ie s z y c h  R e g in ę  K . ,  k tó r a  
w e s z ła  n a  je z d n ię  w  c h w i l i  k ie d y  
z a p a l i ło  s ię  z ie lo n e  ś w ia t ło .  R e g in a  
K .  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

P O W A Ż N E  k ło p o ty  p r z e ż y w a li  
d z iś  ra n o  p a s a ż e ro w ie  t r a m w a jó w  
l i n i i  „ 3 ”  4 „ 6 ”  — w  g o d z . o d  5 do  
6.45 w a g o n y  o b u  l i n i i  n ie  k u r s o w a ­
ł y .  P r z y c z y n ą  b y ło  s a m o w o ln e  p rz e  
d łu ż e n ie  p ra c  p r z y  re m o n c ie  to r ó w  
n a  u l .  C h m ie le w s k ie g o  i  S m o le ń ­
s k ie j  p rz e z  e k ip ę  K o m u n a ln e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t I n ż y n ie r y j ­
n y c h .  k tó r a  m ia ła  te  p ra c e  u k o ń ­
c z y ć  p rz e d  g o d z . 5.

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o r a j  
w ie c z o re m  2 4 - le tn ie g o  M ic h a ła  A .  z 
O p o c z n a , k t ó r y  za p o b ic ie  p o  p i j a ­
n e m u  ta k s ó w k a r z a  s ta n ie  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  s ą d e m . (ap )

żaj:; się, a na budowie nie w i­
dać robotn ików , wszystkich o- 
garn ia zrozumiałe zdenerwowa­
nie.

Ponad dwa miesiące trw a ły  
roboty na skrzyżowaniu u lic: 
M ieszka I, W ierzbow ej i  Cu­
krow ej. Komunalne Przedsię­
biorstwo Robót Inżyn ie ry jnych  
układało tu  ru ry  wodociągowe. 
Rozkopano jezdnię, dla samo­
chodów przygotowano objazdy 
po bokach, na b ło tn is te j, pełnej 
nierówności jezdni.

N A S I Czytelnicy k ilka k ro tn ie  
te le fonow ali do redakcji pro­
sząc o in terwencję. Zdaniem 
rozmówców prace postępowały 
zbyt wolno. W ykonawcy jakby 
n i j  zdawali sobie sprawy, że 
u tru d n ili jazdę na bardzo ru ­
ch liw e j drodze wiodącej m. in. 
dc granicy. Z  d - tg ie j jednak 
strony K P R I by ło  w  porządku. 
Zgodnie z zezwoleniem wyda­
nym przez Oddział In żyn ie rii 
Ruchu przy PEDiM  roboty po­
w inny  zakończyć się do 30 listo 
pada. I  w  zasadzie wykonawcy 
zm ieścili się w  tym  term in ie. 
Co prawda jezdnia jest jeszcze 
zamknięta, ale kończy się tam 
układanie b ruku  i ju tro  samo­
chody będą już jeździły bez' 
konieczności korzystania z ob­
jazdów.

—  R z e c z y w iś c ie  n a s tą p i ło  n ie ­
w ie lk ie  o p ó ź n ie n ie . K P R I  m ia ło  
je d n a k  d o  w y k o n a n ia  b a rd z o  t r u d  
ne  z a d a n ie  w  n ie ła tw y c h  w a r u n ­
k a c h . R o z m a w ia łe m  w  te j  s p ra w ie  
z d y r e k c ją  p r z e d s ię b io rs tw a , o b ie ­
c a l i  d o  s o b o ty  s k o ń c z y ć  — p o w ie ­
d z ia ł k ie r o w n ik  O d d z ia łu  I n ż y n ie ­
r i i  R u c h u  W a c ła w  G o łk o .  — T o  
m ie js c e  b y ło  p o d  s z c z e g ó ln y m  n a d ­
z o re m  z n a s z e j s t r o n y .  K i l k a k r o t ­
n ie  p r z e p ro w a d z a liś m y  k o n t r o le  o -  
z n a k o w a n ia  i  z a b e z p ie c z e n ia  ro b ó t ,  
j a k  te ż  ic h  p o s tę p u .

W ła ś n ie , n a  s k u te k  n a d z w y c z a j­
n e g o  z a in te re s o w a n ia  O d d z ia łu  I n ­
ż y n ie r i i  R u c h u  w y k o n a w c y  ja k o  ta  
k o  z m ie ś c i l i  s ię  w  w y z n a c z o n y m  
cz a s ie . I  jeszcze  u p r z e jm ie  s ię  z g o ­
d z i l i  u d o s tę p n ić  ję z d n ię  t rz e c ie g o

d n ia  p o  te r m in ie .  D la c z e g o  je d n a k  
K P R I  n ie  s ta ra ło  s ię  p rz y s p ie s z y ć  
t y c h  p ra c ?  D la c z e g o  b r y g a d y  n ie  
p r a c o w a ły  n a  d w ie  z m ia n y ?  N a  te  
i  p o d o b n e  p y ta n ia  i  t y m  ra z e m  
n ie  o t r z y r p a m y  z a p e w n e  o d p o w ie ­
d z i.

A  o to  d r u g i,  w y ją tk o w o  k a r y ­
g o d n y  p r z y k ła d .  O p o w ie d z ia ł n a m  
o  ty m  w c z o r a j  je d e n  z C z y te ln i ­
k ó w ,  p a n  J ó z e f W o la n :

—  W  p o p rz e k  u l .  K o lu m b a ,  o b o k  
b y łe j  b a z y  „T ra n s o c e a n u ” , je s t  
4 0 -c e n ty m e tr o w e j g łę b o k o ś c i,  dość 
s z e ro k a  w y r w a .  P o z o s ta ło ś ć  p o  w y  
k o p ie  b y le  j a k  z a s y p a n y m . N ie  m a  
ż a d n e g o  o z n a k o w a n ia , ż a d n e g o  o -  
s trz e ż e n ia . N ie  w s p o m in a m  ju ż  o 
ty m ,  że czeg oś  ta k ie g o  w  o g ó le  
n ie  p o w in n o  b y ć . J a d ą c  ta m tę d y  
u d e r z y łe m  p rz o d e m  s w e j „ S y r e ­
n y ” , w y g ią łe m  t r o c h ę  ra m ę . W ra ­
c a ją c . z o b a c z y łe m  c ię ż a ró w k ę  
„ B r o w a r u "  k tó r a  ta m  u t k n ę ła .  B u  
t e l k i  s ię  p o t łu k ły ,  p iw o  c ie k ło  na  
ziepa ię .

N asz C z y te ln ik  p r ó b o w a ł in t e r ­
w e n io w a ć , ro z m a w ia ł z r o b o tn ik a ­
m i K o m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
R o b ó t I n ż y n ie r y jn y c h .  Ż a d e n  n ie  
z a re a g o w a ł.  W z ru s z e n ie m  r a m io n  
w y r a z i l i  c a łk o w it ą  o b o ję tn o ś ć . N ie

?> o tr a f i l i  n a w e t  p o w ie d z ie ć , g d z ie  
e s t oso b a  k ie r u ją c a  r o b o ta m i n a  
u l .  K o lu m b a .

TEN PR ZYPAD EK nie w y­
maga komentarza. Naszą op i­
nię na ten temat można zna­
leźć w  w ie lu  „K u rie rach ”  z 
m inionych miesięcy i  la t. Jest 
nadal aktualna. (jas)

Do Andrzeja
I  __ ____ •

Z .
2 L E  s ię  o s ta tn io  d z ie je  w  szcze­

c iń s k ic h  k w ia c ia r n ia c h .  K a ż d e  b a r 
d z ie j  p o p u la r n e  im ie n in y  p o w o d u  
ją ,  iż  p la c ó w k i  te  ś w ie c ą  p u s tk a ­
m i.  N ie  m a  c z y m  h a n d lo w a ć . lO s ta t 
n io  b y iy  „ A n d r z e jk i ”  i  s y tu a c ja  
p o w tó r z y ła  s ię . N ie  b y ło  g o ź d z i­
k ó w  g e rb e ró w . ró ż  a n i c h r y z a n ­
te m  b ą d ź  f r e z j i .  W  p o je d y n c z y c h  
t y l k o  k w ia c ia r n ia c h  m o żn a  b y ło  
d o s ta ć  i r y s y  (p o  150 z ł s z tu k a ) . Z 
k o n ie c z n o ś c i w ię c  m ia s t k w ia tó w  
d la  s o le n iz a n ta  tr z e b a  b y ło  k u p o ­
w a ć  c z e k o la d k i.  (w y s .)

SKRZYŻO W ANIE ul. M ieszka I  i  ul. W ierzbowej. Tu roboty  
można było przeprowadzić szy bciej. v

Fot. Zb. Jodkowski

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA  

S O B O T A  3. X I I

W  G O D Z IN A C H  od  8 d o  14 c z y n ­
n y c h  b ę d z ie  98 s k le p ó w  b ra n ż y  o -  

.g o ln o s p o ż y w c z e j,  71 s k le p ó w  b ra n ż y  
m ię s n e j i  d r o b ia r s k ie j  o ra z  s k le p y  
r y b n e  i  w a r z y w n ic z e  (z w y ją t k ie m  
s k le p ó w  o  o b s łu d z e  je d n o o s o b o w e j) .  
„ D e l ik a te s y ”  d y ż u rn e  w  go dz . 14— 
19: p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  25 
i  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 s k le ­
p y  m o n o p o lo w e  w  go dz . od  10 d o  
16: p r z y  u l .  M a z u rs k ie j.  B o h a te ró w  
\V a rs z a w y , Ł o k ie tk a .  K r z y w o u s te ­
go . W ie lk ie j .  D łu g o s z a , D u b o is  1 Ro 
b o tn ic z e j.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  W o je w ó d z k ie  
g o  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o  c z y n n e  w  g o d z . o d  12 
d o  17 o ra z  D T  „ C e n t r u m ”  — w  
g o d z . od  8.30 do  20. P o z o s ta łe  s k le ­
p y  b ra n ż y  p r z e m y s ło w e j — n ie ­
c z y n n e .

Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tro n o m ic z n e
— c z y n n e  n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e
—  z w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  u s łu g o ­
w y c h  W P H W  — c z y n n y c h  w  g o d z . 
o d  9 do  14. z a k ła d ó w  f r y z je r s k o -  
k o s m e ty c z n y c h  c z y n n y c h  w  go dz . 
o d  7 do  14 o ra z  z a k ła d ó w  w  h o ­
te la c h  i na  d w o rc u  c z y n n y c h  ja k  
w  k a ż d ą  sob o tę , z a k ła d ó w  fo to g r a ­
f ic z n y c h  c z y n n y c h  o d  g . 8 do  14 
1 p ó ź n ie j na  in d y w id u a ln e  z a m ó ­
w ie n ia . p o g o to w ia  te le w iz y  'r - w o
p r z y  u l .  W ło ś c ia ń s k ie j 1 ( fe l.
41) — w  g o d z . o d  9 d o  15, s ta c ji

o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  u l .  M a -  p r z y  u l .  O b r  S ta l in g ra d u  8 od  g.
z u r s k ie j  17 — w  g o d z . o d  8 d o  16, 14 d o  20. 
p o m o c y  d r o g o w e j P Z M o t .  te l .  981 
— c z y n n e j c a łą  d o b ę , s ta c j i  b e n ­

z y n o w y c h  i  p a r k in g ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  c z y n n y c h  n o r m a ln ie .

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  n o r  m a  1-

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , 
z w y ją t k ie m :  z a k ła d ó w  f r y z je r ­
s k ic h  „ U r o d a ”  p r z y  u l.  W ie lk ie j ,  
w  h o te la c h :  „ P ia s t ” , „ G r y f ”  i  „ R e ­
d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P

INFORMATOR
net wolną sobotę

N IE D Z IE L A  4. X I I

S k le p y  s p o ż y w c z e  ze sp rze d a żą  
m le k a  i  p ie c z y w a  c z y n n e  ja k  w  
k a ż d ą  n ie d z ie lę  t j .  c d  g . 7 d o  10. 
D y ż u r n e  .D e lik a te s y ” : p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  37 — w  godz. 19 do  15 
i  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  52 w  
go dz . 15 d o  20. S k le p y  w in n c -c u -  
k ie r n ic z e  d y ż u r n e :  p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  w  go dz . o d  13 d o  18, „ L u c y n -  
k a  i  P a u l in k a ”  od  g o d z . lo  d o  22.

Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tro n o m ic z ­
na  — ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

K w ia c ia r n ie  d y ż u r n e :  p r z y  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  14 o d  g o d z . 10 d o  16 i

—  c z y n n y c h  o d  g . 8 d o  12; z a k ła d u  
u s łu g o w e g o  R T V  p r z y  u l .  P o c z to w e j 
18 ( te l .  438-85) w  go dz . c d  9 d o  12, 
z a k ła d ó w  fo to g r a f ic z n y c h  — n a  in ­
d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia , s ta c ji  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w  — ja k  w  so­
b o tę . p o m o c y  d r o g o w e j ( te l .  981) 
c z y n n e j c a łą  d o b ę  o ra z  s ta c i i  C P N  
p r z y  u l. u l .  K a d 'u b k a ,  E s k a d ro  w e  j ,  
K o p e rn ik a  i M a z u rs k ie j —  c z y n ­
n y c h  c a łą  dobę .

K O M U N IK A C J A

T r a m  w a le  w  w o ln ą  s o b o tę  k u r ­
so w a ć  b ę d ą  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

Konkurs na najlepszy wyrób

produkt roku
KONKURS pn. „Szczeciński P rodukt Roku”  na najlepszy 

tow ar wyprodukowany przez m iejscowych w ytw órców  ma już 
swoją cztero letnią tradycją. Od r. 1973 bowiem W ydzia ł Han­
d lu  UW wespół ze Szczecińską Rozgłośnią Polskiego Radia or­
ganizują to potrzebne, bo wpływające na polepszenie zaopa­
trzenia, współzawodnictwo.

OBECNIE do konkursu przy­
stąpiło 24 producentów przy­
gotow ując do oceny k lien tów  
45 różnych wyrobów. W dniach 
od 3— 15 grudnia trw ać będzie 
prezentacja i  sprzedaż w yro ­
bów ubiegających się o miano 
najlepszych. Przygotowano spo 
ro a rtyku łó w  spożywczych i 
przemysłowych. W grupie 
pierwszej znajdą się: homoge­
nizowany serek w an iliow y Za­
kładów Mleczarskich w G ry f i­
cach, zrazy domowe z Państwo 
wego Przedsiębiorstwa C hłod­
niczego, ryba a tlan tycka korgu- 
lena przygotowana przez św i­
noujską „O drę ”  (do sporządza­
nia na gorąco), pasta rybna 
„P ira t”  z „G ry fa ” , precelki z 
makiem  z Zakładów W ytw ór­
czych „Społem ” .

P O T E N T A C I o d z ie ż o w i zaś, za ­
k ła d y :  „ D a n a ” , „ O d r a ” , „ L o to s ”  i  
„ A lm a ”  p o k a ż ą  s z e ro k ą  g a m ę  p o ­
p u la r n y c h  s t r o jó w  z te k s a s u , k tó re  
z o b a c z y ć  i  n a b y ć  m o ż n a  b ę d z ie  
w  „ D a n ie ” , D T  „ C e n t r u m ”  i  „ J u ­
n io rz e ” .

D z ie w ia r s k ie  s p ó łd z ie ln ie  „ I n o -  
t e x ”  i  „ T r y k o t ”  w y s ta w i ły  d o  k o n  
k u r s u  g o l f y  z a n i la n y  d la  d o ro ­
s ły c h  i  m ło d z ie ż y  o ra z  p o d o m k i z 
d z ia n in y .  Z a d o w o le n i p o w in n i  b yć  
r ó w n ie ż  w ła ś c ic ie le  s a m o c h o d ó w . 
„ M e ra  t r o n ik ”  b o w ie m  z a p re z e n tu ­
je  p r ó b n ik  do  b a d a n ia  in s ta la c j i  
e le k t r y c z n e j  w  a u c ie , a S p -n ia  I n ­
w a l id ó w  N ie w id o m y c h  — k o m p le t  
s z c z o te k  n ie z b ę d n y c h , d o  u t r z y m a ­
n ia  p o ja z d u  w  n ie s k a z ite ln e j c z y ­
s to śc i.

J A K  Z W Y K LE  konkurs po­
trw a  przez cały grudzień i na 
podstawie plebiscytu k lien tów  
w yłonione zostaną w yroby na j­
lepsze i najnowocześniejsze. 
Wśród biorących udział w  gło­
sowaniu rozlosowane będą na-11 
grody rzeczowe, _ rozstrzygnię 
cie konkursu „Szczeciński Pro­
dukt Roku-78”  nastąpi w  stycz-

Pierwsza choinki
J P IE R W S Z E  le ś n e  (n ie  p la s t ik o ­

w e ) c h o in k i  s ta n ę ły  n a  k ie rm a s z u  
p r z y  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  i  Ś lą s k ie j.  N ie  są to  jeszcze  
ś w ią te c z n e  d r z e w k a  o fe ro w a n e  
k l ie n to m ,  a le  d e k o r a c ja  p rz e d  s to ­
is k a m i.  N a  c h o in k i  do  d o m ó w  tr z e  
ba  je szcze  p o c z e k a ć . Z re s z tą  k u p io  
n e  te ra z  s t r a c i ły b y  w  c ie p ły c h  
m ie s z k a n ia c h  z ie lo n e  ig ie łk i .  T y m  
n ie m n ie j  za p a c h  ś w ie r k o w y c h  g a łą  
z e k  na  p la c y k u  p rz e d  k ie rm a s z e m  
w p ro w a d z a  m iłą  p rz e d ś w ią te c z n ą  
a tm o s fe rę .

(su )

l i n ie  n r  n r  1, 3, 5, 9 — w g  ro z ­
k ła d u  ja z d y  z d n ia  p o w s z e d n ie g o , 
p o z o s ta łe  l in ie  w g  r o z k ła d u  ś w ią ­
te c z n e g o , o p ró c z  l i n i i  n r  11, k tó r a  
n ie  b ę d z ie  k u r s o w a ć  w c a le .

A u to b u s y  l i n i i  n r  n r  51, 56, 58, 
69 , 63 , 64, 67, 70, 75, 76, 77, 101, 102, 
10>3, 104 i  105 —  w g  r o z k ła d u  ja z d y  
z d n ia  p o w s z e d n ie g o , p o z o s ta łe  l i ­
n ie  — w g  r o z k ła d u  ś w ią te c z n e g o .

M ik r o b u s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  
r o z k ła d u  z  d n ia  ś w ią te c z n e g o , z  czę  
s to t ł iw c ś c ią  c o  8 m in u t .

P O C Z T A

W  s o b o tę  c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u -

Łące u r z ę d y  p o c z to w o - te le k c m u n i-  
:a c y jn e :  c a ła  d o b ę : te le g r a f  i  te ­
le fo n  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 o ra z  

u p f* -S z c z e c in  30 n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m , w  g o d z . od  8 d o  15: u p t  p r z y  
u l .  B o g u ro d z ic y  1, a l. W y z w o le n ia  
79 i  u l .  M ic k ie w ic z a  120 w  go dz . 
o d  9 d o  11: u rz ę d y  p r z y  u l .  u l. 
S t r z a lo w s k ie j ,  Z a m k n ię te j ,  K r a k ó w  
s k le j ,  A . K r z y w o ń .  M e ta lo w e j.  S to ł-  
c z y ń s k ie j ,  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , 
B a ł t y c k ie j ,  S z k o ln e j i  w  P o lic a c h  
— w s z y s tk ie  łą c z n ie  z o b ro te m  g o ­
tó w k o w y m  w p ła t y  i  w y p ła ty .  S łu ż ­
b a  d o rę c z e ń  z o s ta je  o g ra n ic z o n a  do  
d o rę c z e ń  e x p re s s o w y c h  p rz e s y łe k  
l is to w y c h  z w y k ły c h  i  p o le c o n y c h  
b s z  p o b ra n ia , te le g r a m ó w  i  w e ­
z w a ń  d o  r o z m ó w n ic y  p u b l ic z n e j .

niu, w tedy też dowiem y s ię ^  
k to  zwyciężył i na jlep ie j tra ­
f i ł  w  gusty kupu jących, (wys)

Nowy klucz 
w 3 minuty

N A  P O C Z Ą T K U  r o k u  p is a l iś m y
0  p la n a c h  u r u c h o m ie n ia  p u n k t u  
u s łu g o w e g o , w  k tó r y m  na  p o cze ­
k a n iu ,  w  c ią g u  k i l k u  m in u t ,  m o ż ­
n a  b y  d o r o b ić  k lu c z  d o  d r z w i .  
D z iś  z p r z y je m n o ś c ią  d o n ie ś ć  m o­
ż e m y , że ta k a  m o ż liw o ś ć  is tn ie je .  
P la c ó w k a  d z ia ła  u  z b ie g u  u l ic :  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  i  Ś lą s k ie j.  W y s ta r c z y  
p rz y n ie ś ć  ze sob ą  s ta ry  k łu c z - w z ó r
1 p r a w ie  z a ra z  a u to m a t  w y p r o d u ­
k u je  je g o  w ie r n ą  k o p ię .

(w y s )

Notatnik szczeciński
♦  S p o tk a n ie  ł  d y s k u s ja  z  p r o f .  

d r  b a b . J e r z y m  Z le w s k im  z U n i­
w e r s y te tu  G d a ń s k ie g o  — a u to re m  
k s ią ż k i  „ E u r o p a  B a ł ty c k a ”  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś , o  g o d z . 18, w  K lu b ie  
„ K i e r u n k i "  a l. M . B u c z k a  37 ( w e j 
ś c ie  o d  u l.  M a z u rs k ie j) .  W s tę p  w o l  
n y .

♦  S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  o r g a n i­
z u je  d z iś  o g o d z . 18 T u r y s ty c z n y  
K lu b  K o la r s k i  „88 ”  w  O s ie d lo w y m  
K lu b ie  „ H e tm a n ”  p r z y  u l .  9 M a ja  
17. W s tę p  w o ln y .

♦  S p o tk a n ie  c z ło n k ó w  K lu b u  
R h - m in u s  o d b ę d z ie  s ię  w  „ H e t ­
m a n ie ”  d z iś  o  go dz . 18.

^  D z iś  o g o d z . 19.15 w  K lu b ie  
„ B o n - T o n ”  a l W y z w o le n ia  85, o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  K lu b u  M iło ś ­
n ik ó w  F a n ta s ty k i  N a u k o w e j.  W  
p r o g r a m ie :  „ N ie d r u k o w a n e  o p o w ia  
d a n ia  p is a rz y  ja p o ń s k ic h ” .

J u t r o ,  j a k  w  k a ż d ą  w o ln ą  so­
b o tę , w y s ta w y  w e  w s z y s tk ic h  g m a  
c h a c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  o tw a r ­
te  są d la  z w ie d z a ją c y c h  w  g o d z i­
n a c h  o d  9 d o  17

♦  K lu b  T a t r z a ń s k i  O M  P T T K  za 
p ra s z a  m iło ś n ik ó w  p ie s z e j w ę d ró w  
k i  na  r a jd  tu ry s t y c z n y  d o  P u s z c z y  
G o le n io w s k ie j .  S p o tk a n ie  u c z e s tn i 
k ó w  ju t r o ,  o  g o d z . 9 w  h a l lu  
D w o rc a  G łó w n e g o .

^  „ S tu d io  3 c z y l i  w y p o c z y n e k  
n ie  t y l k o  p r z y  te le w iz o r z e ”  — im ­
p re z a  r o z r y w k o w a  d la  d z ie c i i  r o ­
d z ic ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  o  
g o d z . 15 w  K lu b ie  „ H e tm a n ” .

+  G ie łd ę  s p rz ę tu  s p o r to w e g o  o r ­
g a n iz u ją  D K  „ H e tm a n ”  i  O g n is k o  
T K K F  „ M o r s ”  j u t r o  b d  go dz . 10 
d la  w s z y s tk ic h  (d o ro s ły c h ) ,  k tó r z y  
c h c ie l ib y  w y m ie n ić ,  s p rz e d a ć  lu b  
k u p ić  s p rz ę t d o  u p r a w ia n ia  s p o r ­
tó w  z im o w y c h  ( n a r ty ,  s a n k i,  ły ż ­
w y  i tp . ) .  G ie łd a  o d b ę d z ie  s ię  w  
D K  „ H e tm a n ” . In fo r m a c ja  te l.  
82-13-13.

^  K o m is ja  K r a jo z n a w c z a  p r z y  
O d d z ia le  M ie js k im  P T T K  o r g a n i­
z u je  4 b m . w y c ie c z k ę  p ie szą  po  
m ie ś c ie .  Z b ió r k a  c h ę tn y c h  o go az . 
10 p r z y  B ra m ie  P o r to w e j.

^  K o n c e r t  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  w  S a li  
A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u .  W y s tą ­
p ią :  M a r ia  K o re c k a -S o s z k o w s k a  z 
W a rs z a w y  ( fo r te p ia n ) .  G ra ż y n a  
K r z y ż a n o w s k a  ( w io lo n c z e la )  i  A l i ­
c ja  F a r y n ia r z  ( fo r te p ia n )  — z 
W ro c ła w ia .  S ło w o  w ią ż ą c e : W a le ­
r ia n  P a w ło w s k i.  P o c z ą te k  o  g . 18.

Nie zrywać rokitnika!
U C Z N IO W IE  k la s y  1 a I I  L O  im .

M ie s z k a  I  w  S z c z e c in ie  n a p is a l i  do  
na s  z p ro ś b ą  o in te r w e n c ję  w  p r z y ­
k r e j  s p ra w ie :

„ W  o s ta tn im  cza s ie  p r z y  a l .  W y z ­
w o le n ia  p rz e d  r e m o n to w a n y m  o b e c ­
n ie  s k le p e m  d e lik a te s o w y m , p o ja ­
w i ły  s ię  w  s p rz e d a ż y  w ią z a n k i  g a ­
łą z e k  z p ię k n y m i c z e r w o n y m i k u ­
le c z k a m i.  G a łą z k i te  p r z y p o m in a ją  
ja rz ę b in ę , je d n a k  o s o b y  k tó r e  je  
z r y w a ły ,  d o b rz e  w ie d z ą , że n ie  je s t  
to  ja rz ę b in a . R o k i t n ik  (b o  ta k  s ię  
n a z y w a  ta  p ię k n a  r o ś l in a )  ż y je  w  
P o lsce  t y l k o  • w y łą c z n ie  na w y d ­
m a c h . Z r y w a n ie  z a te m  te j  r o ś l in y  
je s t  z a ra z e m  n is z c z e n ie m  w y d m . a 
ty m  s a m y m  n is z c z e n ie m  n a s z e j 
w s p ó ln e j p r z y r o d y  o jc z y s te j.

J e s te ś m y  k la s ą  b io lo g ic z n ą  1 d la ­
te g o  u w a ż a m y  za s w ó j o b o w ią z e k  
in te r w e n io w a n ie  w  te g o  r o d z a ju  
s p ra w a c h ” .
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